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Klasyczny epokowy filmi. CASIN o| JAk | Prawdziwa uc a dla zwolenni pis 


słynne arcydzieło ENRICO Gr AG:%:NI 
w wyKónaniu najświetniejszych artystów i artystek włoskich... słynnych z talentu i wyjątkowej urody. 


Oszałamiające obrazy orgiastycznych scen, uczt cezarów rzymskich. Urodziwi pretorjanie, piękne grzesznice, śmiertelne 
walki gladjatorów, tragiczne wyścigi kwadryg, Rozpasanie zmysłów, szalańcze uczty, wyrafinowane okrucieństwo, 


Messalina— ja Tala zał gal ognia s Niessalisa— | pe eak iaria by dajnrzówectniejnwa sę 
Początek przedstawień o 3-ej. Ceny niepodwyższone. Orkiestra powiększona. 


Ikasixady - WSSE? " |ODEO; N | a T INS treorna 


Król nattowy”. l Fatty (Roseoë Arbuckle) 


Początek przedstawień o godz. 3-ej po poł. Początek ZZ o a> 3 po poł. 


Prasa, znawcy, kinolodzy, 'Kinomani oraz 20 tysięcy osób, 


Którzy dotychczas podziwiali, jednogłośnie stwierdzili, że film 


„HELENA i UPADEK TROI” 


jest bezsprzecznie najpotężniejszem arcydziełem doby ostatniej. Mito dotychczas nie widział — niech podąży! 


Rino „LUNA'. 
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Dzisiejszy numer „Głosu Polskiego“ zawiera m. in. nastę: 
pujące artykuły: 

St. Gr.: „Jaczeika” endecka w rządzie. 

J. Przemyski: Rok wyborów. 

T. Wieniawa-Długoszowski: Swiętokradztwo i bluźe 
nierstwo. 

St. H. Kempner: Budowa społeczna, 

* + Bank Polski, 

Maurice *Bahrina: Uczta u Lukullusa (w odcinku.) 

Przyczyny kryzysu w przemyśle: a) Artykuł na: 
desłany wielkiego przemysłowca. b) Wywiad „Głosu Polskiego” 
z posłem H. Diamandem. 

sl: O czarownicach i czarnej magji (Sprawozdanie z odczytu 
St. Przybyszewskiego), 
| „Jan Qlesza: Trybun (ciąg dalszy). 


Ważne dla szkół jDla młodzieży! 


stowarzyszeń i t. p. Od dziś 2-ga serja wielkiego J: 
{i 
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mas an ana upadek Teon) Helena | Upadek Troi 
większych grup codziennie W|początek o godz. 1/s4-ej po poł! 
godzinach przed i popołudnio-|w sobotę i niedzielę o 1/22 po poł.' 
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Dziś wiecz. 


„Cudowne medijum‘. GE Da 


Obróbke drzewa 


na maszynach wykonywa 


Fabryka Wyr. Drzewnych 


„XYLOS“ 


NapiórKowskiego 59. 27-5 


KIERO WNIK 


do działu hurtowego, mający dłluż- 
szą praktykę, zna acy kli entełę i fa 
brykantów poszukiwany do interesu 
Huriowedo w Wilnie. Oterty Z ci- 
riculum vitae sub. „Fłandyr* nadsy 
łaćodo biura orłoszeń . „Nowo-Rekla- 

ma“, Warszawa, biuga 8 73-2 


E. K. 5.—Schóneberger Kiciters—8:5, 
Z krainy wszelakich możliwości. 
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Słyszeliśmy, że tuż przed sa- 
mem  ustąpieniem p. Sołtana ze 
stanowiska ministra spraw we- 
wnętrznych premier p, Wtady- 
sław Grabsk; wezwał do siebie 
nadzwyczajnego komisarza 0- 
szczęchościowego p. Moskalew= 
skiego j w sposób delikatny, ale 
stanowczy tłomaczył mu. że w 
gmachu przy ul. Nowy Świat 69 
w zabinecie ministerialnym jest 
biurko p. Sołtana. a zaś on — p. 
Moskalewski — powinien tirzędo- 
wać w swoim „komisariacie“ w 
gmachu prezydjum rady mini- 
strów. 

Nie wiemy, czy pan Władysław 
Grabski zdołał swego przyjaciela 
z C, K. O. przekonać a koniecz- 
ności uznania prawa do biurek u- 
rzędowych. Wiemy natomiast, że 
p. Moskalewski rządził w mini- 
sterstwie spraw wewnetrznych 
bez kontroli i w sposób wyraź- 
mie partviny. 

P. Moskalewski pełnit też funk- 
ce w charakterze, który dowcip- 
nie į ściśle określił poseł Rozma- 
tayn, iako funkcje nber-premiera. 

Dyskusia w komisji budżetowej 
rzuciła wiele Światła na tajemni- 


- 


Dotychczas niema żadnych gwa ` 
rancii, że ten kompromitujący dla 


władzy stan zostanie usuniety, bo | 


trzeba przyznać. 
demokracia posiada zdolność nie- | 
słychana do akcii spiskowej, do 
tworzenia komórek systemem ; 
bolszewickim (słyrnvch „tacze- 
jek). Więc chociaż oświetlono 
na komisji budżetowej, kto zacz 
jest p, Moskalewski. co zrobił i 


że marodowa 


co zrobić może. ale wszystko zo-, 


stanie bez zmiany. bo p. Wł. Grab 


ski nie będzie miał odwagi ruszyć 
z miełsca dozorcy endeckiezo. 


przystawionezo przez poprzedni 
gabinet do obecnego rządu. 

P. Móskalewski nie zwróci nm.' 
uwagi na to. że dvmisionowany 
komisarz do walki z drożyzną 


wobec nieogłoszenia aktu dymi-| 


lsyjnego pobiera już dwa miesia- 
|c: nienależącą mu się pensję ale 
natomiast bedzie nadal zwijał i 
kasował wydziały: ma których 
czele stoi nie-endek. a stwarzał 
na ich miejsce nowe dla swoich 
przyjaciół partyjnych. 
dziei krzyczący pod tym wzzlę- 
„dem fakt zaszedł w ministerstwie 


penn wewnętrznych, gdzie dła 


Nażbar- | 
-czeiki endeckiei, która w okresie 


cza działalność pana, który bez | usunięcia p. Łady, p. Moskalewski 
Żadnego powodu i iire caduco a- | zwinął departamemt ogólny, a na 
systował ma wszystkich posiedze |iego miejsce stworzył nowy — 
niach rady ministrów ; dopiero | administracvfny. 


niedawno został-z nich delikatnie 


P. Moskalewski pomiia także 


tak samo iak z gabinetu p. Solta- |zupełnem milczeniem  trwonie1ie 


ma wyproszonyv. 


grosza pubilcznego w wydziale 


P. Moskalewski prowadzi naj- | prasowym min. spraw zagranicz- 
widoczmiei z ramienia N. D. inwi- |nvch. gdzie mamy już trzech sze- 


gilacię całego rządu i 
szczególnych członków. 


jego po- | 


fów  urzeduiących jednocześnie 
pp. Natansohna. Batora i Gustawa 


„GŁOS PTETSKT 


„JACZEJKA” ENDECKA W RZĄDZIE. 


Olechowskiezo. Przytem ustaliła 
się taka formuła matematyczna. 
że im więcej jest szefów w wy- 
dziale prasowo-iniormacyinym M 
S. Z.. têm mriei informacji otrzy- 
muje prasa i spoleczeństwo o na- 
sze; polityce. zagranicznej. Ten od- 
„wrotnie proporcionalny stosunek 
staje sie wprost proporcionalnym 
o ile chodzi o sumy pochłaniane 
rrzez wydział prasowv. Ale to p. 
Moskalewskieqgo nie interesuie. 

Kiedv referent budżetu M. S. Z. 
komisji: oszczędnościowej b. pre- 
mier p. Jan Kucharzewski zwró- 
cił uwagę na różne anomalia w 
budżecie M. S. Z., wywołało to 
tylko przykre zakłopotanie. spra- 
wę pogrzebano w archiwach a 
z cennych rad i wskazówek u- 
żytku niezrobiono. 

Dlatego iò mamy prawo twier- 
dzić, że n, Moskalewski zajmuje 
se nietyłe rozsądnemi oszczęd- 
nościami, co dozorem partyjnym 
nad rządem i iego organami. 

Stanowi on szczyt wiefkiei ia- 


„odsunięcia Chjeno-piasta od rzą-j 
dów pilnuje i baczy abv sie tym 
grupom nie stała nigdzie krzy-, 
wda. 

Nie można pozwolić na to. aby 
wyklarowanie stanowiska : wat- | 
tości pracy skończyło się na ko- | 
misvinych rozmowach. Muszą 
być z tvch mów wyprowadzone į 
konsekwencje. 

Jaczejka endecka w rządzie po 
winna być zwinięta. 

St. Gr. 


Bank Polski. 


Już tylko dmi kifka dzieli nas od subskrybowane akcie zostanie o- ! jac większa ilość akcii. zdobywa- 


zamknięcia subskrypcii na Bank 
polski. Dzień 31 marca jest termi- 
nem nieprzekraczalnym. Odezwa 
komitetu organizacyjnego banku 
oświadcza wvraźnie: ..Bank mus; 
już powstać w naibliższym mie- 
Siącu, zaś ostateczny termin zapi- 
sów, oznaczony na koniec marca, 
przedłużony być nie może, Z zabi 
sami należy więc bardzo śnieszvć 
Nie wolno prześlepić terminu. bo 
termin — to kamień węgielny sto 
sunków finansowvch. 

Nie ulega watpliwości. iż akcja 
subskrvpcvina wypadła: w chwili 
trudnej. Uzdrowienie skarbu i 
stwarzanie nowego. złotowezgo 
pieniądza — ida w Polsce równo- 
cześnie. Jest to nawet eletnentar- 
nym- warunkiem powodzenia obu 
zamierzeń. Z drugiej jednak stro- 
ny nasze sfery gospodarcze. przy 
ciśn'ete cieżarami podatkowymi i 
ograniczone w kredytach, przeżv 
waia pewne trudności finansowe. 
Z tym momentem liczy sie rzad i 
komitet órganizacviny banku pol- 
skiego. W warunkach subskryn- 
cyinvch porobiono pewne zmiany 
umożliwiajace uż wszystkim bez 
wviątku górnikom czy przemy- 
słowcom. rolnikom czy kupcom 
spełnienie obowiazku wobec przy 
szłero banku emisyjnego. Dla u- 
łatwienia wiekszych zapisów pan 
minister skarbu zezwolił rozło- 
żyć wpłate kapitału akcyjnego na 
raty. Tak więc przy zapisach na 
25 sztuk akcji 1 więcej subskrybu- 
jący winien do dnia 31 marca r. b. 
pokryć przynajmniej 40 proc. sub 
skrybowanych akcji, do 1 maja 
T. b. 60 proc. do 1 czerwca 
iproc.. do 1 lipca — resztę. 
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procentowana w wysokości 1 pro 
cent miesięcznie. poczawszy od 
I kwietnia. licząc rozpoczęty mie 
jšiac za pełny. Procenty podlega- 
ja uiszczeniu przy zapłacie ostat- 
niej raty. Podkreślić trzeba, iż z 
| prawa wpłacania na raty korzy- 
stać mogą; ci subskrybenci, któ- 
rzv zapisał: się na 25 lub wiecej 
akcji przed wydaniem tvch ulgo- 
wvch warunków. Teraz już zasła 
nianie się trudnościami finanso- 
wem: nie bedzie mogło być brane 
za dobra monete Ulgi ratowe idą 
bardzo daleko, Wszelka abstynen 
cia od zapisów. wszelkie wvkre- 
canje sie od nich uważane bvć 
musi albo- za karygodne sobko- 
stwo albo za ohiaw wvraźnej nie- 
życzliwości wobec banku nolskie- 
go. Nie watpimv. że polskie rol- 
nictwo į handel, górnictwo i prze- 
mysł spełni swój obowiazek. Po- 
miiaiac już wszystkie inne wzzlę 
dv nasze czynniki gospodarcze 
maią w tem pierwszorzędne inte- | 
tesy. 

Doświadczenia. jakie porobiliś- 
my z inflacia. stwierdzaja ponad 
wszelką wątpliwość. iż iedynie 
pierwsza faza zalewu gospodarki 
przez pieniadz papierowy pobu- 
dza i rozwiia żvcie ekonomiczne. 
Druga faza inflacji ujawnia. iż ru- 
mieńce stosunków gospodarczych 
nie są obiawem rozkwitu. lecz cho 
roby, krvjacei w sobie groźbę 2a- 
r niku produkcii i perspektywę nie- 
bezpiecznych. wstrząśnień spo- 
łecznych. Uzdrowienie skarbu i 
stały pieniądz sa w tych warun 
kach jedyną. bezapelacyjną deską 
ratumku dla gospodarki kraju i 
dla państwa.. -` i 


Należność, mrzypadająca nal Czynniki gospodarcze. nabywa 


. 


ia prawo glosu w banku polskim 
i wpływ na iezo działalność, Im 
większe subskrypcje. tem więcej 
głosów. tem poważniejszy 
wpływ. 


W ręku tworzącego się banku 
polskiego skupiać się będą olbrzy 
mie kredyty gospodarcze. Nie jest 
czczą £rożbą. stwierdzenie, ;ż kie 
rownictwo banku nie może przy 
rozdzielaniu tych kredytów m'e! 
brać pod uwage tego. kto w ja- 
kim stopniu poparł! bank polski. 

chwili, kiedy on tego poparcia 
potrzebował. Akcia subskrybcvi- 


Świętokradztwo 


Kler katolicki 


swych interesów. Broni ich za* 


równo wtedy gdy zachodzi „oba” 


wa“ o płacenie podatków od 
dóbr „martwej ręki“ jako i wte- 
dy. gdy ktoś ośmiela się czynić 
zamach na całość dóbr „martwej 
głowy“, a najwięcej czuje się 
dotknięty wówczas, gdy znaj- 
dzie sie śmiałek. który zapropo= 
nuie złożenie posmolitei ofiary na 
rzecz Rzeczypospolitei. 

Niedawno biskupi katoliccy w 
Polsce wydali orędzie do społe- 
czeństwa. wzywając do skru- 
chy. postu j pokutv na intencję 
naprawy skarbu. : 

W związku z tem orędziem na- 
pisałem w „Głosie Polskim“ wy- 
wód, w którym ośmieliłem się 
twierdzić, że tego rodzaju akcia 
nie doprowadzi do żadnego po- 
rządnego celu, że składanie sza- 


onnku Polsce przez żołądek 
poszczący — równa się „kuku- 
ryku“ į niczemu więcej. Ponadto 


pozwoliłem sobie poddać analizie 
poszczególne zwroty orędzia, 
które wydało mi 
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i bluźnierstwo. 


umie bronić! który, jako odlany z drogocenne- 


go metalu, cieszył sie ogromny- 
mi względami nawet amatorów 
złota, Okazało się, że mic z tego. 
Okazało się, że chodz! tutaj o 
mój artykuł z „Głosu Polskiego” 
jako niebezpieczny dla spokoju 
publicznego. 

Z przyjemnością zatem stwier” 
dziłem. że kurja b'skupia czvta 
„Głos Polski“. Kurja bowiem 
zwróciła nwazę na ten artykuł i 
zażadała od prokuratora wvmia- 
ru sprawiedliwości. Prokurator 
zaś, chcąc się upewnić co do wiel 
kości przestepstwa. zażądał opi- 
nii rzeczo-znawcy  (eks-nerta). 
I oto ekspert. niejaki ksiądz Ba- 
czek (w dosłownem brzmieniu) 
magister teologii, zapuściwszv 
eklezjastvczną sondę do mego ar 
tvkułuw wwdał sad straszliwy: 
winien jest Święto-kradztwa i 
hlvźnierstwa! 

Od tego czasu chodże. fak stru 
tv. I aczkolwiek wiem. że nie cze 
kaja mnie tortury inkwizycvjne, 
na które wiek nasz, badźcobadź 


się zbyt|XX, nie zezwala — mimo to ie- 


obfitującem w momenty nadto | stem struty. 


ponure. Z racji tego pisałem. że 


życie nasze jest krótkie. a litanie mysłów w Polsce, 


sa długie. że trzeba w Polsce bu- 
dzić radość, a me krakać iej nad 
uszami, czy nad wczorajszą irutn- 
ną psalmów pokutnych. 

Upłyneło ze 2 tvzodnic od 
czasu ukazania się owego artv- 
kułu (p. t. „Pokutnicze .orędzie 
biskupów*) į oto pewnego „pię- 
knego“ dnia (innych w Polsce nie 
znamy) otrzymuję wezwa- 
nie do warszawskiego urzędu 
śledczego, 

Z urzędowym papierkiem w 
ręku udałem się więc na Dani- 
łowską ulicę do słynnego omgiś 


domu, w którym mieściła się 
przedtem carska „ochranka“ 
(ochrannoje  otdielenie goroda 
Warszawy). 


Stanąłem w bramie tego domu 
(nr. 3) — i pamięć wywołała © 
braz z bardziej dawnej przeszło” 
ści... Oto trzynaście lat temu a- 
cesztowany za udział w ruchu re 
wolucvinym byłem przywieziony 
do „ochranki* na badanie. Mia- 
łem wtedy małe angielskie kaj- 
danki na rękach... a wokół siebie 
konwói żandarmski. 

Teraz po 13 latach. idę na ..ba- 
danie* do urzędu śledczego z 
wolnemi rękami i bez konwoji... 

W każdymbadź razie — po- 
Stęp... 

Zgłaszam się pod wskazany 
mumer pokoju, w którym urzęduje 
autor wezwania Śledczęgo — i o, 
dziwo! — dowiaduje się. że ten 


na dobiewaiąca fuż do końca. wy- |nieszczęsny człowiek prowadzi 


każe. czy kierunek dotychczaso- 
wei polityk. kredytowej był slu- 
szny. czv te sfery. które naiwię- 
cej brały. potrafia też naiwięcei 
dać. Lista subskrybentów mo iej 
zamknięciu dostarczy materjału 
do bardzo cekawego studium na! 
temat stosunków poszczezólnych 
instytuch i poszczezólnych sfer 
gospodarczych do skarbu i pań 
stwa. 


Bank polski powstać musi i 00- 
wstanie, Jeżeli czynnik; zosbodar 
cze nie dopisza w stopniu dosta- 
tecznem — interweniować bedzie 
w myśl statutu rząd. I wówczas 
wplyw jego na polityke banku bę 
dzie wiekszy. niż to przewiduje 
obecny statut .Sam rząd sobie te- 
go nie Życzy, oddaiąc instvtucię i 
do dysnozycii sier gospodar- | 
czvch. Byłoby krótkowzroczno- | 
ścią możności tej mie wykorzy- | 
stać. Kto zwiekał. kto odkładał 
subskrypcie ra ostatnią godzine 
mę przed soba jeszcze dni pare. 
Po 31 marca już będzie zapóźno. 


Spliawv o zabójstwo i morder- 
stwa. 

Ładna historja... — myśle — I 
odrazu w pamięci póczynam SzU- 
kać imion i nazwisk osób, które 
mógłbym kiedykolwiek pozbawić 
życia. tak cenionego .m. n, przez 
każdy urząd śledczy. 

Stanąłem przed urzędn'kiem — 
i zdziwienie moje nie miało zra- 
nc, gdym się dowiedział odeń. że 
jestem oskarżony o świętokradz- 
two i bluźnierstwo. 

Westchnąwszy (na intencię u- 
marłych za życia), usiłowałem 
przypomnieć sobie: cobyvm ja ta- 
kiego świętego ukradł, skoro 20- 
staję podniesionv do rangi Świę- 
toókradcy. Przez  wyobraźn'ę 
przesunęła Mmi się paulńska po- 
stać ojca Macocha : przypuszczał 
m zbrodniarze, którży ośmiel'li 
się ..zafasować* w mieście (inie- 
Źnie złota głowę św. Wojciecha; 


Martwi mnie bowiem stan u- 
która takich 
„bączków* ma coniemiara. I 
przeraza: mnie to,że taki oto ba- 
czek ma prawo, ma możność. 
kwalifikować stanowisko innvch 
według średniowiecznych. daw- 
no przebrzmiałych narazrafów 

Oskarżono mnie o świętokradz 
two za to. że zaproponowałem 
klerowi ofiarowane na rzecz 
skarbu tych różnych klejnotów, 
które się w Świątyniach znaidu” 
ja a które sa własnością publicz- 
ną (społeczną). 

Oskarżono o bluźnierstwo za 
to, że poddałem krytyce ustępy 
orędzia biskupów, śród których 
niewiehi znajdziemy chociażby... 
literatów. 

I to wszystko dzieje się w ro- 
ku Pańskim 1924 w naszej Polo- 
nji Restitucię. która tak wielkie 
przywileje daje duchowieństwu, 
że każdy inaczej myślący może 
się dostać pod pręgierz wie- 
zienny. 

Nasuwa sie myśl pvytająca: 

1) Czy wszystkie osoby dw 
chowne w Polsce sa nieomvlne ? 

2) Czy biskupi nie moga vbi- 


jsać rzeczv zabawnych. które ko- 
| muš mogą się wydać arcy - Zza- 


bawnemi? ' 

3) Czy rzeczywiście można na 
zwać świętokradcą człowieka. 
który nic nigdy z kościoła nie w 
kradł? (i.nie ukradnie napewno). 

4) Czy osoby duchowne nie 
majia innych sposobów zwalcza- 
nia przeciwników. jak tylko dro- 
ga sądowej groźby? 

5) Czy biskupi maja prawo o- 
brażać się w imieniu Boga, któ- 
rv dla nas wszystkich jest tajem- 
nicą niezawodnie "wieczną ? 

6) Czy kurja biskupia wraz ze 
swym ekspertem Bączkiem mie 
ma poczucia śmieszności skoro 
ucieka się o obronę do sadu. 

7) l czy my zrzeszni, możemy 
mieć nadzieję, że Duch Święty o- 
świeci nareszcie nasze osoby du- 
chowne — i oświeci tak dalece, 
aby sie przekonały, że naprawdę 
wobec rozumu ludzkiego bluż- 
nierstwem jest żądać kary za gło 
szenie prawdy! 

Czytelnika zabewne ciekawi: 
jaki d.c. tej sorawy? Jeszcze nie 
wiem. W urzędzie śledczym. w 
protokule zeźnania napisałem. żę 
nie do zeznania nie mam. 

Tadeusz Wieniawa-Ołucoszowski, 
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GŁOS POLSKI 


Kigska powodzi. 


Stolicy nie grozi niebezpieczeństwo. 


WARSZAWA. (Telefonem). Na! 


Solcu zanotować należy pogor 
szenie sytuacji. Przed towarzyst- 
wem transportu t żeglugi utworz 
ło się znaczne zalewisko, stale 
przybierającę. 

Kałuża ta przelewa się już 
przez parkan. mimo akcji ratow= 
niczej, przedsiębranej przez korm. 
tet niesienia pomocy powodzia- 
mom. Parkan obsypano piachem 
od strony Solca, celem powstrzv- 
mania dalszero rozlewu. Pomaga 
to jednak bardzo niewiele. gdyż 
woda przesiąka przez piach. 

Z mieszkań prywatnych poło” 
żonych na parterze wodę usuwa" 
dą za pomocą Pomp. 

Na Czerniakowskiej sytuacja 
bez większej zmiany. Daje się od- 
czuć jednakże przybór. 

W rozlewiskach, w których 
wczoraj bwło wody po kostki, 
dziś jest powyżej kolan. 

Mieszkańcy domów odciętych 
przez wodę żeglułją w ballach, 
któremi przewoża żywność i ko- 
munikują się z „ladem“. 

Ruch kołowy zupelnie zamarł. 
Od czasu do czasu nadjeżdża jar 


kaś furka — przelękłe koniki ho-| 
lują ją z trudem przez powstałe 
ieziorka. 

Poziom wody opada niezmacz: 
nie. 

Na Peloowiźnie nurty. odcięte 
szosą od Wisły, nie mają wścia. 

Na Rybakach sytuacja bez zmia 
nv. Woda z zalanych podwórz nie 
rid? Tak samo na ulicy Bo- 
eść. 

Woda podmryła wał przy no- 
wym moście kolejowym. na któ- 
rym stał domek mieszczący biu- 
ro inżyniera budowy. skład na- 
rzędzi i mieszkania dozorców. — 
Mimo usilnych starań domku nie 
zdołano uratować. Został on por: 
warny i zdriizyotany przez niyna- 
ce kry. 

Od południa da? się znowu zai- 


ważyć mocniejszy przybór wody| lic 


w Czerniakowie i na folwarku 
Siekierki. Ten o atni znajduje 
się w przeważnej części pod wo- 
dą. Mimo to utwierdza Się prze- 
konanie, że nowe niebezmieczeń- 
stwa już stolicy mie grożą, zdyż 
wiadomo'ci z południa brzmią u 
spakajająco. 


Na linji Warszawa— Toruń. 


NOWY DWÓR. 


W ciaxu ostatniej doby przyby- 
do 10 cali wody. Zalane są ulice: 
Górska, Graniczna, Zatyłna, Pro- 
sta, część IKościuszkowskiej. 
część Szkolnej, Przyrynek Magi- 
stracki i ulice, prowadzące do 
Narwi. Budynck posterunku poli- 
cji zalany. Ludność z ulic zala- 
nych ewakuowano. Pomoc niesie 
Czerwony Krzyż. Miasto oświe” 
tone jest pradem elektrycznym 
z maszyn bataljonu saperów. , 


SOCHĄCZÓW, 


Powódź rozłała się częściowo 
ma powiat sochaczewski. Wszyst 
kie wsie w gminie Suchodoły za- 
topione. 

Na miejsce katastrofy wysłano 
nowe posiłki ratmkowe. 

Wyiechał tam również woiewo 
ida Soltan ij komendant policji pań- 
stwowej, p. Tomanowski. 


GOSTYNIN, 


Wczoraj w nocy ofbrzymie fa- 
ie wód przerwaty tamę pod Słu- 
bicami | wdarły się na niziny po” 
wiatu gostyńskiego. 

Według doniesień  telefomicz- 
nych. rozmiary katastrofy są ol- 
brzymie. Kilkadziesiąt wsi niespo 
dziewaniezzostało zalanych. Lud- 
ność Gostvnina wylega na dachv 
wyczekująć pomocy. 


WŁOCŁAWEK. 


Godz. 10 rano. Poziom wodv 
wynosi tu obecnie 6 m. 10 ctm. 
wyżej poziomu normalnego. Most 
o konstrukcji żelazno-drewnianej 
iest zagrożony, gdyż od powięrz- 
chni wody do poziomu jezdni na 


Wsie: Korabianka, Łęg, Do- 
lbrzyń i szereg innych sa bardzo 


moście jest najwyżej 60 otm. Wo- 
dy stale przybywa. Ochronne ko- 
zły pod filarami mostu są znie- 
sione, a 2 filary podmyte. Most 
może runąć lada chwila. 


zalane, bądź będą zalane lada 
chwila. Władze policyjne okręgu 
warszawskiego zarzadziły ewa- 
kuacię ludności i rozwinęły suro- 
wą akcję ratowniczą. Ludność u- 


Godz. 4 popoł. — Sytuacja pod 
Włocławkiem jest coraz zroźniej- 
szą i kłęska powodzi w tych o- 
kolicach może pmprzewyższyć to. 
co się działo między Warszawa a 
Modlinem. 

CIECHOCINEK 


Otrzymaliśmy alarmująca de- 
peszę o zagrożeniu przez powódź 
stacji Cięchocinek. 

Woda sięga już o 13 cm. pomiżej 
wału ochronnego, Stacja się ewa- 


je. 
W Aleksandrowie czeka pod 
parą parowóz i 40 wagonów, prze 
azmaczone przez kolej dla użytku 
władz administracyjnych ; ewen- 
tuałnego wywiezienia zakładu 
zdrojowego,cenniejszych rzeczy i 
zagrożonej ludności. 


TORUŃ, 


Godz. 8 więcz. Wista wy daf- 
szym ciągu przybiera. Stan wody 
w Toruniu wy”nsił dziś o godz. 
20 płus 7 mir, 20 ctm., pod Sil- 


Płąckiem 5 m. 83 otm. 


Pod HraKowem sytuacja uległa odpreżeniu 
Godz. 8 rano. Sytuacja na Wi-| bezpieczeństwo fuż minęło. — 


śle groźna. Woda zalała tor kołe-| Wprawdzie wody z Soły jeszcze 
jowy około 3 mtostu. Impomują-| nie przybyły do Wisły, nim jed- 
, Cy a zarazem straszny ‘widoki nak napłyma. cała masa wód wiś- 
przedstawia pęd wody pod Wa-| lanych odpłynie w dół rzeki. 
welem. Wisła podmywa funda- 


BĘ ABU znajdującej się na t.| Godz. 4 popol. Niebezpieczeńi. 
; ZA stwo powodzi nod Krakowem mi. 

Na polach topnieją Śniegi. — W | ja. Na Sole woda opadła. jednak 
Miechowskiem sa jednak jeszcze | brzewidvwany jest nowv przv- 
takie zaspy, Że stanawszyv na nich bór. wobec obfitych opadów de 
można dosegnać drutów telefo- | szczowych. Lód z górnej części 
nicznych. Na odcinkach Bochnia. | Popradu przepłynał wczoraj. Pod 
Tarnów. Kraków. Miechów wszy | Nowym Saczem wojsko częścio- 
stkie pola pod woda. Drogi. które | wo musiało rozebrać tartak ratu- 
w tamtych okolicach nigdy nie| lac go przed powodzią. Młyn Ro- 

| bvty dobrze utrzymane — obec-| senfelda pod Starym Sączem wi- 
te zam eniły się w grzęzawiska,| s! do połowy mad woda. Na Sanie 
niemożl we do przebycia mieszo| pod Przemyślem przybór rośnie. 
czy konno. Skutkiem tego całej Zalana elektrownia..której dotad 
wsie są poodcinane od świata. |nepodobną uruchomić, Na przed: 
fi W piątek o godz. 3 stan wód na| mieściu Wilcza — woda wdarła 
išle wynosi? 216 ctm.. potem co| sie przez okna do mieszkań, szpi- 
godzinę opada? o 2 ctm.. a w koń-| tala į zakładu Braci Atbertvnów. 
| (Mo godz, 12 w nocy zatrzyma” | Dom robotniczy stoi pod woda. 
ły się wody ra poziomię 204 ctm, | Wojsko przeprowadza w bezpie- 
ludność zagrożona 


+ 


á 


nem — plus 7 m. 68 cm., 


„ Komitet wojewódzki wydał o-| czne mieisca 
dezwe. w której stwierdza. że nie lpowodzią. 


a m 2 m 


Kronika polityki polskiej. 


— Starostwo krakowskie wy- 
dało rozkaz wydalenia z granie 
państwa polskiego 16 obcych o- 
bywateli, jako obcokrajowców, 
zatrudnionych w biurach fabryki 
cykorii Francka w Skawinie. Sa 
to obywatele niemieccy, czescy i 
austriaccy. Mimo usilnych starań 
ze strony wydalonych, a nawet 
ambasad. nie wwzelędniono Te- 
kursu. 

Wydalenie nastapiło z powodu 
tego. że osoby te mieszkałv w 
Skawinie i zatrudnione byly w fa 
bryce Francka na podstawie tvl- 
ko paszportów wiazdowych nie 
uprawmiajacych do stalego pohv- 
tu w Polsce. Ponadtn stwierdzo 
10. ŻE niektórzy z nich byli wro- 
go usposobieni dla państwa pol- 
skiego i wyrażali się o władzach 
polskich w uiemmy sposób. 

Jeżeli do 14 dni nie opuszczą 
oni dobrowolnie Polski, zostaną 
odstawieni do granic przez po- 
e. 


— Władze sowieckie dokoma- 
ty w ostatnich dniach nowych a- 
resztowań wśród duchowieństwa 
polskiego. W nocy 27 na 28 b. r. 
aresztowany został proboszcz pa 
rafi katolickiej w Moskwie. 
Żołnierowicz, oraz dziekan ks. 
Zieliński. i 


— W imieniu króla Alberta. la- 
ko kawalera wielkiego krzyża 
polskiezo orderu Vitrtuti Militari. 
gen. Bernheim dekorował w Bru- 
kseli przy uroczystym ceremo- 
niale krzyżami Virtuti Militari 50 
oiicerów belziiskich. Na uroczv- 
stości obecni byk poseł! Sobański. 
attache woiskowy poselstwa pol 
skiego płk. Starżyński | sekretarz 
poselstwa polskiego. General 
Bernheim podkreślił znaczenie u- 
roczystości, oraz wysław'ał dzie 
ło armii polskiej nad Wisła | zna 
czenie jezo dla pokoju europei- 
skiego. Poseł Sobafrski wyraził 
hoki dla armii bełeiiskief ; jei wo 
dza króla Alberta. podkreślaiac 
konieczność pozłebienia pokolo- 
wej współpracy celem wzajemne 
46 poznania obu armji i narodu. 


— „Baltische Presset nawiazu- 
iac do wczorajszej dyskusii w sej 
mie gdańskim na temat zarzadzeń 
dyrekcji kolejowej co do przył 
mowania urzędn. į funkcionar- 
iuszów kolejowych stwierdza. że 
z dniem 1 stycznia 1921 roku nol 
ska dyrekcja kolejowa w Gdań- 
sku przyjeła 1025 urzędników i 
funkcjonariuszów bez iakichkol- 
wiek zastrzeżeń i bez jakiegokol- 
wiek zobowiazania, co da wyt- 
czenia się języka połskiego. Dnia 
31 grudnia 1923 roku przyjeto ©- 
koło 400 nowych urzędników £ 
na tych jednak urzędników nie na 
kładano obowiazku nauczenia się 
ięzyka polsk. Dopiero od urzę- 
dników przyimowanych od 1 sty 
cznia b. r. wymaga dyrekcia. aby 
dołożyli starań. "elem nauczenia 
się języka polskiego do roku 1926 
tak, aby moej; się w tym iezyku 
porozumiewać. Rozporządzenie 
tu dotyczy jednak tylko tych m- 
rzedników i  fumkcjonarjuszów, 
6-54 stykają sla z publiczno- 


— Dowiaduiemy się. że wzno- 
wienie rokowań handlowych pol 
sko-gdańskich wyznaczono na 
dzień 1 kwietnia. Rokowaniom 
przewodniczyć będzie ze strony 
polskiej komisarz generalny dr. 
Strassbu-”te., (wd). 


„IPARADISO DRŻY: 


NEAPOL, 29 marca. — Trzęsie 
nie ziemi na wybrzeżu neanolitań 
skiem powtarza się, katastrofa 
zdaie sie nie bvć jeszcze zaknń- | 
czoną. Deszcze leja strumieniami 
w dalszym ciacu. W czasie kata- 
strofy w Amalfi zachodziły tragi 
czne sceny. W jednym z pierw- j 
szorzędrych hoteli zebrali się go 
ście na obiad. Trzesienie ziemi u- 
niemożliwiło-jem wyjście a dach po 
koiu stołowego chwiał sie nad ich 
głowami. Dopiero oddz.ał wojska 
po usunięciu gruzów wyprowa- 
dził nieszczęśliwych z pokoju. — 
W kiika minut potem sufit runat. 

RZYM. 29 marca. (PAT). — 
Obsuwasnie się ziemi w Amalfi 
trwa w dalszym ciągu. 
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Gzy Bagiúsk emu i Wieczorkiewiczówi jest dobrze” 


Sprawa ppułk. Bielakowskiego w sądzie 
wojskowym. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) W dalszym ciągi spra- 
wy komendanta więzienia wojskowego ppułk. Bielakowskiego. ze-, 
znawał wczoraj szef wydziału więziennictwa w departamencie sDra= 
wiedliwości M. S. Wojsk., pułk. Zacharzewski. Wydał on jaknałsp- 
szą opinię o oskarżonym, jako o urzędniku sumiennym i uczciwym, 
ale jednocześnie popędliwym i nieraz nietaktownym. | 

Śwadek major Madej, były inspektor więzień wojskowych, 
oświadczył, że oskarżomy traktował więźniów, jako ludzi nieszczę- 
śliwych i usłował roztaczać nad nimi opiekę moralną. | 

Świadek pułk. Janczewski, prokurator sądu okręgowego, zeznał, 
że mic nie wiedział o ulgach, czynionych Bagińskiemu į Wieczorkie- 
czowi przez władze więzienne. 

Następnie prezes sądu zakornunikował, że wpłynęto podamie Bas 
gińskiego, aby go przesłuchano jako świadka. Prokurator wypowie 
dział się przectwko uwzględnieniu tego podania. Sąd odłożył decy- 
zię do poniedziałku. N 

Na temże posiedzeniu poniedziałkowem o godz. 12, rozpoczna 
się mowy stron, a późnym wieczorem najprawdobodobniej zapadnie 
wyrok. 

We wtorek, w warszawskim wojskowym sądzie okręgowym 
rozpocznie się nowy proces przeciwko porucznikowi Bagińskiemu i 
ppor. Wieczorkiewiczowi. Rozpatrywany bedzie tylko jeden punkt 
aktu oskarżenia — sprawa zamachu na uniwersytet. 


 |Thugutt u Mussolinie go. 


RZYM, 29 marca. (Pat) Dziś, w pałacu Chighi prezydent Mus- 
sollni przyjął przebywającego chwilowo w Rzymie posła Thugutta, 

Konferencia trwała około godziny. 

Poseł Thugutt informował Mussoliniego o pracach, dokonanych 
w dziedzinie sanacji polskiego skarbu oraz o tendencjach pokojowych 
polskiej polityki zagranicznej. | 

Poseł Thugutt podkreślił zarazem tendencje demokracji polskich 
do utrwałtenia mocarstwowego stanowiska Polski 4 wzyskania istot- 
nej wiezawisłości przez 
równolegte wzmacnianie przyjaznych stosumków z Francją, Włocha- 
mi | Anglją. — Mussolini przemawiając na ten temat powiedział: 
Żykłe w zgodzie ze wszystkimi narodami lecz jednocześnie udo- 
skonałajcie armję. Włochy, które stawiają soble za zadanie podtrzy- 
manię pokoju światowego, stosują u siebie tę samą metodę. 


Kradzież cegieł z gmachu PRO. 
w Mrakowie. | 


WARSZAWA. (Telef. od fisz. Koresp.) Z ministerstwa robót 
publicznych dowiadujemy się szczegółów w sprawie kradzieży mar 
terjałów budowlanych w P.K.0. w Krakowie. Kradzież została wy*. 
kryta dnia 24 b. m. przez kontrolę budowy gmachu P.K.O. w Krako 
wie. Komitet budowlany z rektorem Szyszko-Bohunem przekazał 
natychmias: sprawę władzom śledczym, które stwierdziły, że kra-, 
dzież została zorganizowana przez magazyniera | dozorcę brarmty. 
wjazdowej. Skradziono ogółem 30 tysięcy cegiel. Wobec tego jednak, 
że przy pomocy policji krakowskiej udało się cegły odzyskać, przeto 
straty, poniesione przez P.K.O. sa bardzo nieznaczne i podawana. 
cyfra 500 miljardów marek strat, jest nietylko mieprawdziwa, ale‘ 
nawet nieprawdopodobna gdyż koszt budowy wszystkich gmachów 
w Krakowie obecnie budowanych, nie przekracza 300 miljardów mk. ' 


Obliczanie Kosztów utrzymania 


pozostanie bez zmian. 


WARSZĄWA. (Telef. od nasz. koresp.) Dowiadujemy się, że w 
sprawie obliczania kosziów utrzymania, ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, pracy i skarbu jednomyślnie oświadczyły się za utrzyma- 
niem dotychczasowego systemu wskaźnika zmian, a odrzuciły p:e- 
jekty obliczania zmian kosztów utrzymania według parytetu złota 
lub kursu dolara. 


„|Górnikóm obniżą płacę o 10-12 pr. 


Dnia 27, 28 i 29 marca odbyły się w ministerstwie pracy roko- 
wania między radą zjednoczonego przemysłu a centralnym zwiaz- 
kiem górników w sprawie ustalenia płac górników zagłębia Dąbrow 
skiego i Krakowskiego. 

Po dłuższych pertraktacjach w których obie strony wykazały 
zrozumienie komieczności wzajemnych ustępstw ze względu na trud 
ny okres gospodarczy, związanych z sanacją skarbu, 


|przemysłowcy, początkowo żądający obniżenia płac lutowych g 17 


proc., zmriełszyli na 12 procent. 

Płace obniżone obowiązywałyby za marzec į kwiecteń. 
Związek górników zgodził słę ostatecznie na 10 proc, obniżenia płac. 

Propozycje rady zjazdu obniżki 12 procent przedstawiciele zw. 
przyjęli do wiadomości, ze względu jednak na charakter swych pel- 
nomocnictw oświadczyfi, że propozycje rady przedstawia do decyzji 
miejscowym delegacjom. W razie przychylnej decyzji, 

podpisanie umowy nastąpi 1 kwietnia. 


Cukier na eksport. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) Na mocy uchwaly ko- a 
mitetu ekonomicznego rady ministrów, główny urząd przywozu i ww 
wozu pozwol? cukrowni „Józefów“ na wywiezienie zagranicę 1000 
ionn cukru. 


s 


(Pat) 


Rok wyborów. 


Rzym, w marci. 

Rok 1924 możnaby nazwać ro- 
kiem wyborów. We Franci- we 
Wioszech, w Niemczech, w Beigi 
powołano obywateli do urn wy- 
borczych, W St. Zjednoczonych 
Ameryla Północnej. w listopadzie, 
również odbędą się wybory: wyv- 
bory na prezydenta Uniji. 

Zbieg okoliczności, czy też głęb 
sza siła rzeczy sprawiła, że o/brzy 
mia połać Świata cywilizowanego 
zmuszona będzie w roku obecnym 
zastanowić się nad gorzkiem dv- 
świadczeniem lat powojennych i 
sąd swój wyrazić w głosowaniu. 

Gdybyż sąd ów był sądem pra- 
wdziwie światłym, a głosowan'e 
odbywać się mogło w atmosierze 
istotnej wolności! 

Niestety, zaróno pod” jednym, 
jak pod drugim względem, donio- 
ste nastreczają się zastrzeżenia, 
ważkie wątpliwości. A przede- 
wszystlkiem. na przestrzeni owe- 


go pola wyborczego, jak olbrzy- 


, 
mie różnice w s'opniu Kultury, w, 


wraz ze względnym powrotem za; 
ufania | kredytu w stosunkach fi-| 
nansowych. Pomijam tu bardzo 
pokaźną poprawę sytuacji N'e- 
miec na polu międzynarodowem. 
Co prawda, poprawa ta nie jest 
dziełem osobistej polityki kantie- 
rza; wynika raczej z tzynników 
natury zewnętrznej, niemniej prze 
cież zapisać ją może na swe do- 


(hro okres gabinetu Marxa 


Jeżeli chodzi o tryumf jedności 


GŁOS POLSKE 
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Poincaré odmłodzony. 


WSZYSTKO PO STAREMU. 


rozwiązaniem wszystkich drażll- 


PARYŻ. 29 marca. (PAT). — | wych problemów w chwili obe- 


Dziś rano odbvłn się pierwsze po 
siedzenie nowego gabinetu. Gabi- 
net jednomyślnie uchwalił, że w 
zakresie politvki zazramiczneł be 
dzie kontynuował polityke po- 
przedniego gabinetu. Na posiedze 
niu gabinet przedstawi się w kom 
plecie prezydentowł republiki. 


NOWI DAJA ZNAK ŻYCIA, 
PARYŻ, 29 marca. (PAT). — 


Loucher w rozmowie z dzienn'ka 
rzami zapewnił. że pragnie przed 


|siewziax środki w celu zmnłejsze 


cenej w duchu "afbardziej Zgo- 
dnym z interesami narodu. 


WRAŻENIE W ANGLJI. 


LONDYN. 29 marca. (PAT). — 
Times“ omawiając utworzenie się 
nowego gabinetu irancuskiego pi- 
sze, że stanowisko arego 
lest obecnie silnielsze, niż bvlo 
kiedykolwiek, Obecność w gabi- 
necie ministrów Maginot į Le'ro- 
quera dowodzi, pisze dziennik, 
Że w sprawłe zagiebla Ruhry kon 
tynuawana będzie polityka po- 


i zwartości politycznej Niemiec, | nią drożvzny. 

jako narodu to znów, nie lękającj De Serves j Maginot zapewnili z 
się paradoksu, trzeba przyznać. że, kole! dziennikarzy. że w politvce 
na tem polu, nie mniejsze od rządu zagranicznel w nowym zzbinecie 
niemieckiego, położyła zasługi ve- będzie kontvnnowana polityka po 


SE : przedniego gabinetu. 
neralicja francuska, niefortunnie PARYŻ. 29 marca. (PAT). — 


podsycając į zarazem kompromi=| Nowy minister koloni: pplk. Fa- 
tując bezskuteczny separatyzm, bry urodził się w roku 1876. Po- 
Palatynatu. Jeżeli trzeba było te śwłeciwszy sie wołskości ukoń- 


czv? szkołe wołskowa i heznośre- 

wodu na to, że narodów | ZY IS 
sapge 2 PERO 2 Pioca aib! dnio przed woina należał da szta- 
dojrzałych nie można a S* bu pierwszego armii. Na począ- 


T> chirurgicznym | dowolnym pod | tku woinv był na stanowisku do- 


przedniego gabinetu. 


NADZIEJE NA LOUCHERA. 


WIEDEŃ, 29 marca. (PAT). — 
„Neue Frele Presse' donos! z Lon 


dynu: 
Londyńskie koła polityczne 
przychyliie no. 


przyleły bzrdza 
wy gabinet Połncarego. Louchera 
nazywają tu łącznikiem między 
umiarkowanymi elementami Fran 
gl t Anglii, a zwłaszcza naljodpo- 
| wiednieiszym *rancuskim pośre- 


|dawać operacjom, to dowód tea| wódcy batślionu strzelców alnei- dnikiem w drażliwei kwestii od- 


raz jeszcze, dzięki francuzom, za skich. Panny w roku 1915 elnił ,szkodowań. Fakt, że przedstawi- 
stał przeprowadzony, z nieuniknio| nastepnie funkcie kierownika ga- | Ciel Francil w radzie ligi narodów 


binetu marszałkz Joffra. Wvbra- ' Jouvenel. oblał stanowisko w ga 


ukladzie koniimktury spotecznaj!, NYTN jak zawsze akompanjamen- 


Wybory w Niemczech odbędą 


się w maju. Zarówno, jak wybo-! 


ry we Francji, będą to wybory 
pod znakiem Ruhr. Jak po jednej, 
tak po drugiej stronie Renu Wx- 
borca — francuz I niemiec — TZI- 
ci głos swój zgodnie ze stanow 
skiem, jakie zajmuje wobec spra- 
wy Rubr. ]. zda się, wolno posta- 
wić horoskop, że w tym jednym 
punkcie francuzi tuzgodnią się z 
niemcami: jedni 4 drudzy głoso- 
wać będą przeciwko dotychc -aso 
wym rządom swego kraju. Fran- 
cuzi rzircą głosy swe, w większo 
$ci na rzecz bloku lewicy. niemy 
— na rzecz związków prawico- 
wych. 

Gdyby nie załkrawało to na pa- 
radoka, możnaby powiedzieć, że 
Poincaremu głosowanie niemiec- 
kie bardziej do smaku przypaduie, 

r e % Tie z Pa- 
radoks ten, wszelako tkwi nie w 
formie uimowania rzeczvwisto$ai, 
ale w samej jej treści. Powszech- 
nie przewidywane - zwycięstwo 
żywiołów reakcyjnych w Nien- 
czech przyniesie nowy sukars 
bamkrutującej polityce Poincarezo 
Nie przestaje bowiem być prawdą 
Że reakcja polityczna jednego kra 
ju zasila į uzasadnia reakcyinośŚć 
wszystkich innych, zwłaszcza zaś 
sąsiadów. à 

Jeżeli wiec nawet zostanie Pom 
čare obalony przez lewicę własne 
zo kraju, to reakcja tryumfuiąca 
w Niemczech, może ponownie wy 
ratować go z klęski i ponownie u- 
torować mu drogę do władzy. 

Powstrzymajmy wszakże zapę- 
dy przewidywań, trzymając się 
ścisłego podłoża faktów. 

Kanclerz niemiecki Marx, do- 
szedłszy, jak wiadomo, do władzy 
ha podstawie szczupłej większo- 
ści, już z góry, obejmując. rządy, 
upewnił się ze strony prezydenta 
Rzeszy co do możności rozwiąza 
nia Reichstagu w razie, gdyby ten 
że odmówił mu rozszerzonych peł 
nomocnictw. Izba zadośćuczyn'la 
domaganiom się rządu, widocznie 
jednak kanclerz nie mógl się po- 
mieścić nawet w tak rozszęrzo- 
nym obrębie władzy. Opozycja za 
2adala etwarcia dyskusji nad po- 
gwaftceniem ustaw. Kanclerz ^d 
dyskusk stę nohytl ; wolał odwe- 
łać się do opinii wyborców. 


tem jęku mordowanych, szumu po 
żarów | trzasku zapadających się 
improwizacji politycznych. 
Termin wyborów  niemfeck'ch 
jest niedaleki, Naród Ludendorffa, 
Hittlera, Stinnesa į Kautsky'ego ob 
wieści swój sąd. Nikt nie wątpi. 
że wybory dadzą zwycięstwo obu 
krańcom społecznym: eks.remi- 
stom prawicy oraz lewicy, immer 
jalistom oraz komunistom, ze z:ia- 
azia przewagą pierwszych. Dla 
nikogo też nie jest rzeczą tajną, że 
po eksperymencie republiki socia- 
iistycznej, Niemcy przesuwają se 
na prawo, Stwierdza to zarówio 
Gustaw Noske, ex-minister socjali 
styczny, pogromca komunizmi. 
jak Maxymiljan Harden, głośny 
publicysta, uśwłetniony zama- 
chem, jaki urządzili nań towarzv- 
sze morderców Erzberga i Rathe- 
naua. 
Tak. Niemcy idą na prawa. 
Podobnie, jak dziesieć lat temu. 
w przededniu wietkiej wojny, na- 
ród niemiecki staje znów w przeci 
wieństwie do wielkich demokraci 
Zachodu. Wbrew Anglji, która vo 
czyna kruszyć więzy- konserwa- 
tyzmu; wbrew Francji, która nie- 
cierpliwie, coraz niecierpliwiej, ad 
dycha żądzą politycznej i spo!ecz 
nej odnowy, Niemcy sięgają po 
oręż i po rekwizyta starej reakcji 
wraz... z nieodzęwną koroną cesar 
stwa, która raz już strąciła w 0.- 
chłań wieloletni dorobek narodu. 
Włochom Mussoliniego — w 
tym okresie powracającej wiosny 
— należy się osobny artykuł. 
Tymczasem poprzestańmy na 
spostrzeżeniu, pochodzącem z kra 
jowej gieby. 


Półtora robu termu, ignorancja 
polska. nadużywająca imienia oj- 
czyzny, a osłanłająca się imlemem 
Europy. pędziła tłum wyborczy 
do urn pod hasłami reakcji, panu- 
jącej na całym Zachodzie. Dziś, 
cóż pozostało z kwietnika endecji 

Ani Mac Donald w Anglii am 
Herriot, organizujący nowe siły 
polityczne we Francji, nie są to in 
dywiduałności z reakcyjnego oœ 
zródka. 

Dziś, wstecznietwo polskie osie 
rocone przez Zachód dla uspraw'e 
dliwienta swego stanowiska powo 
łać się może już tylko na przykła- 
dy i wzory pruskiej staroświec- 


Nie ulega wątpliwości, że pod czyzmy. Niechże mu służą, jak A 


fzaądamj Marxa położemie Niemiec 
znacznej uległo poprawie. Dość 


wspoumicć o ustaleniu się waluty 


, ść 


słażyty Niemcom w ich walce ze 
światem i z postępem Świata. 


J. Przęmyska. |075— 


nv na demutowanegn dep. Sekwa 


ny w 1919 roku był projektodaw- 


cą ustawy, o 18-miesiecznei służ 
hie woiskowej t przedstawił pro- 
iekt ogólnej organizacji armii. — 
Ostatnio zaimowa! stanowisko na 
czelnego redaktora dziennika „In. 
transigeant", 


OFICJALNE ZADOWOLENIE 
MILLERANDA. 
PARYŻ. 29 marca. (PAT). — 
Prezydent republik. przyjmując 
na audiencji nowy gabinet w pe? 
nvm skladzie. winszował Połnca- 


remu, że zgrupował dookoła sie- 


kie tyle wvbitńych osobistości, 
oraz zapewnił. że zawsze może 
on liczyć na całkowite poparcie 
prezydenta republiki w akcji nad 


binecie, dowodzi zdaniem kół lon 
dyńskich że Paincare przyznale 
lldze narodów ważną rolę przy 
Pired pa kwestii europel- 
skic 


NIEMCY SIĘ POCIFSZAJA. 


BERLIN, 29 marca. (PAT). — 
„Lokal Anzeiger“ wygłaszając 0- 
pinię o nowym zabinecie Poinca- 
rego w sposób życzliwy komen- 
tuie fakt wejścia Louchera do ga- 
binetu. 

„Deutsche Zeitung" podkreśla, 
Że Loucher w swym czasie za- 
war? z ministrem Rathenau'em u- 


klad o niemieckich świadcze- 


niach rzeczowych, które stw'er= 
dza dziennik. okazały się stanow 
czo ponad siły Niemiec. 


| 


| 


PAT .URABIA" OPINIE 


Z racji kryzysu gzablnetowego we 
Francji | rekonstrukcji rządu, rozesłał 
PAT tasiemcowę depesz, których naj- 
mniejszą jeszcze wadą jest to, że... nic 
nie mówię. Ktoby chcjał wyrozumieć z 
depesz PATA or właściwie jest przy» 
czyną kryzysu | jakie jest jego tło, tun 
musiałby się uclec chyba do pomocy sto 
lików wirujących I Guzika. Treść depe- 
szy patowskiej | zuzik, to jedno i to 
samo. 

Ale, trudno stę mówł. Z pustego w 
próżne nle nalłeje, PAT nie zmądrzeje. 
Z tem trzeba się już pogodzić. 

Co już natomiast zupełnie nie zashte 
guje na pobłażanie — to zabawa w po» 
litykę, uprawiana przez PATA sz nic- 
dźwiedzią gracją. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że tak dla pra 
sy naszej, jak | dia opini ciekawe by- 
łyby | lutercsujące lułormacje o opiujl 
prasy irancuskiej na tle kryzysu rządo- 
wego. PATOWI też świta coś miecoń w 
łepetymie nz temat tej potrzeby, 

Ale jak też się PAT zabłora do tej 
sprawy, 

Oto p.t.,Opinła prasy paryskiej“ roz. 
syła PAT prasie polskiej komunikat, za 
wieralący cytaty z pięcie pism pary- 
skich, w tem dwuch rządowych (Poin- 
care). rołalistycznego („Qarlois”), gru- 
py Clemencean-Tardlet, oray. podrzędne 
go organu „Penpie”, To się nazywa w 
żargonie PATA „oplnja całej prasy pa- 
rysklej*, 

A gdzie lest półurzędowy organ 
„Temps”, gdzie „Le Quotidien“ — or- 
gan bloku lewicy, gdzłe „Le Radical“, 
„Le Rappel“, gdzie „Le Journal, że 
wymienimy tylko kilka większych pism 
lewicowych | bezpartyjoych, 

lntormowanie metodą PATA jest gra- 
ba robotą, obliczoną ma nałwność zbył 
daleko posuniętą, A Jakiż ceł tej roboty? 
Niemowlę polityczne domyśllłoby się od 
razu, © co chodzi redaktorom PATA. — 
O przedstawienie prasy |! opinii trancu- 
skiej Jako jednolitego bloku, Bloku reak 
cyjnego, małącego reprezentować Fran 
cję. 

Polityczne „kawałki”* pażowskie ośmio 
szają potężnie ich autorów I podrywają 
autorytet (!) agencji oficjalnej, m, 


Sytuacja strajkowa w Anglii. 


LONDYN, 29 marca. (Pat). — 
W sprawłe straiku funkcionarju- 
szy tramwajowych doszło wczo- 
raj do ugody. która wymaga je- 
¿dnak jeszcze zatwierdzenia przez 
l obie strony. Wedlug nowel umo- 


„POTWORNY PLAN*. 
BERLIN, 29 marca. (Pat). 


Poranna prasa berlińska przyno- 
doniesienia 
„Matina“ j Petit Parisien“ o rze- 
rzeczoznawców. 
Dzienniki berlińskie stwierdzają 
przy sposobności, że plan ogło- 
szony w gazetach paryskich jest 
tak potworny. iż nie nadałe sie 
wogóle do dvskusji dla żadnego 


si z zastrzeżeniami 


komej uchwale 


rzadu niemieckiego. 


KOMUNIŚCI NIE ŚPIĄ. ` 
BERLIN. 29 marca. (Pat). 


wy place mają być podwyższone 


LONDYN, 29 marca. (Pat). — 


obecnie o 5 szylinzów tyvgodnio-| Wobec trwania strajku robotni- 
wo. pozostałe 2 szylingi, których; ków transportowych postanowio 
domagali s.ę funkcjonariusze, ma-| no warunki przedsięblorców tran 


ja bvć im przyznane 


stopniowo | sportowych poddać w dniu 31-ym 


w miarę wzrostu kosztów st*eg marca referendum pracowników. 


BERLIN. 29 marca. (Pat). — 
Wyborv do rady załogowej w ko 
palniach, znajdujących się na ob 
szarze zagłębia Ruhry, przynio 
sły dotychczas w 19 kopalniach 
następujące wyniki: 

Zwzek kcymmikstvczny nzys* 
kał 5.736 głosów, socjaliści 2330, 
chrześciłański zwiazek górniczy 
2197 głosów, 

Wyniki te wskazują na ogrom- 
ny wzrost głosów ną rzecz ko- 
munistów, podczas gdy socjaliści 
utracili połowę dotychczasowych 
złosów. 


Partia komumistyczta  śŚroidko” 
wych Niemiec postarowiła prokla 
mrawać straik generalny we wizy 
stkich ośrodkach przemysłu Nie- 
miec. Strajk obejmie przedewszy- 
stkiem przemysł chemiczny środ- 
kowych Niemioc. 


ZATARGI W PRZEMYŚLE BER- 
LIŃSKIM. 


BERLIN, 29 marca. (Pat). 
W berlińskim przemyśle metalur- 
glcznym zwolniono wczoraj 4rv 
tysiące robotników z powodu za~ 


Zawiadomienie. 


Podajemy do wiadomości Sz. K., że nadeszła w wielkim 
wyborze do naszego składu na nadchodzące święta 
„Patent 


Mąka amerykańska keiscn* 
ı śledzie Frmiee norweskie, jak również 
inne towary kolonialne, 
Wszystko po oensch dostępnych. 
Dom Handlowy 


J. Degensztajn i 5-Ha 


Stery Rynek Nr. 4. 


Fermenty gospodarcze w Niemczech. 


targu na tle płac. W przemyśle 
dfukarskim doszłą również da 
konfliktu między drukarzami a 
właścicielami drukarń z powodu 
różnicy zapatrywań ma sprawe 
długości czasu pracy. — Ministar 
pracy zaprosił przedstawicieli o- 
bu stron na środę na narady. Ce- 
lem wyrównania tych różnic. 


LOS DR. ZEUGNERA PRZYPIE- 
CZĘTOWANY. 

LIPSK, 29 marca. (Pat). Byty 
premier saski dr. Zeugner skaza- 
ny został na 3 lata więzienia | po” 
zbawienie czci na przeciag lat 3. 
HMITTLEROWCY SZYKUJA SIĘ. 

MONACHIUM, 29 marca. (Pat) 
Urzędowo donoszą: Według or- 
biegających pogłosek po ogłosze- 
niu wyroku w procesie Hitilera 
mają się odbyć wielkie manifesta- 
cje. Dyrekcia policji monachij- 
skiej zaznacza, że wystąpi z cala 
bezwzględnością przeciw wszel- 
kim manifestacjom, Pprzypom.na- 
jac równocześnie obowiązujące 


dotychczas przepisy wyjatkowe. 
OODE "ME CZULE AIZ RE | WA DE W AWZ WO ZNAZ” | 


Komunikat. 


Z Tow. Gimn. „Sokół”, 


Dnia 30 marca b. r. odbędzie się 


Roczne Ogólne Zebranie 


członków Tow. „Sokół”, o godz. 
3-ej po poł. w pierwszym terminie 


4 
É 


— 0 godz. 4 po poł. w drugim w 
Sokolni 1, Nawrot 23, 


Zarząd. 
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GŁOS POLSKI 


rzyczyny kryzysu w przemyśle włókienniczym, 


„Obniżyć płace zarobkowe!” 


Oto opinja przedstawiciela wielkiego przemysłu łódzkiego, wyrażona w nadesłanym „Głosowi Polsklemu'* artykule, który 


Krytyczna chwila, jaką przeży- 
wa obecnie przemys? włókienni- 
czy, nakazuje uderzać na alarm, 
dopóki mie jest jeszcze zapóźno. 


Musimy się zdobyć na odwacę 


każdym grunt pod nogami, rugo- 
wam przez konkurenkie zagranł- 
czną. , 


Ulegamiy w tel walce przede- 


otwartego į lasnego wvpowiedze- 
nia prawdy, nie liczac się z utra- 
ta sympatii tej czy innei partii 
lub jei zwolenników, że zdobycze 
robotników me sa zwycłestwem 
gdyż pociągają za sobą materjal- 
na ich kleske. Każda bowiem pod- 
wvyżka zarobków pociąga za so- 
ba dałsze zmniełsrzenia sie dnt pra 
cv. a z tem zamłast powiększać, 
zmniejsza efektywny zarobek ro. 
botnika, a to dlatego, Iż kalkula- 
cła coraz mn'eli wvtrzymule kon- 
kurercję śwłatową 3 Ścieśnła ry- 
nek zbytu, 


Dzisiejszy stan rzeczy, £dv cy- 


wszystkdem. gdy chodzi o wyro- 
by lepszego gatunku, gdyż w tym 
wypadku Łódź nietylko miema 
Żadnej przewagi nad konkurenGia 
zagraniczna. o ile chodzi o samo 
wykonanie, lecz produkuie bez po 
równania drożej, miż zagranica. 
Niemal w każdei fazie procesu 
przetwórczego upośledzony jest 
przemysł polski w stosunku do za 


| zranicznego. Płaci wprawdzie za 


surowiec te same ceny. lakie pta- 
G przemysłowiec zagrarniczmy, 
lecz. z powodu słabości firanso- 
wej kraju naszego. w rzeczyw:s- 
tości surowiec ten kosztułe zna- 


iry kalkulacyjne przemysłu pol-| cznie drożej, bowłem do cen do- 
skiego wvbuiały nadmierne po- | chodza niesłychanie wysokłe ko- 
nad pryżom śwłatowy, nie da się| szty kredytu w postaci odsetek i 
wytrzymać przez czas dłuższy i|przeróżnych prowizji bankowych 
musi sam z siebie zapaść sie w|od czynności, zwiazanych z ure- 
gruzy, grzebiąc zarazem poważ-| gulowaniem rachunku zagranicz- 
ną część naszego dorobku gospo- nego | zdobycia na ten cel kapi- 
darczego. italu przez dyskont posiadanych 

Eksport towarów  włóklenni. talu Przez. dvskonto posiadanych 


czych stał się niemożliwością. a Nie należy równfeż zanom'nać 
co najgorsze, ma własnydu rynku o wysokich podatkach, *obciaża- 


poniżej zamieszczamy. 


wewnetrznym tracimy z dniłem|lacych obecnie wytwórczość pol- 


ską. 

Wszystkie te czynniki znie- 
kształcaja kalkulację i paraliżują 
wytwórczość, aczkolwiek przy” 
znać należy, że gdy chodzi o to- 
war włóknisty  manpulowany. 
względnie n towary odpadkowe, 
Łódź znajduje sle w nłeco lep- 
szych warunkach, gdyż w tvm 
kierunku mamy u siebie prawdzi- 
wych artvstów-fabrykantów. 

Jednakże nie wolno nam zapo- 
minać o tem, iż jeżeli kierować 
mamy nasz eksport obecnie nie 
do Rosii. lecz do Europy | wogó- 
le do krajów o wyższym pozio- 
mię kulturalnym, to wywóz towa 
rów manipulowanych i odpadko- 
wych nie bedzie nda! niedv trwa 
łych nodstaw. Wyroby takie wy 
wozić można dopóty» dopóki od- 
biorca zagraniczny nie pozna sie 
na rzeczywistej ich wartości i ia 
kości. Gdv to nastapi, dalszy wy 
wóz natvchmiast ustaje. a opimia 
wyrobów łódzkich na dłuzo zo- 
staje przypięczetowana. 

Wywóz takich towarów ma 
wieksza skalę | na dalszą metę 
możliwym był i iest tvlkó. mdv 
chodzi o rynki rosyżskie. Odbior- 
cy ; konsumenci rosvłscy w wia! 


ktel masie nie wykazują łeszcze 
zrozumięnia dla towarów wvso- 
klei lakości, Gdy jednak chodzi 
o rynki inne winniśmy starać się 
o ugruntowanie dobrej opinii o to- 
warach polskich ; unikać akspor- 
tu liche} tandetv 

Zdaiemy sobie w Łodzi sora- 
we z tero., że losv przemysłu 
włókienniczego a w szczególno- 
ści przemysłu łódzkiego. niezbyt 
Żywo tnteresuia sfery stołeczne. 
Rzad iednak winien wiedzieć o 
tem, że eksport wyrobów prze- 
mysłu włókienniczego. zaimuia- 
cv drugie miejsce po produkcii 
wegla, posiada fundamentalne 
znaczenie dla sanac stosunków 
gospodarczych | Że utrzymanie 
nowel naszei waluty na stałym 
poziomie bez wywozu wvrobów 
włókienniczych dest nie da pomv- 
ślenła. Wartość bowiem imnorto- 
wanych przez ten przemysł su- 
rowców nie znajduje w naszvm 
bilansie handlowym. ani patmi- 
czym żadnej innej równowaci. 

Nie wolno nam, rwoli pozyska 
nia chwilowego poklasku bezkry 
tycznych mas, Świadomie naru- 
szać fundamentów wielkiego dzie 
ła sanacji przez stwarzanie tru- 


bez któret losy waluty z zórv sa 
przesądzone. Pamiętamy n tem 
wszyscy. w jakim stopniu spadek 
marki rułnował nasza gospodar= 
: spoleczna i zdajemy sobie aż 


dE: bilansu handlowego, 


nazbyt dobrze sprawe % tego. że 
załamanie się nowel naszej walu 
ty stanowiłobv katastrofe. 

Jedynem wyiściem z tei svtua: 
cii bylby enereiczhv wysiłek rza 
du w klerunku obniżenia poziomu 
kosztów utrzymania. co umożłiwi 
łobv bez szkody dla robotnika ole 
niżenłe kosztu robocizny, Wyvsi- 
tek ten musi jednak nastąpić jak 
nairychlej, jeżeli niema być spó- 
Źniony . 


tym wypadku robotnicy, bardzo 
poważnie reprezentowani w sete 
mie.leżeli bowiem masy robotni- 
cze nie uświadomia sobie tasno. 
że obniżenie kosztów utrzymania 
któreby mogło bez ih szkodv 
zmniejszyć oszt robocizny. test 
dla nich kwestia matertatnej eczy 
stench, zwłaracej ściśle z eczy- 
stencia przemysłu, dzieło sanaci 
mie obejmie ich położenia | w dal 
szym ciagu nękać ich bedzie tiie- 
pewność łutra. 


Wiele dobrego zrobić moga w. 


dnych do ustmięcia przeszkód dla 


„Przemysł idzie po linii najmniejszego oporu". 


Oto zdanie dr. Hermana Diamanda (P. P. S), wyrzeczone w rozmowie z warszawskim korespondentem „Głosu Polskiego“, 


Ohcąc dać wszechstronne oświe | jest to możliwe bez ogromnych 
tlenie tak żywotnej į palącej kwel szkód społecznych i gospodar- 
stil, jaką porusza w swym artyku-|czych. Tna to jedna jest odpo- 
le przedstawiciel łódzkiego nrze- | wiedź — niet! 
mysłu. postanowiliśmy zasięgnać | Płace robotnicze są na poziomie 
opinii i strony przeciwnej — praco niższym od minimum etzystencji. 
wniczej, Sprawa ta jednak wiąże! W całej Europie płace powojenne 
się nietylko z samem zagadnie-|przewyższają znacznie podrożenie 
niem płac robotniczych. Posiada kosztów utrzymania, tak, że stopa 
ona nader szerokie tło społeczne |Życia roboiniczego. podniosła się, 
1 ekonomiczne į wobec tego uznala mimo to zagranica, nawet mimo 
liśmy, że jedynym człowiekiem | Wysokich ceł polskich, zalewa Pol 
miarodajnym, ogarniającym umy-|skę swoimi wyrobami, 
slem swym jednocześnie wszyst-| Jasnem wobec tego jest, że po- 
kie te, tak rozległe dziedziny, jest| wody niezdolności przemysłu pol 
bezwzględnie jeden z najczynniej-|sklego utrzymania się na targu 
szych członków naszego sejmu,|ŚWiatowym leżą gdzieindziej. 
poseł dr. Herman Dlamand. Do niej Tyczy to się przeważnie prze- 
go też zwróciliśmy się z prośbą o|mysłu tkackiego, gdzie robocizna 
oświetlenie ze swego punktu wi-|stanowi przecięż tylko ósmą, do 
dzenia powyższego artykułu. Pan |dziesiątej części kosztów towaru. 
poseł przyjął nas w sejmie I po zaj Wszyscy przemysłowcy wiedzą 
poznaniu się z wiadomym artyku- | bardzo dobrze, że drożyzna, wyso 
łem w sposób następujący dał wy|kle taryfy kolejowe wysokie ce- 
raz swym przekonaniom. ny- węgla, niezdolność społeczeń. 

— Nie ulega kwestii, że Polska |stwa polskiego do większej kon- 
produkuje bardzo drogo, że trac? |Sumcji z powodu właśnie niskich 
targi zagraniczne I pod tym wzglę |Płac robotniczych, nieracjonalny 
dem autor artykułu w zupełności |rozkład ciężarów podatkowych, 
ma rację. Co innego jednak gdy|braki w organizacji przemysłu -— 


rozchodzi się o przyczyny tego 
stami. 


Przomys!owcy polscy, dążąc do 


| obniżenia kosztów produkcji, zwrą 


|| 


| 


całą się ku stronfe nałmniejszego 
oporu. to znaczy, starają się o ob- 
ulżenie płacy robotniczej t prze- 
iłużenie dnia roboczego, 


Zachodzi jednak kwestia, czy | żyzną, 


Be A 


Sala Filharmanii 


N ru. wicza 20. 


— pod batutą — 
prof F Fajwiszysa 


Udzial biorą Ruth Rene, 


Bilety w kasie Filharmonii. 


SOBOTA 
5 kwiginia 1924 r, 


Oratorjum Haydna 
„>I WORZENIE SWIATA“ 


; | t M. Rudinow i E. Załudkows 
chór mieszany Tow. „Hazomir* oraz Urkiestra Filharmonii yyy 


Początek o godz, S. wiec 


to wszystko powody drogiej pro. 
dukcji! ! 

Ale mimo, iż wyłuszczone wy- 
(żej powody są im wladomę — fe- 
dyna dziedzina, na której przemy- 
słowcy działają — to usiłowanie 
pogorszenia bytu robotniczego. 

Gdy rozchodzi się o wałkę z dro 
reprezentanci sejmowi 


Tow. „Hazomir”* $ 
w Łodzi. ę 


957—1 


+ Łódź Andrzeja 11 > Tel. 16—24 


wszyskich warstw społecznych, 
poza posłami robotniczymi soli- 
darnie działają w kierunku podro- 
żenia, 


Tak samo posłowie „Lewlatara' 
(związek polskiego przemysłu, 
handlu, górnictwa i finansów). jak 
i przedstawiciele syndykatów i kő 
lek rolniczych. Wspomnę tylko o 
walce z zakazem wywozu środ- 
ków żywności, o wywozłe cukru 
it.d.i t. d. 


Pewien przyjaciel mój — mówi 
uśmiechając się nasz rozmówca. 
— a dyrektor wielkiej fabryki ma 
szyn, zewezwany przed radę nad 
zorczą owej spółki akcyjnej, spot- 
kał się z zarzutem, że płace robot- 
ników są zbyt wysokie í stąd brak 
zamówień. 


tem bewzelędnie łączyć sie po- wszystko do najdrobniejszych u- 
winno większe zrozumienie dla łamków. Również į cena wegla 
warunków społecznych gra tu wielką rolę. Ceny te obni- 

— Jakie tedy powody obciążają żono ostatnio aż o połowę — ja- 
tak znacznie nasze koszia wytwór kież więc musiały być wygórowa 
czości? — pytam znakomitego e- "e przed tem, gdy możliwą była 
konomistę. jzniżka 50-procentowa! 

— Do naiważniejszych należy| Chaotyczna polityka gospodar- 
tu absolutne niezrozumienie zna- cza naszych rządów. wprowadza 
czenia tak zwanych „„groszowych jąca dezorientację w szeregi fabry 
oszczędności". Przemysł gospoda kantów, również nie jest bez zna- 
ruje u nas szeroką ręką, podczas czenia; resztę wyłuszczyłem {uż 
gdy konkurenci jego. tabrykanci powyżej — zakańcza rozmowę 
niemieccy, czescy ł inni, obliczają Tan pośeł. Wiad. Best. 


KOMUNIKAT. 


Pod kątem chwili. 


Na szerszem tle Życia codziennego, 


Wtedy dyrektor gkreślit z kalju | osobistością. która zwraca na siebie t- 


lacji całą pozycję płac robotni- 
czych | pokazało się, że I wtedy 
wyroby fabryki anf przez chwilę 
nie mogłyby wytrzymać konku- 
rencji zagranicznej. 


Przemysłowcy muszą nareszcie 
zrozumieć, że sami sobie szkodzą, 
osłaniałąc producentów, środków 
żywności. zwyżki taryf kolejo- 
wych i t p. wiecznym krzykiem. 
że robocizna jest za droga — al- 


bowiem sami osłabiają dążnościi 


obniżenia kosztów utrzymania. 


Uznaję wysiłki fabryk łódzkich 
dla podniesienia doskonałości po! 
skich wytworów tkackich, ale z 


Sanane oi an EPT CWE 
Sfanistaw Jakubowicz 


poleca: wapno, cegłę zwy- 
czajną, dachówkę, kominówki 


SE | gips zwyczajny i sztukaterski klin- 


kierowy, cegłę i glinkę szamo- 


88 | tową, płytki terrakotowedo podłóg, 


płytki ścienne glazurowane. 


Szybka dostawa de wszystkich 
stacji koleiowych P. K. P. 804—1 


wazę inteligencii naszego młasta, któ- 


| ra skupia w sobie wszystkie cechy czło 


wieka o wielkim charakterze i szlache- 
tnem sercu jest postać przełożonej gim- 
nszjum p. Cecylii Waszczyńskiej. 


W latach siedemdziesiątych przybywa 
ona do nas z pięknej ziemi szwałcar- 
skici. przybywa ona do Polski, pokocha- 
ła Ją ! wznała za swoją Ojczyznę. Pol- 
sce postanowiła służyć Jako wierna Jej 
córka, Je] poświęcić wszystkie swe sl- 
ły. Jako teren swołej pracy obrała szka 
le. pracę nad młodzieżą polską za cel 
życia wzięła. Przez pół wieku uczyła 
polską młodzież, przez lat pięćdziesiąt 
hartowała jej ducha i niosła przed naro- 
dem oświaty kaganiec z początku jako 
nauczycielka prywatna, potem jako prze 


ilożona szkoły dwuklasowej, następnie 


czteroklasowej, dzisiaj Jako przełożona 
8-mio klasowezo gimnazjum humanisty 
cznego. A praca w szkole polskiej w la- 
tach przedwolłennych nie była łatwa I 
do przyjemnych nie należała. Czasy nie 
woli moskiewskięj, to czasy krwawego 
męczennictwa narodu polskiego, to czą- 
sy prześladowarmia polskiej wiary I pol- 
skiej mowy, to okres zabijania ducha na 
roćow ego j tępienia wszystkiego co pol- 
skie. Szpiez moskiewski wciskał się 
wszędzie: do domu do kościoła, 
przebaczył jej szkole węsząc zako. 


| siebie ślady polskości, A jeśli takowe © 
znalazł, uatychnyast szly kary różnego ; 


nie , ZG 


rodzaju: grzywny, więzienia, odebrania 
koncesji 1 t p, Wytrwać w takich wa- 
| runkach na placówce — na to trzeba by, 
ło dużo hartu woll i wielkiego ukochania 
swych ideałów. Czasy okupacji niemie- 
cklej nie wiele były lepsze, a nędza ma 
terjialna daleko większa. Pani C. Wa- 
szczyńska przetrwała wszystko, stala 
niezachwianie na posterunku przez lat 
pięćdziesiąt | sztandar szkoły polsk, wy 
soko trzymała. 

Za to Jej cześć I hołd... 

W zrozumieniu Jej zasług na niwie 
| szkolnictwa polskiego zawiązał się kó- 
| mitet, składający się z rodziców, człon 
|ków rady pedagogicznej byłych wycho- 
'wanek I przedstawiciele następulących 
| lustytucli kulturalno-oświatowych. Koła 
Księży XX wieku, prefektów związku 
(zawodowego nauczyciełstwa szkól po- 
į wszechnych, związku zawodowych nan 
, czycieli szkół średn, (oddzłały w Ło- 
dzi), łódzkiego Koła T. N. 5. W. Komitet 
ten postawił sobie za zadanie urządze-. 
| me na cześć lybilatk! w dniu 26 kwietnia 
r b uroczystej akademji, poprzedzonej 
| nabożeństwem w kościele św, Józefa, — 
| Nabożeństwo rozpocznie się o zodzinię 
9.tej rano, poczem nastąpi otwarcie as 
kademiH w sali rady miejskiej (Pomor: 
ska). Komitet wyraża nadzieję, że nal- 
szersze warstwy. społeczeństwa łódzkie- 


wezma Udział w tej rzadkiej uroczy- 
eat rliełą ziztż 30, że prawdztwe. 
e i rzetelnej zasłudze należy się 
cześć i uznamel Komitet 


SYS 4CI]1() ZANE" m1 LAIR 


D czarownicach i czarnej magji. |Teafr, muzyka, odczyly. 


Odczyt Stanisława Przybyszewskiego. 


Do niedawna jeszcze narażał 
się człowiek. któryby sie ośmielił 


nych granie spotęgowanej woli, a, tomików. Narazie znamy „od“ je- 
przy tem o wyjatkowem zał że-| dynie tylko z promieniowania, 


mówić na serjo o czarach. lub cza jniu, które nie pozwalało z sił, u-|..astrozomy* na zewnatrz, „od“ | 


rownicach na kpiny i szyderstwo, |krytvch w każdym człowieku ale 
na zarzut, Że pragnie sobie z ludzijnie dających sie wyzwolić w za-, 
zakpić — tak swój wczorajszy od | lei pełni korzystać. 


czyt zaczął St. Przybyszewski; 


wadził słuchaczy w śwlat poięć; 
niecodziennych. Cała historja ludz 
kości —mówił — przez cztery czy 
pięć wieków wyłkazuje na każ- 
dej prawie swej stronicy zaciekłą 
walkę nietylko kościoła ale i 
włądz cywilnych przeciwko cza- 
rownicy. czarownica była to nie- 
szczęsnaą ofiara ciemmoty, przesą- 
dów, latwowierności ludzi średnio 


wiecza. najwyższej lirości godna | xus solaris". 


tak dobrze znany tym |iasnowt- 
dzom, którzy wokół głów świę- 
dokładmie kręgi 


tych- widzieli 


Teatr miejski. 

Dzisiaj o godzinie 3 po południu teatr. 
miejski daje świetną komedję amerykań- 
ską „Jutro pogoda“ z pp. Pawłowskim | 

czem na czele. 

Wieczorem „Cudowne medjum'*, 

W poniedziałek po cenach najniższych 


, Dziś już nawet urzedowa nau- | Świata o takiej mocy, że to Świą-| „Cudowne medjum*, 
w nacechowanych głęboką wiarą, ka zwolra godzi się z okultysty= tło Ślepiło» i znany naszym współ, W środę premiera „Wesele“ St Wy- 
w swe słowa wywodach wpro-|czną nauka. że poza tym widzial- czesnym (tak zwanym senzyty- | spłańskiego. Reżyseruje Jan Bonecki. 


nym organizmem tkwi leszcze in wom o niesłychanej wrażliwości 
ny tajemniczy organizm.. który ji poiemności zmysłu wzroko- 
lest nielako duszą fizycznego. a | wego). 

uposażony jest w takie siłv, Że| Promienie te, stanowiące u ka- 
jest zdolen onanować swoją wola żdezo człowieka  pozaskórną, 
i te nerwy które naszei woli ma Świetlista warstwę, znana pod 
zwykłei iawię nie podlegaja, a nazwą aury. (aurę tę nawet foto- 
więc nerwy znane pod nazwa ner grafować można). rura ta iest je- 
wów sympatycznych w tak zwa- dnocześnie siedliskiem tego. co 
nym splocie slonecznym — „ple-. uczuciem nazywamy. 

Każdy człowiek ma swoją spe- 


ofiara, nad którą powołani i nispoj Osobnik. który znalazł możność cytlczna aire, bezustannie wytrv 


wołani w nieprzeliczonych pis- 
mach przez całe ubległe stulecia 
gorzkie łzy roni. Z jednem z naj- 
głębszych i najbardziej zawiłych 
? najwięcej tajemniczych zagadko 
wych zjawisk w żvziu ludzkości 
uporano się w niesłychanie płytki 
sposób, zaprzeczając nawet moż- 
ności istnienia osobników, którzy 
by rozporządzalł całkiem inn mi 
sami, jakie ma przeciętny czło- 
wiek w tak zwanym kulturalnym 
wieku į oczywiście byli w stanie. 
wywołać zjawiska które o ile Iu- 
dzi. uszczęśllwiały 4 dobrodzieł- 
stwa im świadczyły, ludzkość „cu 
dami“ nazywa, o ite zaś szkodę, 
krzywdę przynosiła — „czarami“ 
" osobników, którzy ouda czynili 
zaszczycano nazwą święrych, zaś 
tych którzy kudzkość trani, cza- 
rownikami wzelędnie czarowniy:a- 


mi. Cud 4 czar to tyfko pozytyw- to ogólnie nazywać astrozomą — 


ny i negatywny blegun niestycha- | 
nie wytężonej woli kxizkiej do 0- 
gromu najintensywniejszej twór- 
czości spotęgowanego pragnienia 
w tak zwanym dobrym i złym kie 
rumiku. 


Przeczyć czarom znaczy tem 


opanowania tego ukrytego orga- skują z niego te promienie 

nizanu opanował tem samem <a-| Jakże wyjaśnić to wszystko? 
ły system krwionośny, może wv- Dla okultvstv sprawa ta iest cał 
woływać według swej woll styg- kiem zrozumiałą. Czarownica ży- 
maty. pozwoliċ ranom krwawić je łą nieiako na dwuch platformach 
żeli zechcą | naodrót zastanowić w naszyni Świecie widzialnym : 
obieg krwi, jest w stanie do tego tym druginy pozaziemskim. — 
stopnia zwolnić ; opóźnić wymia- Oparowała do pewnego stopnia 
nę materii. że na miesiace całe owe asiraltie prądy, mogła rml, 
może być pogrzebany ' żywcem. poniekąd kierować, jak dziś nasz ` 
może zneutralizować siłę przycią technik kleruje elektrycznością, 
gającą | wznieść się w powietrze, mogła posługiwać się mimi, to 
a sam prelegent był świadkiem jest wywoływać wiry | burze, 
jak fakir indviski przerżnal sobie które się odbijały zaburzeniami 
skóre brzucha. a obficie krwią na ziemi, jadem swej astrozomy 
brocząca ranę po paru minutach | zatruwać | sprowadzać na ziemie 


już zagolł. epidemię etc. 
Ten ukryty organizm znany na| To wszystko wydale się tak 
uce okultyzmu juź na 20 wieków |nięsłychanie  niewiarogodne i 


przed Chr., jako ciało astralne w 


zdumiewające właśnie w tvch 
nowoczesnym okultyźmie przylę- 


czasach. w których niezwykłe 


„cuda“ się dzieją | za takie były 
i ta właśnie asirozoma jest Źró- | uznane jeszcze Jeden wiek temu 


pre RENOA objawów | Dziś te cuda nazywamy wyna=; 
owych. lazkami, a nikomu nie przyjdzie | 
Oibrzymia ukryta wiedza hin- |na myśl. że większym cudem Hi 
dusów znala dokładnie ten orga- | dzisiejsze szybowanle aeropla- 


nizm; w księdze Hatha Joga, nem. 
Udało się nam po tysiącu wie- 


eric przeczyć istnieniu cudów; 
A T CMD, TORTORA io, iest niedostępny, bo niewidzialny 
#cka jest taką samą fikcją jak de- i z tą różmicą, że mózę tego ner- 
monologia. Temi samomi siłami, | POWegO ustroju nie znajduje się 
fakiemi rozporządzał święty. gdy czaszce, ale w okolicach 
przyłożeniem ręki na czoło i si. |pepka; z tego mózgu pępkowego 
nym rozkazem „wstań“ stawiał rozchodzą się miliardy fluidal- 
lsparafiżowanego na nogi Tozpo- nych torów czyli „nadi“ tworza- 
irządzała £ czarownica, gdy swo-|CYCh okolo 17 wiekszych „gan- 
'm złym wzrokiem spojrzała na|Zl!* czyli „chakram*. Opanowa- 
'najzdrowszego człowieka i parali|1:€ tych „nadi“ ; tych „chakra- 

'żowała mu członki. mów“ wymaga nieludzkich í 


łę ż f 
A oio tę. o której xa als temenin w naj- 


tozpornawać zaczynamy. Przed Materja, feżelt o takiej mówić 
kult* — nauka o tych siłach była można, z łakiej SIE „astrozoma“ 
imana dla wiajemniczonych podjSKłada. dest to niejako transcen- 
nazwą okultyzmu — czyli ta siła,| dentalna materia. znana od wie- 
od jakiegoś półtora wieku zatraca KÓW całvch pod mnóstwem roz- 
już swój tajemniczy urok, staje się | altvch razw. Cóż z tego, ludz- 
jawną, a wspólczesna natka gota- kość jeszcze jej nie zbadala ? 

co się nią zajmuje. Dziś znamy| Przez tyle wieków ludzkość nic 
przynajmniej parę jej obiawów,|nie wiedziala przecież o elektry 
przejawiających się w lrypnotyz-|Czności, a wszak elektryczność 
mie. suzestji |; somnambukizmie.—|wprawiłaby jakiegoś naszego 
Tak święty, jak } święta, jak j czajorzodka w to samo nlesłychane 
rodziej tub czarodziejka, to na tym|zdumienie. w łakie stokroć razy 
samym pniu wyrosłe osobniki o potężnieiszy może substrat wsze- 
niesłychanej potędze oddziaływa- |lakiczo Światła naszego wod” 
nia na ludzi za pomocą ostaiecz- wprawiać już będzie naszych po- 
Du a 


MAURICE BARING. było za dużo motyllch skrzyde!! 


różnicą, że dla skalpela anatoma 


Ma. — Nadzorca niewolni- 

Wima 

Uczta U Luculluga. Luc.: — Mam juź tego po same 
uszy! [Ileż to razy mam ci po- 


Pokój w domu Lucullusa. Stary| wtarzać. że nadzorca niewołni- 
Lucufius i jego kucharz. sę me ma si bicz z kuch 
* I ie twola rzecz! 

Luc.: — Ależ ia nie twierdze,| 47, 2 Y Lap gy 
żeby mi nie smakowało, tylko „uj sosle dzika było za dużo 
kot był pawiem meapo-| Kuch.: — Bo kucharz od so- 


ów stracił właśni 
Kucharz: — Tak panie! Przy- pe acit właśnie wczoraj swa 


wieziony prosto z Neapolu. Jak] Luc.: — To mnie nie nie ob- 
zawsze. panie! chodzi! Powiedz mu. żeby się na 
Luc. (rozdrażniony): — Nie môj drugi raz mial na baczności! Mu- 
wię o ptaku! Mówię o przyrzą* | szę ci powiedzieć nareszcie Aemi 
dzeniu go! Wiesz tak samo. jak | linsie, że zaczynasz sig zaniedbv- 
ja, że neapolitański paw bez na-! wać! Twój ostatni oblad nie był 
son anemonów nie jest pawiem | wart funta kłaków. To był obiad. 
neapolitańskim! A języki słowi-ijak u Cezara, z pierwszej lepszej 
czę były zbyt wysmażone. Po-|sasiedniej garkuchni! 
winny stę piec przez 23 minuty| Kuch.: — Qdyby mi było do- 
i ani sekundy dlużej! | zwolone powiedzieć to. cò mv 
Kuch.: — Bo też byty akurat] ślę: my w kuchni bardzo nie lu- 
przez 24 minuty w piecu! bimy tych zeneralrych prób 
Lac.: — No, czy nie mówiłem? | przed ucztą. Dwa cbiadv. jeden 
Bvyfobv lepici. gdybyś ich wcalieipo drugim. to nas bardzo dener- 
nie hrał do ręki. jeśli je masz piecj wuje! 


Lew 


1 


© ż » 


|aktywnych 1 rentgenowskich, 
wtedy cały okultyzm przestanie ; 


szczególjowo opisany jest ustrój 

nerwowy człowieka z ta tylko kach niarzmić elektryczność tę sł 
tẹ znaną doskonale hicrpfantom 

egipskim i Moiżeszowi. uda się 


' niezawodnie już za iakaś setkę lat 
ujarzmić tę siłę, którą okultyzm paz, Nika 


od kilku tysięcy lat zna pod na- 
zwą „od, a wtedy będzie to 
wszystko co dziś czarami, gusła- 
m i przesadami nazywamy, 


O przyszły sezon teatrafty. 

W poniedziałek dnia 31 b. m. o godzi 
nie 6 po południu odbędzie się posłedza- 
nie komisk teatralnej w lokalu wydzia- 
łu oświaty | kultury (Piramowicza Nr. 3, 
Ip.) Na porządku dziemmym sprawa 
przyszłego sezomi teatralnego, 


Teatr popularny. 

Dzisiaj po południu | wieczorem dra- 
mat historyczny w 8 odsłonach „Obrona 
Częstochowy”, który będzię grany do 
końca przyszłego tygodnia, 


Wieczór 6-70 kwietnia. 

Szereg atrakcji oczekuje publiczność 
łódzką na wieczorze artystycznym, jaki 
się odbędzte w niedzielę 6 kwietnia o 
godzinie 9 wieczorem w sall fiłharmo- 
nii. Udział pp. Mar} Strońskiej, Haliny 
Szmolcówny, Talarico,  Skoniecznego 
obok płerwszorzędnych sił lokalnych 
ściągnie niewątpliwie w nadchodzącą 
niedzielę tłumy do fifharmonji. 


Najbliższe koncerty, 
Koncert abonamentowy odbędzie się 
wę wtorek dnia 1 kwietnia, pod dyrek- 
cia Bron. Szulca ! z udziałem świetnego 
skrzypka Zygmunta Fenermana, który 
odegra z tow. orkiestry koncert Qlaz- 
nowa, Adagio, E-dur Mozarta, oraz Pa- 
ganintego „I Palpiti*, Dyr. Szule popro- 
wadzi syntonię Nro 2 Skriabina, 
e... LJ 
Interesująco zapowiada się dzisiejszy 
poranek symfoniczny, pod dyrekcją Zdzi 
slawa Górzyńskiego. Program poświęco 
ny muzyce połskiej. Na uwazę zasługują 
dwa niegrane dotąd w Łodzi utwory, 
mianowicie „Paweł | Gawel” Wałka-Wa 
lewskiego, oraz „Król Kofeua" Róży- | 
cklego. Jako solistka wystąpi śpiewacz 
Jakubowska z Krakowa, 


Oratorium Haydna. 
Tow. „Hazomir* wystawia w sobotę 


czemś tak zrozumiałem, jak jęst, dnia 5 kwietn, r. b. w sak flharmoaji o- 


„dziś siła elektryczna. a wtedy z | 


ratorhim Haydma „Stworzenie świata", 


calkiem innem zainteresowaniem |7 "działem Ruth Rene, M, Rudinowa, E. 


ła wielkich demonologów: którzy 
czarodziejskim praktykom czaro- 
wnic į czarodziejów grube tomv 
poświęcali. 

Ludzkość czeka ołbrzymie nd- 


„będziemy ste wczvtywać w dzie  Załudkowskiezo, chóru mieszanego tow. 


„Hazomir*, oraz orkiestry filharmonii 
łódzkiej, pod batutą p. Fajwiszysa. 


Akademia żałobna, 


Jutro, w pierwszą rocznicę śmierci 


krycie tei tajeriniczei siły astral-|b. p. Bromberg-Bytkowskiego, dla ucz- 


nej. miewidzialnej., zaledwie prze- 
czuwalnej w promieniach radio- 
a 


bvć okultyzmem, zaś problem cza 
rownicy ak rozwiązany zosta- 
nie. jak transmutacja metalowa. 

Odczyt wieľkiero myśliciela i 

pisarza Ściągna! bardzo licznych 
słuchaczy, którzy w skupieniu 
słuchali lego wywodów į goraco 
je okłaskiwali. 
„odpowiedź: jeżeli nie możesz 
dwa dni z rzędu ugotować po- 
irządnego obiadu. poszukaj sobie 
innej służby. Obiad by? do nicze- 
go. A jeżeli dziś będzie taki sam, 
to moge cl tylko poradzić. bvś zo- 
stał gladłatorem! To byłoby dla 
cieble najodpowiednielsze zajęcie. 
Możesz juž iść! 

Wchodzi niewolnik. 

Niewolnik: — Czy możesz przy 
jąć Porcję, matżankę Brutusa? 

Luc.: — Proś. Wprowadź ją. 

Wchodzi Porcja. 

Porcła: — Pogoda jest dziś tak 
piekna. Że postanowiłam wyjść 
trochę na spacer. Przechodziłam 
koło twoich drzwi. więc wstapi- 
lam na chwilę. 

Luc.: — Jestę$ bardzo przej” 
mal 

Porcia: -— Chcialam © zapy- 
taé czy nie przyśtanisz do komi- 
tete dla modupadłych  niewolni- 
ków! Cycero nas bardzo popiera 
a Cezar także 
współudział, Czy Cezar bedzię 
dziś u ciebie ną uczcie? 

Luc.: — Zdaje się, że będzie. 


Dres, 24 minyżyi A! na jesiońza! „acz m Na ło tosl fylko jedna! Pore — Bo widzisz Luenllu: 


izomir* (Al. Kościuszki 21), 


st, ska Kazimiera Rychterówna 


czenia pamięci zmarłego, odbędzie się o 
godzinie 8.30 wiecz, w sali tow. „Ha- | 
f 
wieczór, składający się z przemówień, | 
recytacji utworów zmarłego, oraz z pro 
dukcji muzycznych. 


Baiki dla dzieci, 
Dzisiaj o godzinie 4 po południu w sali 
lharmon]: znakomita recytatorka pol- 
opowie 


sie: Cezar chcialby się koniecz- 
nie zobaczyć z Brutusem. a ponie 
waż wspomniał, że tu będzie, 
więc postanowiłam cte zapytać. 
Niewolnicy są tak opieszali w ad- 
dawaniu listów. Niechętnie wy- 
chodzę z domu. a prócz tego jest 
dziś posiedzenie K.D.P.N. (Wzdy 
cha). Ale nie należy być egoistką. 
Zresztą Brutus jest w takim dziw 
nym humorze od jakiegoś czasu! 
Sypia bardzo kiepsko, Wypróbo- 
waliśmv inż wszystkie środki!tAle 
nic nie pomogfo. Lekarz powiada, 
że Brutus za mała bywa w towa- 
rzystwie. 


Luc.: — Bardzobym się cieszył 
gdvbyście przyszli. (Woła). Lu- 
cjusz! (Wchodzi Lucjusz). Po- 
wiedz Aemilinsowi. Że srzybę” 
da dwie osoby! 


Porcia: — Nie młafom zamiaru 
Przemys! dzie po Hnt 


tmarzncać sie. Czy znaidziesz dla 
przyr? swój! HAS miejsce ? i 

Luc.: — Naturalnie. Czy łubisząke. Chciałam 
inie mógł dziś u mnie zjeść nbia- 


slowicze jezyki? 
Porcja: — Są ciężko strawiie, 


' ale bardzo smaczne. (Wstaje). Mu! mala perską taNCATkĘ.„ Co 


ï 


uroczysty | dzi wycieczka 


s 


| Kleop.: — Nie wstawaj Lucul 
f 


dzieciom prześliczne historyjki, wesołe 
wierszyki I cudowne balki. W programie 
bajky 1 opowieści Staffa, Andersena, Sien 
klewicza, Mortkowiczowej 1 Zbierzchow: 


„| skiego. 


Polska współczesna. 
W medzielę dnia 30 marca b. r. o gO 


dzinte 10 min. 30 rano w saM teatru po- 
pularnego przy ul. Ogrodowej 18, stara- 
niem towarzystwa tmówersytetu robotni 
czego w Łodzi odbędzie się odczyt ob. 
Jana K  Urbacha na temat: „Polska 
współczesna”. Wejście bezpłatne. 


Odczyt T, Włentawy-Dłucoszow 
sklero. 

We czwartek dnia 3 kwietnia o gò- 
dzinie 8 wlecz. w sali tow. miłośników 
muzyki (Trauzutta 1) p. Długoszowski 
wygłosi odczyt ma temat: „Polacy na 
Syberit", 

Odczytowi wróżyć należy wielkie po- 
wodzenie tak ze vzględu na osobę prê- 
legenta, który many lest już w Łodzi, 
lako świetny mówca Í publicysta, jak | 
ze względu na treść odczytu, który Dlu- 
goszowski czerpie z własnych wrażeń z 
pobytu na Syberjł przez czas dłuższy, 
gdzie przebywał Jakó zesłaniec polity- 
czny. 


Prof. A. B. Cyps o Szekspirze. 

Dziś o godzinie 6.30 po południu punk 
tualnie wyzłosi prof. A. B. Cyps prelek- 
cję na temat „Teatr Szekspira”, w loka- 
lu kursów gimnazjalnych p, A. Wierz- 
bicktezgo Dzłielta 27, Słowo wstępne wy 
powłe p. St. Borawski. 


Wieczór tańców płastyczrrych. 

Jirtro o godzinie 830 wieczór odbędzie 
się w sali ifiharmonk zapowiedziany wie 
czór tańców plastycznych tancerki bo- 
somoziej Zenobii Janczewskiej z udzia- 
tem dwimastu uczenie. Program wieczo- 
ru jest następujący: Barcarolla Czajkow 
sklego, valce caprice Rubinsteina; Je- 
sień Czajkowskiego, Morgenstaendchen 
Schuberta; Mazurki "i-moll I! As-dur 
Chopina; Sałome Publnsteir.z ze słowa- 
mi Jana Gasprowicza; Valee triste Mi- 
chałowskiego; Wiosna. recytacia z pla- 
Styką Jamczewskiej; Pieśń bez słów, 


| Czalkowskiego; Nocturn- C-tmoll Chopi- 


na; preludium Rachmaninowa, oraz So 
mata i „Wesele” Griega. 


„Bartek Zwycięzca”, 

Jutro, to jest w poniedziałek, dnia 3I 
b. m. mieski kinematograf oświatowy 
rozpoczyna wyświetlanie monumental- 
nego obrazu, ilustrującezo nowelę Hen- 
ryka Sienkiewicza p. t „Bartek Zwycięz 
ca“, Szereg szkół | organizacji kultural- 
nych zarezerwowało już dla sleble spe- 
cialne seanse w godzinach porannych. 


Studenci palitechniki warszaw* 

skiej w Łodzi. 

Celem zwiedzenia tutejszych zakładów 
przemysłowych przybywa dziś do Ło= 
studentów politechniki 
warszawskieł, W wycieczce tej bierze 
udział 36 csób z profesorami na czele. 
Wydział oświaty 1 kultury, pragnąc 
przyczynić się do umożliwienia studen- 
tom warszawskim zwiedzenia łódzkich 
zakładów przemzstowych, przygotował 
dla wycieczjd noclegi w mtielskiej szkołe 
handlowej przy ul. Kilińskiego 109. 


szę już iść. Więc mogę liczyć na 
twa protekcję ? i 

Luc.: — Ależ z pewnością! Ale 
czy tam jest jakaś składka? 

Porcła: — Jest ale nie dla pro- 
tektorów! Przecież wiesz... 

Luc.: — Naturalnie, że wiem. 

Porcja: — Więc dowidzenia | 
dzięki ci. 

Porcia wychodzi. 

Luc. (w zamyśleniu): — Wiem: 
przecież. że Brutus nie pija wina. 

Wchodzi niewolnik. 

Niewol.: — Przyszła królowa 
egipska! A Aemilus kazał ci to- 
wiedz eĉ, że o tak późnej porze 
nie może już zdażyć z obiaden 
na 12 osób. Wszystko bedzie nie” 
smaczne! Powiedział. Że ięzv- 
ków słowiczych nie można n 
gdzie dostać, a te. które ma nie 
starczą dla wszystkich. (Wy- 
chodzi). 

Wchodzi Kleopatra. 


lusie! Przyszłam tylko na chwil 
cie spytać. czyiy* 


du? Będą tańce. Sprowadzilam 


sa ta 


— 


wt 09 


‘Walka o byt 


Skutki „naprzykrzania się” 


Ponowny strajk w „Widzewskiej Manufakturze". 


(b) Jak już donosiliśmy, w Do- 
iedziałek w „Widzewskiej ma- 
mfakturze* wynikł strajk tkaczy 
¿powodu skotrstatowania przez 
administrację, iż nie wyroblli ro- 

| botnicy podstawowej Ilości towa- 
| ni 

Jednakże po odbyte] komteren- 
Gi w Inspektoracie pracy, robot- 

cv przystapill do pracy w ocze- 


Gdy robotnicy monitowali ad- 
ministrację, odpowiedziano im, Że 
z powodu „naprzykrzan:a sie" 
fabryka czynną będzie tylko 3, 
zamiast 6 dni w tygodniu. 

O powvyższem delegaci fabryki 
zawiadomił" klasowy zwiazek 
włókienniczy, który stwierdził, iż 
„Widzewska manufaktura“ postą- 
pila sprzeczne z przyrzeczeniem 


kiwaniu konferench. zwołanej na| dyrsktorów fabryki na konferen- 


poniedziałek, dnia 31 b. m. 


cj w inspektoracie pracy gdzie 


Tymczasowo onegdaj, zdy do-|przyrzekli oni. że robotnicy nie 


korywamo wypłat robotnikom, cii będą mniej zarabiali. niż w całym 
skonstatowań iż zarobki ich wy-iprzemyśle włókienniczym. Zw'ą- 
noszą o 15 do 30 pnocent mniei f zek zwrócił się do inspektora pra- 
iż płace w całym przemyśle włó| cy o interwencję, który na ponie- 
kienniczvtm. działek zwołuje u siebie wspólną 

Wobec powyższego robotnicy| konferencie w ceht zrewidowania 
fkalni po odbytem zebraniu roz-|płac robotników „Widzewskiej 


poczeľ ponowny strajk. 


manufaktury“, 


Krótkotrwałe ożywienie. 


Przemysł znowu redukuje. 


(b) Po chwłlowem ożywieniu|dni Ludwik Domanowicz do 4-ch 
rozpoczyna się znów redukcja pra | dni, Adolt Daube do 2 dni, A, Lif-| W sprawie tej bedzie interwen- 


cy w przemyśle włókienniczym,|szyc wymówił na 2 tygodnie, J. 
Fabryki redukują dni pracy w ty | Rychter do 2 dni j J. Ch. Praszkier 


godniu: „Bławat Łódzki” do 4-ch| do 2 dnji w tygodniu. 


dni w tygodniuw G.B.Drabkdn do 3 


Zatargi w Tomaszowie. 


= (b) W fabryce Steimara w To-|stąpiła z propozycją, 
| maszowlie administracja firmy po-| dzić iehi p a eens 


stanowiła 
| amianę i w tym celu zdecydowała 


ć jeszcze jednią | dową. 


Robotnicy na to się nie zgodzili 


przyjąć nowych robotników. bsz|! domagali się pracv bez przerwy. 


porozumienia się ze związkiem za 
wodowytt. 


W związku z tem przybyło 2-ch 
przedstawiciel firmy do Łodzi do 


Delegaci robotników odbyfi ze-| inspektoratu b 
branig i uchwalili strajk w tkałmi H wyjaśnić, pracy, by sprawę tę 


 przędzałni, stojąc na stanowisku, 
że w chwili obecnej jest zbyt wie- 


łu bezrobotnych robotników wy- 


kwalifikowanych, którzy w pierw | któr: 


Z powodu nieobecności okręgo- 
wego inspektora pracy, przyjął de 
legacię inspektor Kuliczkowski, 
emu dyrektorowie fabryki wv 


<zym rzędzie winni otrzymać|laśni, że przerwa musi być, gdyż 


oracę. 


przędza się niszczy podczas jedze 


O uchwałe tej zawtadomiono in|nla obiadu przy maszvnach £ z ie- 
| spektorat pracy w Łodzi telefoni-|qo też powodu, że podczas pracy 


czulę, dotnagając się Interwencji ibez przerwy ostatnie 2 zm 
grożąc w przeciwnym razie ogól-|sa nieprodukcyjne, soran 
aym strajkiem. yła W odpówiedzi p. inspektor pra- 

A cv oświadczył. że w myśl ustawy 
) W tomaszowskiej przedzal-|o pracy w przemyśle ł handlu f.r- 
m wełny czesankowej dotychczas|jma winna po 6 godzinach pracy 
pracowano bez przerwy obiado-|wpvrowadzić przerwe nie krótszą 
wej na 2 zamiany, niż godzianą. 

Onegdaj administracja firmy wy 


W Opatówku sfrajkzlikwidowany. 


(b) W Opatówku od 3 tygodni|przez podwyższenie z 

arobków 
trwal strajk w przemyśle włókien | botniczych o 10 procent. wskutek 
niczym. gdyż robotnicy zarabiali | czego różnica w zarobkach wy- 
mniej. niż robotnicy łódzcy. Obe-| nosi tylko 5 procent. 
cnie straik został zlikwidowany 


lent! Tańczy taniec papug z ży-|znów dziś cierpi na migrenę 1 
wymi ptakami! chętnie zostanie w domu. Gdy- 

Luc.: — Takbym chętnie przy-|byś więc odwołał zaproszenie, 
szed! droga Kleopatro! Ale ja|tobyś sie iei prawdziwie przysłu- 
sam dziś wydaję obiad. Czy po-| Żył. A Cezar mógłby przyjść do 
trzebny ci jaki mężczyzna? mnie ma chwilkę. 


„Kleop.: — Potrzeba mi koniecz| Luc.: — Z przyjemnością. Po- 
nie dwuch! wiem poprostu, że się omyliłem. 


Luc.: — Wyłllczę ci, kto do Kleop.: — Jestem ci bardzo 
mnie dziś przyjdzie. Marek An-| wdzięczna. Przyjdź kiedy do 
ton iusz,,, mnie na obiad. I przyprowadź 

Klsop.: — Nie znam... Marka Antonfusza! 


Luç — 4 í 
Kleoo.: A zad Luc,:=Niema w nim nicóntere- 
Naa ę nie nadaje.| suiacego. Nie zna się nawet na 
„1C.: — Brutus Z Żoną. jedzeniu 
Kleop. (śmieje się): — Ci mnie y ai 
AA EO: E Zupełnie jak Cęzar. 
Ż żdrów. 1). 
Luc.: — Seneka? Ach, prawda, pa f ARAS ia 
bylbym zapomniał: Cezar z żoną! | - Wchodzi niewolnik, 
„Kleon.: — Cezar przydałby mi Niewol.: — Klodja. z 
się ale czy ty pozwolisz? a Celera. pragnie z tobą 
Luc.: — Prawdę powiedzia w! 77 bida 
szy. mam dziś trochę za dnżo go-|- Lae.: — Niech wejdzie. I po- 
ść: A jezyki słowicze nie starczą wiedz Aemilimsówi. że le dwię 
naweł na łeden raz. ale... osoby nie przyjdą. 
Kleop.: — Dziś rano. zupelnie| Wchodzi Klodia. . 
przypadkowo. spotkałam Cezara. 
Mówił mi, że ta biedna Kalpurnja' Lucullusie. że niedobrze czynię, 


G L.S 


ŁO P 
Strajk grywiarzy. 

(p) Od kilku dni trwający straik 

po należąc 


ych do związ 
u robotników rrzemysłu skórza- 
nego nie ma widoków szybkie- 


go zlikwidowania. ze względu na! 


oporne stanowisko zwiazku maj- 
strów, nie okazującego wcale 0- 
chotv wyrażenia zgody na wysU- 
miete przez upośledzonych pod 
względem płacy robotników sek- 
NA (roboty  dziecin- 
ne). 

Pracownicy  zażadałi przez 
swych delegatów podwyżki do” 
tvchczasowych zarobków a 50 
procent motywulac Żądanie swe 
tem. iż obecnie robotnik pracuja- 
cy od sztuki i zatrudniony dzien- 
mie w ciężkiej pracy przez 12 do 
14 zodzin zarabia tygodniowo 40 
do 60 milionów marek. co jest wv 
soce krzywdzącem robotnika. 

W innych działach robotnik 
pracujacy 8 godzin zarab'ą kilka- 
naście milionów matek dziennie. 

Sprawa tą zainteresowała się 
okregowa komisfa związków za- 
wodowych. do której strajkujący 
zwiócili się o mterwencję. 


Wydalanie delegafów. 


(b) W fabryce Rozenblata przy 
ulicy Karola nr. 36 wymówiono 
prace 3 delegatom robotniczym. 


gł: związek zawodowy. 


zatarg we Włocławku. 


„Robotnik“ donosi: 

Największa w Polsce fabryka 
celulozy we Włocławku, zatrud- 
niałąca tysiąc robotników, wymó- 
wita pracę wszystkim pracowni- 
kom za 2 tygodnie. Jest to ma- 
newr centrali przemysłu papierni- 
czego w Polsce, która w ten spo- 
sób choe wyrzeć nacisk na rząd 
w sprawie cła na celudozę: 


Wzraosf cen manufak- 
fury. 


(b) Po rozpoczęte w styczniu 
r. b. zniżce cen na towary włó- 
kiennicze, która w porównaniu z 
cenami grudniowemi osiągnęła w 
hurcie fabrycznytn około 40 pro- 
cent, obecnie zaobserwować mo- 
źna stałą zwyżke cen. I tak kroś- 
niak dochodzi już do 20 centów 
za jeden metr, podczas gdy w sty 
czniu kosztował 16 centów. 

Przemvysłowcy tłomaczą to zia- 
wisko wzrostem ceny bawełny 
na rynkach światowvch. 


Znaleziono 


weksel 


na 100 miljonów, płatny 27-go 
kwietnia r. b. 


Do odebrania w kasie teatru 
„Luna*. 960—1 


gdy ci tak wcześnie przeszka- 
dzam. 

Luc.: — Ależ nic nie szkodzi. 

-Klodja: — Czy otrzymałeś mój 
list? 

Luc.: — Naturalnie. Bardzo się 
cieszę. że przyidziecie. 

Klodia: — Właśnie o tem chcia 
łam z tobą pomówić. Metellus 
mówił mi. że zaprosiłeś Senekę. 
Jestem dla niego bardzo grzecz- 
na, bo tak chce Metellus. Ale 
wczoraj Seneka tak się znalazł 
wobec mego teścia. że nle bę- 
dziemy mogli z nim razem spę- 
dzić wieczoru w twoim domu.— 
Dlatego chc'ałam cię prosić, abyś 
mu to jakoś wytłumaczył. 


Luc.: (uradowany): — Uczynię 


anałżonka|to z prawdziwą  przyjermością. 


į (Pisze list). Lucjusz! (Wchodzi 
| iewolnik). — Zanieś ten list do 
Seneki, a teù do królowej Egiptu. 
I powiedz Aemilimsowi, żę bę” 
dzie nas tylko dziewięcioro. (Do 
Klodj). Wszystko mółdzie dosko- 
nale. Kleopatra też szuka gości, 


Klodja: — Wiem mój kochany | wiec będzie iej to bardzo na rękę. 


Wchodzi niewolnik z fistem. 


asy pracującej. 


Zatarg pracownikow miejskich z magistratem 


Od kilkunastu dni trwa między 
magistratem a związkiem zawodo 
wym pracowników miejskich 
dość poważny zatarg, wynikły 
na tle zażadania przez magistrat 
od wszystkich urzędników 3 ofi- 
cjalistów. zatrudnionych w wielu 
wypadkach już kilkanaście lat 
świadectw szkolnych, świadectw 
pracy.. obywatelstwa molskiego, 
zaświadczenia z [-ej instancji 
władz politycznych. świadectwa 
stanu cywilnego | życiorysu. 

Pracownicy Żądaniu temu za- 
dość nie uczynili motvwuiac to 
tem, iż praca swa dali dowód zdol 
ności pełnienia obowiazków 

Na odmowe związku pracowni- 
ków przysłał magistrat w odpo- 
wiedzi zawiadomienie. iż żądania 
swe nadal podtrzymuje. podkreś- 
lając jednocześnie, iż nieskłada- 
mie świadectw przez pracowni- 
ków magistratu udowadnia, iż 
związek zawodowv pracowni- 
ków miejskich zasłania sobą ele- 
menty nielolalne względem nań- 
stwa polsklego. 


Zarząd zwiazku wezwał swych 
członków do bezwzględnego 


wstrzymania się od składania |nia rewiziom 


pracowników miejskich a magis“ 
tratem m. Łodzi. 

Na to magistrat pismem nd sie” 
bie zawiadomił, iż za niezłożenim 
dokumentów zroża pracownikom 
mełne konsekwencie. z tvtułu te- 
go wynikłe. 

Na ostatniej konferencji w Sra- 
wie zmian w prazgmatyce służbo- 
wej pracowników miejskich nat 
ważniejszym punktem bvła spra’ 
wa przepisów uchwalonych przez 
była radę mieiska. 

Obecny magistrat nost sle z Za- 
mmiarem poddania rewizii wspom- 
nianvch przepisów. na co pracow. 
nicy miejscy zgodzić sie nie chca. 
twierdzac, iż przepisv te sa Dra- 
womocne, jako uchwalone przez 
radę miejską. „ 

Stanowisko pracowników miej- 
skich znajduje oparcie na ustawie 
o 1adach miejskich i 3-letnim ter" 
minie zmian politvcznvch na te- 
renie magistratu. 

Przeprowadzenie zmian w do- 
tychczasowych przepisach mogło 
by wytworzyć precedens dla każ 
dego magistratu w Łodzi, który- 
by rościł sobie prawo podawa- 
wszelkich uchwał 


świadectw do chwili uzgodnienia |poprzedniego magistratu. 


tej sprawy pomiędzy zwiazkiem 


W sprawie strajku farmaceutów. 


Przectwko dr, Giebartowskiemu. 

(b) W dniu wczorajszym do in- 
spektoratu pracy zgłosiła się de- 
legacja związku farmaceutów 
Rzeczypospolitej. oddział w Ło- 
dzi, która oświadczyła inspekto- 
rowi Kullczkowskiemu. iż składa 
protest przeciwko ogłoszeniu ko” 
misarza kasy chorych Giebartow- 
sklego w sprawie zwolnienia far- 
macettów, którzy nie stawią się 
do pracy w terminie. oznaczońvm 
przez komisarza. 

Delegacja wskazała, Że takie 
postępowanie iest zamachem na 
wolność» strajków. zagwaranto- 
wana konstytucją. 

Delegacja domagała się, by in- 
spektor pracy zmusił p. Giebar* 
towskiego do sprostowania owe- 
go ozłoszenia w prasie. 

Inspektor pracy Kuliczkowski 
oświadczył, iż przyjmuje skargę 
do wiadomości i przedstawi ją 0- 
kręgowemu inspektorowi pracy. 

e EJ LJ 


Farmaceuci sa apolityczni. 
Szanowny Pame Redaktorzeł 


Wzmianka z dnia 29 b, m. dotyczaca 
strajku farmaceutów aptek kasy , cho- 
rych, jest mieścisła o tyle, że ami zebra- 
nia w 0. K. K, Z. Z., ami uchwały zor* 
ganizowania się przy klasowych .zwią- 
Zkach zawodowych nie było nietylko fak 
tycznie, lecz nawet myślowo, zdyż zwia 
zek farmaceutów jest bezwzględnie apo 
litycznym. , 

Nie przekazywano również Sprawy za 
targu do załatwienia sekretarjatowi O. 
K K.Z.Z.żp. Łatkowskim na czele, 
gdyż związek farmaceutów posiada włą 
stlych ludzi, którzy godnie potrailą hro- 
nić swych praw zawodowych. 

Nadmieniam również, że prezesem 
zarządu głównego w Warszawie nie jest 
p. Suchecki i żadna delegacja p. Łatkow 
skim na czele nie wyjeżdżała do niego 
w sprawie poczynienia kroków. zmierza 
jących do zlikwidowania zatarzów, 
Łódź, 29 marca 1924. Z poważamiem 

(—) Edw. Szlindenbuch. 

przewodn, związku zawod. 

farmaceut. oddział łódzki. 
LJ LJ L 

W związku z wymieniona w liście no- 
tatką biuro informacii prosi nas o wyla- 
śnienie, że wzmiankę o należeniu zwiaz 


W imię prawdy i bezstrornego infor- | ku farmaceutów do okręgowe] . komisii 


mowania opinii społecznej proszę o t- 


| związków klagowych otrzymało biura 


mieszczenie w Jego piśmie co następuje: |od sekretarza O. K, K Z. Z. 


Zniżka taryfy rzeźni miejskiej. 


W zwiazku ze zniżka cen wę-| obniżyć taryfe oplat, pobieranych 
gla, robocizny, oraz zwiększe-|w rzeźni miejskiej. o 20 procent, 


niem się frekwencji. 


magistrat| Ta zniżka opłat w rzeźni powinna 


postanowił. w myśl wniosku wv-| wywrzeć swój wpływ na kształ- 
działu przedsiebiorstw miejskich. 'towanie sie cen miesa. 


Lucullus otwiera go | mówi:! 


Luc.: — Osioł! A kto będzie 


— Pozwolisz, że przeczytam? , gotował? 


Klodła: — Ależ proszę. 


Niewoł.: — Kucharz od sosów 


Luc.: — To od Cyntii, która mówił, Że umiatbv słowicze ię- 


ma także być wieczorem u mnie. 


Czy mozę głośno czytać? 
Klodja: — Ależ proszę. 


Luc. (czyta): — Kochany Lir 
cullusie! Bardzo testem rada. Że 
będą mogła nrzyjść dociebie na 
ucztę. Król nubijski odwoła? swą 


zabawę. Będę więc nu cleble. 


Cyntia. 


Kłodia: — Bedziesz miał o led- 
ną damę za dużo..Ale gdybym 
nie przyszła. to by się wyrów- 


nało! 
Lucs — Przeciwnie... 


Klowdia: — Ależ tak. Metellus 
przyjdzie sam, a ia przyjdę kie- 
dyindziej. Zresztą tak łatwo Się 
zaziebiam. Bądź zdrów Lucul- 


lusie! 

Luc.: — Dowidzemła! (Klodja 
wychodz!). 

Wchodzi niewolnik, 

Niewol,: — Aemilius odebrał i 


sobie Życie. 


| 


zyki przygotować. ale pawia nie 
podejmie się. h 


Luc.: — Jak on się nazywa, 
ten od sosów ? Balbus? Więc po- 
wiedz Balbusowi. żeby na godzi- 
nę przed przybyciem gości podał 
m. cały obiad do mego pokofu. 
A dla gości niech pośle po obiad 
do sarkuchni starego Varra. Po- 
wiedz mu, żeby obstalowął osiem 
potraw, Wszystko ledno go. Ale 
spiesz się. bo nie zdaża. | 


Niewol.: — Mają już tam jeden 
gotowy obiad. nieodebrany przez 
kogoś. Mówił mi o tem niewolnik 
od Varra! l 


Luc.: — .To zupełnie wystar- 
czy, Niech przyśle.. „A fowiedz 
Bafbusowi. Że jak me upigcze jak 


należy języków słowiczych. wsa. 
wo na pal! 
(Tłamaczyła Et.). 


zera 
Sala Tow. ;„HAZOMIR* (AI. Kościuszki 21). 


W poniedzialek, dnia 51 marca 1924 r. w pierwszą rocznicę śmierci 


bp Bromberga-Bytkowskiego 


b- przewodn. organizacji „Hitacuduth* i prezesa tow „Hazomir* w Łodzi 


odbędzie się UROCZYSTY WIECZÓR 
poświęcony jego pam.ęci. 

Program składa się z przemówień poi utworów zmarłego i pro* 
dukcji muzycznych. Udział biorą: Dr. Wilhelm Fallek, poseł A. Le” 
winson, © iór ;„,Hazomiru** pod dyr. prof, |, Fajwiszysa i inni, 
Początek o godz. 830 wiecz, Początek o godz 8.0 wiecz. 


Pierwsza rała podatku majątkowego. 


Nowy ustawowy termin płatności. 


(b) Wpłacone dotychczas dwie |przypadającej na płatnika, 
zaliczki na plerwszą ratę podatku| Termin wpłacenia tej stałej ra- Dzisiejsza pogo da. 
majątkowego w niczem nie zmie-|ty zostaje ustalony na czas od 15 
niają obowlązków wpłaty pełnej rajczerwcą do 15 lipca, podczas gdy 


ty pierwszej, która wynosi 1-6|pierwotnie termin ten przypadał 
cześć ogólniej sumy podatkowej, | na czas od 15 kwietnia do 15 maja. 


Narady'w sprawach podatkowych. 


Konferencja naczelników w izbie skarbowej. 


GŁOS POLSKY 


Narzeczonej, Helenie oraz 
pozostalej rodzinie z powodu 
przedwczesnego zgonu Ich mat- 
ki i siostry 


B, P, 
FRAJDY 


SILBERSTEIN 


Pilka nożna w Lodzi 


składam swe najgłębsze wspólł- 
czucie. 
Niechaj Jej ziemia lekką 
będzie! > 

W ciężkim smułku po: 
grążon 


Arnóld Kryształ, 


AT e > PARYZ 


Ł. K. 5.„—Schóneberg 


WRAŻENIA. 


Dźdżysta pogoda 1 rózmiękle 
boisko — oto przyczyny dla któ- 
rych wczorajszy mecz nle dał wi- 
dzom tego, czego się słusznie po 
tych zespołach spodziewano. — 
Goście, jakkolwiek technicznie 
lepsi, ładnych swych kombinacji 
nie potrafili jednak najczęściej 
wykończyć, głównie z powodit 
trudnych warunków tereno- 
wych. Mimo to wyrażna ;ch prze 
waga ntrzymuje gre na jednei po 
lowie boiska, stwarzaiac wiele 
krytycznych sytuacji pod bram- 
ką łodzian likwidowanych przez 
osłonę ŁKS-u. Goście atak! swe, 


Konnmikat państwowego Insty | zwłaszcza w pierwszej połowie 


tutu  "eteorol micznezo. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym, 
Zachmurzenie zmienne, mgllsto, miej. 
scanil przelotne opady, słabe wiatry 
lokalne, 


przeprowadzają przeważnie trój 
ka środkowa w przeciwieństwie 
do gospodarzy _posiłkujacych 
sie głównie skrzydlami. Stosowa 
ny również przez berlińczyków 
niemiecki system długich strza- 
łów na bramkę, z powodu błota 


(b) W dniu wczorajszym w izbie ;cunkowych dta wymiaru tego to- 
skarbowej odbywał się zjazd na-|datlku. 


czelników skarbowych powiatów. 
powiatów 


Zlazdowt przewodniczył dyrek- 


tor izby skarbowej p. Towarnicki, 
Omawiano głównie sprawę zciąg- 


nięcia podatku majątkowego | usta 
sklad osobowy komnisji sza- 


lano 


Co do wpływów z podatku ma 
jątkowego, to osiatnio zarówno w 
Łodzi, jak ; w powiecie, wpływy 
zwiększyły się, a dzięki energicz- 
nie przeprowadzanej egzekucji na 
lężnych kwot podatkowych: 


SPRAWY WOJSKOWE. 


O prawo do łednorocznej służby 
wojskowej. 

Dowództwo okręgu korpusu za 
rzadziło, by wszystkie podania 
pobisowych wzgl. szeregowych. 
czynnie służących, którzy z uza- 
sadnionych powodów nie przedło 
Żyli w przepisanym czasie dowo- 
dów w sprawie uzyskania prawa 
do łednorocznej służby — komen- 
darci P. K. U. przedkładali do za- 
twierdzenia szefostwu poborowe- 
mu D. O. K. IV. 


Ofcerowie rezerwowi nie składa. 
la deklaracji o nienafeżeniu do tal- 
nvch zwłązków. 


W związku z poprzednimi roz- 
kazami władz wojskowych o pod- 
pisaniu przez oficerów  służhy 
czynnej deklaracji o nienależeniu 
do tajnych związków, wyjaśniło 

S, W. iż oficerowie pozosta- 
„jacy w rezerwie narazie nie są 
obowiązani 


nia 
wspomnianych deklaracji. 
Pochwała dla generała brygady 
Józeła Lewszeckiego. 


- Dowódca okręgu „korpusu nr. 
TV, zen. Majewski udzieli, prze- 


niesionemu w stan spoczynku, ge- 
nerałowi brygady Józefowi Lew- 
szeckiemii, niezwykle zaszczyt- 
mej pochwały. 

Wskazując na jero wieloletnie 
doświadczenie, oraz energię i o" 
sobiste męstwo. którem zajaśniał 
w okresie nawały bolszewickiej 
w róku 1920 na stanowisku do* 
wódcy odcinka dolnej Wisły i 
Włocławka, przyczyniając się 
głównie do odniesionych zwYy- 
cięstw. za co też został dwukrot- 
nie odznaczony, — powołuje się 
następnie dowódca okręgu na za- 
sługi generała Lewszeckiero w 
jego charakterze inspektora pie- 
choty okręgu generalnego Ł:dź. 

Obecnie po 5 latach sumiennej 
i wvtężonei pracy odchodzi ze 
służby czynnej, z powodu prze* 
kroczenia zranicy wieku, określo- 
nej ustawą. 

gnając generała Lewszeckie- 
go — dowódca korpusu w imelniu 
wszystkich oficerów swego okrę. 
gu Życzy ustepulącemu generalo- 
wi Lewszeckiemu najpełniejszezo 
zadowolenia ze spełnionego obo- 
wiązku. oraz naidłuższych i naji- 
pogodniejszych chwil, tak dobrze 
zasłużonego spoczynku. 


0—7---—— 


O zdrowie miasta: 
Działalność miejskiego) vyjazdów bvio 257. Miejska an- 


szpifalniciwa. 


teka szpitalna wydała recept zło- 
żonych 2.448, artykułów pojedyń- 


W szpitalach miejskich leczyto | ZPCH 1014. 


się w m. lutym ogółem 1431 o 
sób, od szpitali prywatn. wydz. 
zdrowotności publicznej skiero- 
wał 224 osoby. Z pozostałemi z 
miesiąca stycznia leczyły się z 
szpitalach prywatnych na rachu- 
mek magistratu 743 osoby. W mie 
siącą htym w szpitalach miej- 
skich bvło 22.136 dni szpitalnych. 
w szpitalach prywatnych 16.767 
dni szpitalnych. w zakładach po- 
łożniczych — 2.339 dni szpital- 
mych, ogółem 41.242. Z 927 cho- 
rych. przyjętych w m. lutym do 


Prace urz du wefery- 
naryjnego. 


Według sprawozdania miejskie 
go urzędu weterynarvinego za m. 
luty, w miesiącu tym dozór wete. 
rvnarviny zbadał na targowis- 
kach 744 komi; na stacjach kolejo- 
wych: bydła rogatego 1241 sztuk, 


cieląt — 119, owiec į kóz — 338,| b.. o godz. 7 wieczorem odbedzie 
Li chlewnej — 4073, koni —| się posiedzenie delegacji wydzia- 


(D). 


3 i ciężkiej piłki nie mógł przynieść 
OD REDAKCJI. im pożądanych rezultatów, 0- 


Z dniem dzisiejszym podejmuje | Prócz chwilowego efektu. 


A ŁKS. naogół słabszy | grą swą 
pracę w;Głosie Polskim" p. Win-| he usprawiedliwia osiągniętego 


centy Rzymowski, Znakomity Fu-| wyniku. miał jednak wiele szcze 
blicysta, zatrzymując swój dawny ścia i to mu pozwoliło wviść zwy | 
pseudonim J. Przemyski, nadsy- Cięzcą z boiska. Badź co bądź dzi 
lać nam będzie swe cenne artykn- Siejsze rewanżowe spotkanie be- 


zym : dzie bardzo interesujące i należv 
nfo vdp dog bvć przygotowanym, że ..Śchoe- 


neberger Kicker" uzyska za» 
szczytniejszv rezultat. 
edzia p. Wieliszek zbyt sie 0- 


Oaea, szczędzał | dlatego nie zawsze 
4 Z a [0 awSz 
Łodzianin, p. Seweryn Fichtenholc, we 4 44 trafnie odzwizdywał spa-| 


kończył wydział prawa uniwersytetu iónć 


warszawskiego, Publiczności, mimo niepogody | 
przeszlo tvsięc. cki. 
~ L s. 


PRZEBIEG GRY. 


Skład drużym Ł. K. S.: Fiszer, 
Kowalczyk. Cvil; Hanke, Otto. 
Gabriel: Durka, Miller, Fejer, 
Lange. Śledź, 

“Schcereberger“: 

Panten. Schramn. 

„Tydzień Sportowca”. Brohman, Waschitzki, 

Ukazał się pierwszy numer flustrowa Lehman, Grelbmann, 
nego tygodmia sportowego p. n. „Ty- Haselofi, Hoiimann. 
dzień Sportowca“, 

Treść mumeru składa się z poważnych 
jartykułów fachowych, sprawozdań kra- 
lowych I zagranicznych, treści literackiej 
1 humoru. 


Podwieczetrek koleżeński. 

Dzisiaj o godzm'e 5 po południu odbę- 
dzie się w związku zawodowym praco- 
wników handlowych i biurowych miasta 
Łodzi (Al. Kościuszki 21) zwykły nle- 
| dzielny podwieczorek koleżeński o cha- 
rakterze klubowo-rozrywkowym, 

Wimdołi; | 

Mueller: 
Nawrocki. 


Całość przedstawia się bardzo dobrze. 
zarówno pod względem treści, jak £ 
I formy, 


KOSZTA RD LOKOMO 


Złote oplaty fargowi- Inżynierowie amerykańscy obli- 
skowe. czyli iż zarządy kolej żelaznych w 

Stanach Zjednoczonych za parę zü 

Zgodnie z wnioskiem wvdziafu żytą przy gwizdaniu lokomotyw 
przedsiębiorstw miejskich, magi- płacą corocznie pięć milionów do- 
strat postanowił z dniem 1 kwiet- larów. Wydatek ten dałby sie zna 
na zwaloryzować miejskie opła: |cznie zredukować po usunieciu sy 
tv targowiskowe w sposób nastę-iren i zaprowadzeniu niemniej do- 
pujący: nośnych Aoki 4 SĄ uży- 
wane na kolejach francuskich an 

a) za załęcie 1 m. kw. 0,10 fr. z. gielskich u lokomotyw towarn= 
b) za zajęcie poniżej 1 m. kw.|wych. Pomysłodawcy dowodza, 
0.05 fr. zl, j że ryk syreny. züżywaiący masę, 
c) za postój wozu jednokorme-|PArY bynajmniej nie wpływa naj 
go 0.75 fr. zł., 


zmniejszenie liczby nieęszczęśli- 
- wych wypadków niepotrzebnie 

3 za postój wozu dwukonnezo 

r. zł. 


zaś wyczerpuje z kotłów parę prze 

zraczoną do celów trakcji. Zarzą-| 

dy kolejowe Pa jednak. 1% 

j apii Wgd zmiana gwizdów wvmagałabv ied 

Posledni fęlęn p! Wytefala morazowego znaczńneżo nakładu 
dświaty | Roling; [kosztów 

We wtorek. dna 1 kwietnia r. 


NIEZWYKŁA OPERACJA. 


racii w historji chirurgii, 


lu oświaty” kultury w lokalu biu- | dokonana przez d-ra C. Č. Swee:a 


ra wydziału (Piramowicza 3). — 


szpitali miefskich | prywatnych| Dokonano ogółem 324 oględzin 
. ïa rachunek mas'stratu m. Łodzi, | Sklepów. hal, stajen, obór i t. d., 
było: chorych płatnych 279, cho-|Przyczem smorzadzono 58 proto- 
rych częściowo płatnych lub płat. | kułów policyjnych. 
mików wątnliwych — 312, bez-| W rzeźni miejskiej w okresie 
głatnych — 336. sprawozdawczym zabito bydła 

W ambulatorjach miejskich 1-| TOZatego 919 sztuk, cieląt — 1297, 
dzielono w ciągu lutego ogółem! OWIEC i kóz — 65, trzody chlew- 
16.397 -morad, w  ambulatoriach | el — 7125. koni — 28eW rzeźni 
społecznych — 2.118 porad. DojPałuckiej zabito bydła rogatego 
sekcji walki Z gruźlica zgłosiło 1383 sztuk. cieląt — 2496, owiec 
się 547 osób, w tem dorosłych 168 |! KÓZ — 465, trzody chlewnej — 
dzieci — 379. Ogólna suma świąd | 150% kont — 43. 
czeń į zabiegów sekcji do walki . 

Z głodu, 


z gruźlicą wynosiła w m. lutym 
4-letni Józef Bernasiak z gm. QGałków ; 


2.371. Odświerzbiarnia miejsk u- 
dzielilą porad 398 wyleczono 134 
osoby. — Pogotowie ratun*towe z głodu upadł na ulicy, Pogotowie od- | 


wzywanę było w 397 w ypadks gh t wiozło go do zbiorni miejskiej, Gap) | 


| Na porzadku dzienn”m m. in. naz 


stęnuijące sprawy: 1) planu walki 
ze Ślepotą. 2) zorganizowania po- 
radni dla abiturjentów szkół! no- 
wszechnych. 3) przyznana sub- 
sydłów fowarzystwu uniwersvte 
tu lubelskiego, szkole handlowej 
drzy stowarzyszeniu kupców i 
przemysłowców. szkole rzemios! 
towarzystwa „Resursa rzemieś!- 
nicza”, 4) przyzania dwuch sty- 
pendjów dla młodzieży akademic- 
kiej w Warszawie. 5) pokrycia 
kosztów utrzymania jednego ku- 
racjusza w sanatorium dla mło- 
dzieży akademickiej w Zakopa- 
mem. 


| niebienia. Dr, Sweet uformował ie 


w Oss'm'mg, 


RP. 89 


z 


er Kickers 6:5 (3:0). 


ści w pierwszych minutach pry 
były dwa rzuty z rogu. Piety 
szy natomiast atak ŁKS-u kof 
czy się foalem w 7 minucie, ty 
skanym z pięknego strzału Lan. 
gego! następnie goście znów w 
przewadze, cały szereg ich akcj 
niweczy Cyvll; znowu wymaj 
ŁKS-u. piłkę otrzymuje Durka 1 
z właściwą mw starannością gy. 
mieszcza w siatce. (32 minutaj. 

Niemcv rozpoczynała intersy. 
wniej atakować: nie wvkorzystu. 
ja jednak wielu dobrych svtuacj, 
wypady ŁKS-u bardzo owocne, 
jeden z nich w 42 minucie znów 
zakończony goalem  strzelonyn | 
przez Durkę. Stan gry 3:0 dla mą 
szych barw, 

Po przerwie rozpoczynają gre! 
berlińczycy z szczerym zam a, | 
rem rewanżu į faktycnie iuż w4 
minucie uzyskuią pierwszy! 
punkt. w kilka minut potem Śri | 
gi, z ladnego strzału lewego lą: 
cznika. 20-tą minuta zawodów 
przynosi ieden z piekniejszych / 
momentów — atak ŁKS-u, z do- 
godnej sytuacji strzela Miller qg | 
słupek, odbitą nitkę umieszczą 
Lance w siatce. i 

Zaraz potem goal dla Berlina 
zdobyty po ładnym „dribbiingy - 
przez doskonałego lewego łaczii 
ka rości. Szanse ŁKS-u na zwy 
cęstwo zwiększa Miller, strzelą 
jąc nieuchronnie w róg bramki, | 
W chwile potem ładnie Interwe- 
niue Fiszer. 

„Kickersy* nie rezygnują z 
wygranej | pra naprzód; ŁKS, 
pracuie równie ambitnie. atak po 
faule'u na Langego. uzyskuje zho 
wu punkt z karnego. strzelonezo 
pewnie przez Feiera — była to 
ostatnia bramka dla ŁKS-u: dwie 
nastepne zdobvwaia berl:ńczycy. 
ustanawialac końcowy rezultat. 
nieco dziwny, jednak mocący za 
spokoić łódzki apetvt e 

Im, 


i 


la 
e 


> 

Dziś przed południem odbeda 
się przy zamknietem boisku Ti- 
rystów zawody Turyści—ŁTSG. 
na których obecnym bedzie tre- 


e 4 


Jedynym owocem nabadów go ner olirnpiiski inżynier p. Rizo. 


-e—a aopo 


L krainy wszelakich możliwości 


Drobiazgi amerykańskie. 


Pani Gladys M. Kopperud. w 
San Francisko. śmiertelnie chory 
u której lekarze przed tygoduiem 
stracili wszelką nadzieję utrzyma- 
nia przy życiu, czeka na rozwód 
ze swym młodysn meżem, kitóreto 
poślubiła przed rokiem. Na żąda- 
nie matki chorej, sędzia wyższego 
sądu udał się do jej domu. „by ti- 
dzielić rozwodu, kióry zdańem 
matki | chorej — da jei spokój i 
sę do zwalczenia choroby. Mła- 
dy mąż zgodził się na rozwód w 
nadziei, że gdy żona wvzdrow.eie, 
połączą sie napowrót: chora twier 
dzi iednak. że woli zelnąć, niż żyć 
znim. Czemu taka nienawiść == 
trudno odgadnąć — dość, że iate 
ka nie wierzy w swych lekarzy, 
lecz ma wszelką nadzieję. że roz- 
wód uzdrowi chorą na suchoty 
eórke, 


SENSACYJNE ODKRYCIE. 


„Drugim szkodnikiem, odkrytym 
niedawno, w kanale Panamsk mn 


Jedna z najniezwyklejszych one | jest mała małża, mniejsza od ostry 
została |gi. zwana po łacinie pholas calva, 


Ta znowu wżera się w be ono- 


Dr. Sweet zrobił usta sześcioty| WE podwodne Budowle kanahi Pa- 
|godniofyemu chłopczykowi kzóry| namskiego. Za pomocą przedniej 


urodził się tylko z małem zgrub e- | 
,miem, zarośniętem błoną w ich 
jmiejscu. 

Ponadto chłopczyk nie miał vod 


| przez wzniecenie kości do normal 
nei pozycji. z 
| Za miesiąc 


wargi przez odpowiednie nacięcie 
| ciała. s 


ROZWÓD LEKARSTWEM. 

Zaślibiny na łożu śmierci. są już 
dawno znane. lecz „rozwód* n 
łożu śmierci jest zupełnie 
‘sprawą. 


cześci sweł skorupy, onatrzóoncj w 
zęby, jak u piły, * wywierca u by 
świder elektrvczny dziury w ĉe- 
memcie powodując wnikanie wody 


il niszczenie budowii. 


Próbowano ją niszczyć zapomo 
cą gazów trujących i różnych tru- 


n ludr, Sweet dokona cizn, ale wszystkie środki za w:o- 
jdrugiej operacji į utworzy dziecku! d 


ty. 


Trzeba dodać, że pholas calva 
rozmnaża się w sposób zastraszają 
cy, albowiem wydaje około m Ho 
pa potomstwa na rok» a te już po 
kilku tygodniach rozpoczynają ni- 


A «s nej 1. 
szczycielską prace. 
nowaj diina 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
S0 marca i924 r. 


Refleksje i 


OSpolarcze. 


Budowa społeczna, 


Thomas Woodrow Wilson na 
rok przed wielką woiną wygłosił 
mowę, w której streścił swói no- 
gląd na budowę Społeczna. Por 
wiedzieć można, żę już wówczas 
dał wyraz idealom, które prazgnał 
rotem zrealizować w traktacie 
pokojowym. 

Wilson wywodził w tej mowie. 
łe „od ziemi idzie życie”. żę „Si- 
ła życiowa i owoce bytu nie spłv 
wają od góry ku dołowi, lecz. iak 
wzrost drzewa, od dołu ku górze 
z korzeni przez pień ł załęzie ku 
liściom, kwieciu | owocom. Na- 
ród jest tak wielki I tylko tak 
«wielki, jak przeciętna lego ogó- 
łu. Dlatego najdonioślejszem i 
pierwszem zadaniem jest obrona 
tych bezimlennych rzesz ludu, z 
których -wyłonią silẹ przyszli 
przywódcy | dzięki którym dzia- 
lalność narodu wzmoże sie | sze- 
roko zakwitnie”. 

„Wielkie zadanie rzadzenia — 
mówił dalej Wilson — polega na 
poznaniu, czego doświadcza czło- 
wiek przeciętny i czego mu po- 
trzeba. Nie wystarcza, ydy nie- 
którzy słe wvnosza ponad po 
ziom, dzięki przypadkowi. Na- 
dzieja Stanów Zjednoczonych po- 
leza na wierze. Że przyjdą z chat 
i damów nieznanych mężowie, 
którzy staną się przywódcami 
żvcia publicznego. Beda to ludzie 
o nrzeciętnych poczuciach z prze 
cietna otuchą, z celami ku po- 
wszechności zwróconytni. Będą 
to pionierzy myśli nowszech- 
nel, myśli prawdziwie społecz 
nei. Znoje milionów, ich praca — 
ota są Źródła zasobów narodu, 
oto potęga kraju. Jedynym środ- 
kiem utrzymania rządu w czy- 
stości i dzielności jest zachowa- 
nie przetoki w awych kanałach 
pawszechności. tak, aby nikt nie 
mógł się czuć zbyt mizernym do 
obiecia roll w ustroju politycz- 
ným“. 

„Wszystko. co wciska. go Do” 
niža, co czyni ustrój silnieiszym 
od człowieka. co zwykłego czło- 
wieka mpoznębla, hamuje i znie- 
checa, sprzeciwia silę prawom 
postępu. Wszystko, co wykwita 
da piękna pod otwartem niebem, 
otrzymuje siłę od korzeni, Wszv- 
stko, co płodne. pozyskuje płod- 
ność po przez włókna odżywcze, 
rozkrzewione w zwyczajnej gle- 
bie. Z gruntu, z cichego tona zie” 
mi wznoszą się strugi życia 
dzielności. Tak zwany radyka- 
lizm naszych czasów nie lest ni- 
czem innem, lak dażeniem natu- 
Ty do wyzwolenia sił. drzęmią- 
cych w pnia ludowym“ 

Tak mówi przyszły twórca no- 
wej deklaracji praw człowieka. 

Dlaczego przypominamy te sło 
wa Wilsona. przed 11 laty wv- 
głoszone, zanim jeszcze odegra? 
ray ważną rolę w polityce świa- 
ta 


p 0 E E 


Bo słowa te najwymowniei zna 
mionuia idee. którym służyć po- 
stanowił. a które, wbrew jego na. 
dzlejom. zaledwie w małei tvlko 
cząstce się urzeczywistniłv. 

wlat powojenny nawraca do 
starych błędów. Zamiast hodo- 
wać budowle społeczną od pod 
staw. zamiast pracować nad po- 
myślnościa przeciętnego czlowie- 
ka | wznosić go wzwyż, słychać 
dokoła zgiełk | wrzawę nacjona- 
lizmów. immerjalistycznych pożą- 
dań oraz dyktatur władczych. 
Ale świat kultury zachodniej, 
świat Anglji, Francji Ameryki, 
wchodząc nawet na bezdroża. po 
siada zarazem wewnetrzne Siły. 
idące od korzeni ludu, które prze- 
ciwstawłałą się prądom tego u- 
ciskającego tud władztwa. Tam. 
edzie struktura snołęczna rozwi= 
nela się prawidlowiej, tam mocne 
tendencje ustroju demokratyczne” 
20 przyśpieszają postep socialny. 
Wsnółczesny  industrializm iest 
mimo wszystko. demokratycz- 
nym 

U mas, nięsńei 
nrawyv w tej mierzę są ni ike. 
warstwy. materialnie „ sprzywile- Ą 


1 
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PER ROC: 


jowane próbują leszcze poniżyć 
przeciętnego człowieka. 
. < > 4 

Lud osiągną! w pierwszych la- 
tach naszej niepodległości dwie 
zdobycze: reformę rolna i 8-q07 
dzinny dzień pracy. Było to teč- 
retyczne zwycięstwo. mające wv 
zwolić naszego przeciętnego czło 
wieka z przeżytków niewoli. — 
Przeciętny bowiem robotnik i 
chłop nie posiada u nas żadnego 
dobytku, albo jak pewna część 
włościah posiada karłową tyiko 
własność gruntu. Przez dobytek 
społeczty rozumieć zaś należy nie 
tylko własność materjalną, lecz 1 

alną prawa człowieka. — 
Zmniejszenie ciężaru pracy przy- 
wraca duchowym prawom ludz- 
kim należny im szacunek. Czło* 
wiekowł wolno wtedy czuć į my- 
śleć poza znojem i niewolą. 

Wiłościanin, wyposażony w sto- 
sowrą przestrzeń roli. może z 
czasem wydobyć siłę z nizin bez- 
nadzieimego bytu, który tak sa- 
mo niszczy jego organizm fizycz= 
ny. iak rozwój intelektualny. 

W samem Królestwie dawnem 
620.000 rodzin włościańskich two 
rzy stały rezerwoar proletarvza” 
cji. Zapotrzebowanie przemysło* 
we nie może nakarmić tego po- 
pytu pracy. W dawnej Galicji licz 
ba bezrolnych wynosiła 1,200.000. 
W tych warunkach najliczniejszy 
u nas stan włościański, jak to 
świeżo w odczycie stwierdził Lu- 
dwik Krzywicki, nie posiada wa- 
runków nietylko do kulturalnego 
rozwoju, ale nawet do jakiejkol- 
wiek obrony od zwyrodnienia. 
Mamy na eksport ręce ludzk'e, 
marnotrawiąc wielki Kapital po- 
tencjonalny. 

Jak mieszka u nas robotnik, w 
jakich żyje warunkach? — pyta 
słusznie Krzywicki. I odpowiada 
na to. Że nietylko nie zastanawia- 
my się nad tem zagadnieniem, ale 
chcemy jeszcze poniżyć tego prze 
cętnego człowieka, bo drobne 
zdobycze materjalne, które osią- 
znał, wydają się nam zbyteczne 
i stawiamy wyże! korzyści prze- 
mysłowców, domagałących sie 
zmniejszenia normalnego dnia 8- 
godzinnego... A wszak już kon- 
went rewolucyjny francuski żądał 
dla pracownika fabrycznego. abv 
przez dwa dni w tygodniu mógł 
oddawać się samokształceniu i 
pracy społecznej. Minęło od tego 
czasu 150 lat. w naszych zaś or- 
jentacjach mostulaty te uchodzą 
jeszcze za odruchy anarchii... 


Z zawiścią klasowezo egoizmu 
patrzy się u nas w tej chwit na 
zagadnienie reformy rolnej. Za- 
miast urzeczywistniać ja przez 
akcję przygotowawczą, aby 
kształcić włościanina na dobrego 
rolnika, zamiast tworzyć szkoły 
| kursy zawodowe. dąży się do i- 
nicestwienia reformy, wytacza 
się samej zasadzie zaciekła wal- 
kę, wysuwając niedorzeczną dok- 
trynę, że obrażamy prawo .„„Świę- 
tej“ własności. 

I naozgół nic poważnego mie czy 
nimy, bo wyprostować spaczoną, 
zacofaną budowę społeczną. Pra* 
wo „własności* į prawo przymue 
su najcięższej pracy stawiamy 
wyżej nad prawo pomyślności 
przeciętnego człowieka". Mówi- 
my wciąż szumnie | górnie o na- 
szych kulturalnych jdeałach, ale 
nie pamiętamy. że siły życiowe 
l 2e prawdziwe kwiaty kultury 
spływają od dolu, od ziemi, od 
gleby. która się świadomie upra- 
wia. aby człowiek pospolity zdo- 
był prawa wyższego człowieka 
i obywatela. Pycha samolubna 
„klas oświeconych", a więc kasty 
panującej nie tworzy pełnego pafa 
wyzwolonych, [udzf zarówno 
stwa. - Tworzy je związek Indzi 
powołanych do pracy i do twór* 


czośŚci życia narodowezó, Do ar- 
tērji tezo życja musza wciąż do- 
pływ ać strmmienie krwi świeże! 
lohywajnczej se z nrowszechny „In 
alźródeł człow loczefistwa. 


"St. A. Kermtoner. 


. 


materjały na ubrania męskie i ko- 


|„Polrat” 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
30 marca 1924 m 


Rynek pieniężny. Łódź zakupuje akcje Banku polskiego. 


Warszawska m urzodowa. 


WARSZAWA 29 marca (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzęđowej notowa 
nia byly nastepujące: 


Subskrybowali po 1 akc: 


Szpiro Mendel, Sznelkówna Me 
fda. Gorczykowsk; Paweł, Do- 


GOTÓWKA. brzyniecka p. ZA 
sk: Piotr. Płocharczyk Włady- 
Ew 12 sław. Staniszówna Celina. Mon- 


chajmerówna Paulina. Leman Je- 
rzy, Kaczanowski Jan. Musiato- 
wicz Tadeusz, Achoeler Arnold, 
Rutkowski Zygmunt, Dzieniakow= 
sk: Wacław, Jurczyński Juliusz, 
Świątkowski Wacław. Gorzel- 
niański Wincentv. Kujawski Wa- 
claw, Jastrzębski Czesław. Sawic 
ki Bolesław, Truszkowska Józefa 
Wasowski Jan, Sadoczyński Ka- 
zimierz. Rembaliński Jan. Wain- 
baum Jakób, Kohn Izrael Lajb. 


Subskrybowali no 2 akcje: 


Landowiczowa Lucyna. Móers 
Max, Magistrat Zduńskiei Woli, 
Aleksander Miller i S-ka. Tymie- 
niecki Wincenty, J. Bellman i 
S-ka, Dom Handlowy Rabino- 


Fr. fe. 508—507 - 
Funt 40.000—39950 
CZEKŁ 


Belgia 402,85—400,7 
Hol 3.455—3,435 
londyn 40250—40 
Paryż 514,25—5104 
Praga 278.25—265,7 
Szwecła 7.621—7.612 
Wiedeń 132.10—130.95 
Włochy 405.1—402.5 
Sztokholm 2.475 
Chrvsijania 1.275 
Helsingfors 263,75 

Fr. zł. 1800 

Pożź, zł, 15 

Bony 1350—1400 
Milonówica 1000—950 —1000 


ii Jajczarskich w Warszaiwe 


Dalszy ciąg listy subskrybentów. 


; Robert, Łęczycki Stefan. Kapitr 
jstowa Jadwiga. 


Subskrybowali na 5 akcii: 


Związek Spôłdz. Mioaer ina 
dział w Łodzi, Baruch i Perła. 
Żytnicki Maurycy, Bizherz Bo- 
ruch. Rychter Jan, Łódzki Bank 
Dyskontowv. Bracia A. I. Gelade, 
Liliental Aleksander, Radomińskt 
Kazimierz. Kotkowski Bolesław, 
Pietrzak Bolesław, Koprowski 
Julian, Stypułkowski Jan. Pfeiffer 
Józef. Fuks Ignacy, Kasnerkie= 
wicz Michał, Tiefenbach Moszek, 
Weinberge Samuel, Krakowski 
Izrael Lejbuś, Landowicz Józef, 
Konowa Estera, Bracia Przyby= 
szewicz i M. Krepel, Pinkus 
bvszewicz i M. Krenel, Pinkus 
Mieczysław, Fabryka Maszyn Ot 
dakowski i Neumark wlaść. Ed- 
ward Neumark, Billauer Szaja. 
Kon Adolf, Konopnicki Kazimierz, 


Poż. dol. 5.640—5.650 wiez i Jofie, E. Schykier. właść. |Eisner Sebastian, M. L. Brisk, 
Puls i 1693, Bracia Szykier, Spektor Wiktor, | Lewit Józef, Bartoszewicz Witold 
Przemysł chemiczny 15000 | Najdycz i Tenenbaum, Ryszak Ry | Adolf, Smofiński Aleksander, Wy. 
Czersk 200| szard, Majewski Teofil Rvchter |dział Powiatowy w Brzezinach, 
Cukier 16300 | Teofil. Falk Ludwik. Stożkowski To- 
Do? ge masz, Gole Leon, Heller Wolf. 
Wesel 24750|  Subskrybowałr po 3 akete: | Wittkind Maks, Patzak O. Legis 

egiejs 257 ; 
Lil s50] Heyman Gustawa, Bracia Szcze . 3 
Modrzejów 50000 | cińscy, Podciechowsk; Stanisław, |  Subskrybowalł po 10 akcji. 
Ostrowieckie > Batkowski Stefan, Hykiel Konrad| Żelazowski Antoni, Naftal Li- 
dętą Łe 14750 | „Jutrzenka”, Filipkowsk; Edward | berman, Malewski Jan, Obertetd 
e ela WS 230000 | Mikucki Waclaw., Kawecki. Józef, | Roman, Korn Rubin. Szapiro Max 
Zyrardów 1720000 | Rychter Teofil, Bernd Henrvk. Ku | Leszczyński, lckowicz i S-ka. Po 
Sie sa bicka Maria, Kopelman Maurycy. | zonowski Józef, Gołkont Jan, Ma 
POT - 72: | Kapusta jam, Łódzkie Łowieckie |sicki Józef, Tow. Rzemieśln. „Re- 
ZE 700| Towarzystwo, Ryba Abram, Le-|sursa*, E. Tepfer Spadk., Pfeffer 
Spirytus 8000 kpin R R = Henryk, A. Gilles si Ratu 
A i i zeî, Filipkowski Edward, Betcher | Nestler ; Ferrenbach, Schtilde Al- 
Warnawsha pogiolda Wietor. Eugenjusz, Kerpert August, Stani- | bert, Antoni Zeh ; S-ka, I. L. Szajn 
Q f e P, + : 
Rubel złoty 49 000 sław Rubinstein ; S-ka, Auerbach |! farber. | 3 
h i e e o « Wr 
MES MNE 20 P.K.K.P. w Łodzi dzisiaj pracuje. 
knięcie gieldy, Dyrekcja łódzkiego oddziału| rano do godz. 1 popoł., celem w 
« Yor 429.87 | Polskiej Krajowei Kasy Pożycz-| możliwienia publiczności dokona- 
R anc ką 78.12.50 
Belgia 'g9,37 | Kowej komunikuje, Że dzisiai. w | nia zapisów przed upływem osta- 
Włochy 99.00 | niedzielę, dnia 30 marca wydział|tecznego terminu  subskrymcji. 
Szwajcarja 24.7400 | zapisów na „„ucje Banku Emisyj- | który kończy się w poniedziałek. 
Hiszpanja 32.21,50 | nego czynny będzie od godziny 9! dnia 31 b. m. (Pat). 
Portugalja 175 
Holandja 11 65.75 
E HA 
orwegja . 
Szwecja 16.2850 AB N t ZM RESTAURACJĄ 
Helsingfors 172,00 a ra yi 95 
RS sr N t tr. rt 99 
Prag rj 14200 owootrzymany transpo: s Dziś i jutro 
Roicowe notowana w yiu. || motocykli His; s 
Zamknięcie giełdy 5 d i WE 0 G 05 l 
„ZURYCH, 29 marca, — (Pat). Dzi- I roOowerow L 
siaj notowania były następujące: Nowe tańce o godz. 5-ej po pol. 
wyścigowych, półwyścigowych 
o 560 i damskich poleca skład ro- ulubionego dustu 
Londyn 24,30 | werów oraz części rowerowych 
Paryż 31,65 R 
eif i. 25,00 M drz cki D OLORES 
Praga wow Je € y Wejście bezpłatne. 165—1 
p Budapeszt i" Łódź, Kilińskiego 28/30. 
Sotja 4,15 Generalny zastępca na Wojewódz- 
Bukareszt 500 | two Łódzkie rowerów fabryki 
Wiedeń M i i 0,0031.25 „FORPEDO” Wyroby Tow. Akc 
Um. dowa ię a (ld ska. Weil-Werke w Prankturcie nM. 
ana U 26 pieta geans — Na OPO OZO zak 1 Akc. 
dzisiejszem pomon r n E roma 
notowano w guldenac f i 

Warszawa (za miljon) 0,813—0,622 Kan i pp. mechaników HE E Pakainin TA FABRYKA fi 

Marka polska za miljon- 0.627 —0.650 MEBLI BIUROWYCH ;// 
Dolary (za J00 dol.) 579,55—582.45 „ _ŁÓ H 
New-Jork _573.15—082.10| *H E GZ 
Lonayn 25 00— 25,20 z 
Zurych oarra Główna wygrana 
Holendja 1425-2155 |200 tysięcy złotych | Ubatne zredukowane o Z0%% ceny 
Sztokholm 153,632 —164,5%5 Co dragi los wygrywa. ; A 
Mase TADA lata owa 400 mitardów marek — dody. |piurko żel duże 2a 
a ZO Z zlotych A Binij dych Biurko żal. ein je 
p h niemieck. | Ciązntenie I-ej klasy -tet Panstwowe | Biurko, płaskie podwójne , 
3 100 watek. SNOM ae A Loterji Blgsowej doia JE1 15 Keiotnia LBlurko płaskie duże poje. (178 
i 1924 r. e Ceny w Bain, 24 | Biurko płaskie średnie 163 
tote, ój . poledyńcz ; Ia * s 
Dolary oE roe 3 g rats | Bag paske oda owo Jas 
w markat olskich, = 
Nie za f OlAaTry Peinas do CAUSON u Stoły biurowe z 2 szybrami 92 


lecz za marKi polskie 
na raty Sprzedaje | 


pl. Dominikański 1. 
Zamówienia listowne załatwia galę od- 
writna pocztą. 


stjuiny damskie. Jedwabie. 
bieliźniane. 


Wólczańska 43. 
pr. of. w podwórzu 


MAS. | Czytajcie 


|„Kurjer Wieczorny ję 


POZEZENEDY M SEEEN | Fotele 


Braci SAFIER, Kraków,] Szafki Żal. poled. z 27 przedz. 150 


Szafk: żal. potr. 50 przedz. 310 
Stoliki pod maszyne iednon. 6 

009—1 | Stolik; okragte 57 
35 

so Każdy puukt równy. iranmkowi 
złoi tei, Wymienione artykuły 


aiii po powyższych ce 
A :abycła w firmie A. L 
W Ski. ulica Piotrkowska as: 


Ostro 


10 


OLOS PILSKT 


| codziennie wloski po- 
tężny tilm p. t — —— 


y w 7 wielkich 


Grand-Kino ?zi 


Dramat życiow 


Początek o godz. 5 pp. ostatn. 930 wiec. częściach 


Kej: F czę mę” 42.0i dzień międżyna- Dziś wal- | para: Trzecie spotkanie Hame 
Ciniselli „s rodowego turnieju czą 8 zaj- Ii para: 
ee a a walki francuskiej o mujące si IEW, 


llziś 2 przedsław, o gd. 4 
d'a dzieci wejście bezpl 8.30 wiecz. w 


nagrodę 5000 frank. pary; —— 


Na raty! Na raty! 


MEBLE fanie i modne! 


Całe komnlety oraz pojedyńcze przed 
mioty wykonywujemy w naszym zakła- 
dzie podług najnowszych modell 


UWAGA: Udzielamy gwarancji za &0 


JEDNODNIOWY 


| POKAZ GOŁĘBI 


dne wykonanie. 99—4 Nawrot M 
Franciszek HrzyżowskKi i S-Ka 
kakład Stolarski w Łodzi, ul. Napiór- è o sę 
Towskiezo Nè 7, przy Górnym Rynku || zwierząt domowych (kazini K 
aAA LEN I a S d RETE z 
Dzisiaj, t, j. 30 marca od godz. 9 rano do == = 
HA wyntate FORESNI, godz. 6 po pe w ogrodzie „Tivoli“, ul, do py zedsnia 50 
f WE aj A Przejazd 1/3 odbędzie się pokaz gołębi pat wrotek orygi 
> sEdaL i FIRANKI pocztowych i drobiu rasowego, nalnych angie sk, 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Fotografja „ĄBC* 
simńskiego 141. 


„Czystość“ 
Plofrkowska 44. 


Przyjmuje trocino- 
wanie, cyklinowa- 
nie i Iroterowanie 
posadzek oraz 
sprzatanie biur : 
czyszczenie wy- 
staw, 877—2 


Dr. $. Kantor 


M i Specjalista chorób 
da CUA j Czy NA um # | wenerycznych skór 
handlowego, frontowego, lub w podwórzu przy nych I włosow. 
ulicy Piotrkowskiej, m'ędzy Cegielnianą a Be |ul Piotrkowska 144 
|, P róg Ewangelickiej. 
nedykła, Pośrednictwo pożądane. Łaskawe! yęcu od s2 
oferty pod „Haka”. 2943—3 
| 


6-8 w. Dla pań: 3-0 


TEDW AB, koszule meskie, płótno 
| wsze:ką Mar utakturę 
PIOTR CHARI, Piotrkowska 37. 
(w podwórzu). 517—11 


Do zwiedzenia uprzejmie zaprasza 


KOMITET. 


2973—1 


Podszewki krawieckie 


pa dogodnych warunkach w wiel- 
kim wyborze poleca N. Bornstein 
Główna Nr. 7, front I p. 84-3 


Kapelusze damskie 


Dzielna 55, m. Z, 
front. parter, od 5 pps” 
SZAGA letarzy specjal ti 
LEGZAIGA lekarzy specjal sów 
Piotrkowska 17 (drugie podwórze). 
Frzyjmuje chorych we wszystkich spe- 
cjalnościach od g, 8—5pp Cena za po- 
radę 2.0.0 000 mk. operacie i-opatrunki 
od nmowy. Szczepienie ospy. Rdntzen- 


daynostyka (leczenie powierzchowne il 
ziebokie!. 
L oaia 


iee oo 


Poszukiwana in- 
teligentną 


| wyttowawczni 


| do 7-letnie] dziew- 
czynki, Wiad. ul 
Nowo-Cegieniana 


w. 


obecnie na stanowisku w 
wielkiej łódzkiej firmie 


Buchalter 


przemysłowej pragnie zamienić posadę. Oferty 
b „M. B 29 


stt . 1200", 37—1 


: : Poszukuję Ary R godz 
Nasiona wszelkie i narzędzia z. 


sea, obsZarnego lokalu 


b Prybulski 
i. Jasińskiego 


Choraby skorne, włosow 
wsneryczae 1 moczopie. 
Leczenie światłem Lam 
pa kwarcowa) t promie- 

niami nosatgona. 


sklepowego w śródmieściu, przy ul. Piotrkowskiej— 


prowadzone od 18/0 r. w Łęczycy lub w pobliżu jak: ul. Cegielniana, Zawadzka, Połud- 
Uddział w Łodzi, Andrzeja 10. niowa, Konstaniynowska, Plac Wolności lub Dzielna. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne do Polskiej Agencji 
Prasowej, ul. Cegielniana 19. 


Cenniki wysyła się na żądanie. 81-6 | ię e r 
Przyjmuje od $—1 Í od 
h de 8, la pan 4—5 


| Naitańsze 
Źródło zańupu 


Na ratyljf 


j | m1 o 

za 15 gefúwki 
Maćapolamy, silszje, różne płótna, Su» 
wki, zefiry, poście owe, pur ury, 
przegcicradła, obrusy, rerwety, ręczni 
Ki. ko!derki; kostumowe i ubraniowe 
towery; szewioly,dbalysty etraminy, 
trote kolorowe, desenitwe ! białe, kre- 
pony białe i kolorowe, firanki białe 
ł kolom we Go.owa bielizna damska i 
męska, Ucrania meskłe i palta damskie! 


Najdzgodniejsze warunki! 
bony zniżone! 28:9-1 Geny zniżone! 


„W YGODAPOL* 


Konstantynowska 3 (w podwórzu). 


NA RATY!" 


Garderooa damska i męska, goiowa i 
na obsta.unek, oraz biale towary, try- 
kotna, gabardina i inne 


Dr. mei- 


Leligsonawa 


Choroby kadiece 
skórne, I 
weneryczne (kob.) 
Usuwnale włosów RA 
twarzy slektroli 
UL 6 Sierpnia 1 
j 1 
ra Pat ip? 


(kazyjnie 


do sprzedania mo- 
dny kredens po- 
mocnik i 
Piotrkowską 115, 
m 15 lewa oticy 


| » SALA FILHARMONIJI. o 
Środa, 2-go kwietnia 1924 r. 
— o godz. 8.30 w Łodzi — 


Pa raz pierwszy w Polscelil 8 


a Mistyczny koncer 


BR Koncert ten odróżnia się swoją oryginal- 733 
+ nością od wszystkich koncertów, które się % 
Ł odbywały w ostatnich latach w Polsce. $ 


na l-sze piętro. Od 
Przyjmują udział: Halina Leska, prima- S$! 11—4ei 7u3-2 
donna opery warszawskiej; Marja Dolska SSS. 
(sopran), chór mistyczny „Cectlia” (50 o- BER | Dr. 
sób) nod batutą prof, A Tūrnera; St. ŚW W ŁapinOWski 
R Friedberg (skrzypce); Henryk Zimmer- SĘ , i 
5) man (prelekcja w muzyce mistycznej); FARBĄ | Gdańska(Dluga) 42 
MESS prof. Qelhey (wiolencz.) i Teodor Ryder Choroby skórne 
(fisharmonja). weneryczne Í mo- 


zegar. 


— Łódź, uł. Kil.ński W sali swiatł e . — Dla saobo- ckopipiewk 
SWR: zj aa BK jci ki A pe yhy sdhc PE sico iie . Przyjmuje 12-2 pp. 

: 278>—1—3 | BB okłnskiwsnie podczas koncertu sj | | 5—5 wiecz. 

RK Bilety od 10—1 1 8—7 w kasie FilharmonjL SERS 

Pofrzebne natychmiast woki : PASZY Dr. Marja 
9 . ki AO W DARPA DOD OZOBAC ANY Józefów 
panny (OrsSECIar || PZPR AARONA az s szko 
3 Pa egielniana 6. 

za dobrą zapłatą!!! 0 K K hl ; B 34 

a Zrłosić się skar Maniert |7, Janseni jerre 
NIA SZKŁA (dla kobiet | dslect) 


Choroby kobiece 
i akuszerja 


Przyjmuje od 4—6 


SZLIWIER 
I PÓDLEWNIA LUSTER 
Łódź, ul. Wólczzńska Mr. 109. 


R. NOWAK; Główna 12. 


Uude, przyjęć eń 11 — 
w niedzielę święta 11-1 


| oc Eea E 
YROBY FUTRZANE| U" imne oa namniejszych do | POPL _ |Ghoroby skórne 
największych rozmiarów. | weneryczne 


„ NP RK YE Piotrkowska Nr, 132 
L; Zusmanek | 
Pibtrkowska 19 
(w podwórżu! lewa 2-da oficyna, Ż-gie 
piętro. Telefon 24-66, 452| 16 


Duży frontowy lokal, 
narożny, róg Anny i Wólczańskiej, 
g mieszkaniem do odstąpienia na- 
tychmiast, Wiadomość: G. Somer, 
Wólczańska 131. 117—3 


Wykonanie solidne! 


OBUWIE DZIECIĘGE 


». wykwintnej roboty » 


poleca z BOBO «6 


Csny przystępzel 


(r. 4. LEWKOWICZ 


Konstantynowska 12 


od 8—1 I od 6—8, 
dla pań od 5—ó8:ej. 
577—] 


Rutynowany 


korespondent 
przyjmuje na go» 
dziny korespon. w 
językach: polskim, 
niem, francuskim 1 
ang. Zgłosz. do 
adm. sub aa tar” 


firma 


PRENEDKI ostamich fasonów! 


Nawrot Nr. 7 wpodwórzu. 
i k Ceny przystępnefl 


OGIE 


Cygańska 


Decydujace spotkanie AN 


przyjm. od 10-—12 | BE 
1 577 gi: 


0 
dm 
pna 
EE 


Na kredyt wszystkim, 
sd awgszezegúlności P.T, Urzę: 
Da dnikam wszelkie fowary 


manulakfurowe; 


: madanolamy, kKreasy, towaty, 
bieliźniane, zelity na koszule, 
ościelowe, prześcieradła, o 
Wa brusu, ręczniki, szewioty, bo- 
stony, gabardiny, ubraniowe, 
» kostiumowe, trote, eatyny, 
podszewki, chustki, $edwaa 
bne Koronkowe szale 
zagraniczne oraz 
pończochy sprzedaje po 
cenach bardzo niskich | na 
dogodnych warunkach 


I. Szperling 
Łódź, Piofrkowska Nr. 39, 


Telefon 21—24. 
oficyna, lewe wejście ! piętro. 


(KAWA 


ABA 


x 
kompletnie urządzona wraz z lo- 


kalem natychmiast do sprzedania. 
Oferty sub. A. Z. 100 do "Głosu", 
2 


857 —3—1 


Do odstąpienia 


MIESZKANIE 


składające się z 2-ch pokoi I kuchoi 
a wygodami, elektr, oświetlenie, sło» 
neczne w centrum, 5 urządzeniem sto- 
łowezo I sypińini, meble solidne nowo- 
czesne, Poważni zotówkowi reflektanol 
zechcą złożyć oferty pod „W. L, 2C0* 
do adm „Głosu Polsk.* 2316-2-1 


Swietna okazja! 


Kupuję stare plyty gram o- 

fonowe oraz zamieniam 

i sprzedaję nowe. Wielki wybór 
gramofonów, 


Fr. CZURAPSKRI 
Ul. Konstantynowska 5 m. 28, 


prawa olicyna. parter, 


LECZNICA 


dla przychodzących chorych 
przy ul. Zachodn.ej 27, tysawokiej) z 


p tynowskiej) — 


Przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 


kich specjalnosc od godz. © du 5.50 pp 
Gabinet dentystyczny (leczenie, plom- 
bowanie, wvrawiamiu zębów), Badanie, 
leczenie promieniami Roentgena, lecze 
nies Finsenem i lampą  kwarcową. 
Szczepienie ospy. Analizy lekarskie. 
Porada 2 miljuny mk. Operacje, opa- 

trunki i zabiegi od umowy. 40 i 


ze poin 434 „we zupie ZY WE CEJ 
Rowery i części M 


sprzedaje po cenach konku- 

rencyjnych. Przyjmuje wszeł- 
kie reperac;e, 

Maks Hoffrichter, 


Piotrkowska t34. 


Najwygodniejsza I 
najbzzpieczniejsza podróż 


do Ameryki 


na okrętach United Staiea Lines. y F PE 
kabiny 8 klasy. Wepaciała kuchala. Usluge 
jak w 1 klasie. Spucialae male dla rozrywek. 
Orkiestra. Największy okręt Świata „LeYiat- 
baa" f iias okręty United States Linc tasis 
84 xo Gwych wspaniałych nrządxců 3 klasy. 
llusttowany prospest į roskł,d Jazdy na tą- 
danie bezpiatnie, również wszelkie natne | 
listowne informacje. 


UNITED STATE 


Warszawa BH ałystok Xrakó w 
Senatorska 25-50. Lipowa 30, Radzi wiitowska?4 
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Senat 


| 


Księżniczka 


l z że aznym zanaśnikien Mic 
HAMELA ttódzki siłacz) CH M MICHELSON najs żyd zan 


III para: 


S LINES 


Mr. 89 


W roli tytułowej znako- 
mita włoska dwiazde 
filmowa 


flm/raate Manzini 


helsonem Ponadto cały 


„(Libawa) 


l ZELESKO (szampion Rununii) — WSpani ały pro- 
SPIEWACZEK szamp. świara (Czechosłowacja) i p ę 
dwóch techn. walki tranc, kto zwycięży Czarna Maska—Petersen (Danja) 


Spotkanie gram cyrkowy. — 
M RAE 


Am 


85 M5. E adnie i predko 


uczy pisać kaligraf L. Berman, oraz 
poprawia wszelkie brzydkie cha« 
— raktery pisma w ciągu 15 lekcji. — 


Honstantynowska Nr, 7. 


LECZNICZA lekarzy special stów 


Brzezińska 11. 


Przyjmowanie chorych od 9—5 oraz 
wizyty do domu, Opatrunki i operacje. 
Zastrzykiwania, elektryzacje, psychote- 
rapia. ‘Leczenie sztucznem słońcem 
górskim, Wszelkie analizy. 


Porada 2 miliony marek. 


Zilolny samodzielny 


huchaller 


(izr.) z prima referencjami poszu- 
kuje posady, ewent. godzinowego 
zajęcia. Może na wyjazd. Oferty 
sub „S. R.“ do „Głosu 932—l1 


Poszukuje się 


mieszkania 


2—3 pokojowego 
z wygodami, Cena nie zę: ella 
Oferty proszę składać do admin, 
„Głosu“ dla „Poszukuję“, B55—1 
Mechan. tkalni 
GGNAN. UNIA 
12 warsztatów, kortowe i szer, 
angielskie, z pomocniczemi maszy- 
nami, w ruchu, w śródmieściu do 


wydzierżawienia, Oferty do „„Gło- 
su“ sub „12 warsztatów“, 49—1 


Nowości sezonowe 


| 


nadeszły: 
Batysty, 921—3 
Satyny, 
Zefiry, 
Fulary I Ł p. 


'Rómin ARBUS, Łódź, 


Przejazd 1, tel. 19-91. 
Geny przystępne. Dogodne warunki, 


SZarparnia 


z Klepakiem na wetn. i wig. od- 
padki, w pełnym ruchu, w śród- 
mieściu do wydzierżawienia. — 
Oferty pod „Szarparnią* do admin. 
„Głosu Polsk,“ 948—1 


Lekarz - dentysta 
Folie 


Dr. 
J, M. Haltrecht filiar 


Akusz, | choroby 


koblece. S, 
Przyjm, od 10—11 | Zawadzka 10 
1 4-6. Przyjmuje od 10—1 
5-7,  1723—10 
Plofrkowska 28 | ———————— 
NK | LEKAFZ= dentysta 
Teofila 


Dr. med. 


R. 60TSTADI 


Akuszerja I chor. 
kobiece 


Zachodnia 62 
róg Cegielnianej 


Przyjm. od 10- 
| od 5—5. 


Gharnason 
Kilińskiego 86 


— (dawniej 7-) — 


Dr. E. Ekkert 


Choroby wenerycz= 
ne, skórne i mo" 
czopłziowe. 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
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nych klas. Nauka indy 

w dualna sjsttmem ko- 

responden side u o Part > 


"Nr 589 


„GŁ O S POLSKI 


11 


BOGEOGEOGEGEGESEOGSGEAKEGOGSSGE SIEISEN 


Teatr „SCALA”, Begielniana 18. CRER 
Trzy gościnne występy teatru „Letniego“ w Warszawie 


pod dyr. i 
udziałem: 


IBDBOBOBEZBOE 


w wykonaniu: 


Mumuche Antoni Fertner Jalia Cherpite! Mila Kamińska Rowerzysta Stanisław Kwiatkowski 
PAsari Władysław Walter izabella de Sandivołte Marja Cella Chłopak Julja Kochanowska 
| Baron de Sandivolte Czesław Knapczyński Zenobja Helena Pawłowska stróż stacyjny Jerzy Stopiński 
Clavencin de Rillettes Karol pay l rę lik Kon 'a Ak é Tłam. 
> ] 'zelnik stacji Wincen Apac syn) ałgorzata elena Peszyńska 
r r y U Stefan Wrącki 3 I-sża Pant Małęorzata Lenerówna Akt I-szy: Na werandzie małej knajpki "e eómii kole- 
j Tavache Czesław Skonieczńy Il za Pani Marja Kordecka jowym w Paryżu. Akt Il1 fllci: Na stacji. kole | owej 


Policjant M 15 Mieczysław Gielniewski Przechodzień 


Reżyserowali: Dyr. Antoni Fertner i Emil Chaberski. 


Jan Sierpiński 


Teatr „SCALA”, Cegielniana 18. 


ANTONIEGO FERTNERA 


Środa 2-go, Czwartek 3-go, Piątek 4-go kwietnia b. r. o godz, 8.30 wieczorem odegraną będzie znakomita komiedja w 3 aktach Moncey'a przekład W, Perzyńskiego 


PAN NACZELNIK... TO JA! 


w Mocheville 
Dekoracje projektował W. Drabik, wykonał A. Kozłowski. 
Bilety do nabycia w kasie teatru Bart pia o od 11 do 8 wieczorem bez przerwy, 


oraz całKowitego 
zespołu. 


2954—1 


Sie SIS) SEBE 


SENE NENES; dni E O 


i EE ' pen 
Bergmann’? 
TTE i generatory. 
Aparaty elektryczne, 


Materjał instalacyjny, 


Orygin Ine rurkKi izolacyjne 
oraz przewodniki i Kable 


TAJEMNICA ŁODZI 


została rozwiązana. 


Wytworne panis, eleganccy gentlemeni 
caly hig-life Łodzi znalazł. się przez 
pewien czas w 7 kompletiem zakłopotaniu* 

Zbliża Es sezon, czas najbliższy zao-: 


patrzyć się w 3 poleca ze składu w Łodzi oraz wprost z fabryk! 
Palta: Tournever, (podw. palto), gabardinowe, po cenach hurtowych 
Cambri dge; Reprezentacja na Województwo Łódzkie 


Kapelusze: Borsalino, Battersby, lta, Fischer 
it d Obuwie znanej firmy Ceda. 
Angielskie nessesery, walizy i t p., w Pyja- 
mas, bieliznę, trykotaże, w torebki najnowsze: 


Badali, kombinowali, szukali, wreszcie 


Teetnieg rozwiązali 


i doszli do jednogłośnego wniosku, że naj- 
wytworniejsze, najelegantsze, najestetycz- 
niejsze, najwykwintniejsze rzeczy kontekcji 
i mody nabyć można 


wyłącznie w lirmie 
HENRYK 


PFEFFER 


Piotrkowska Il1.—Tel. 18-72. 


G. E. Restel i $+ 


Piotrkowska 100 
Angielskie 
materjały 


nadeszły 


Na składzie wielki wybór materjałów na ubrania 
męskie i damskie pierwszerzędnych firm krajowych. 


„FERRO.-ELEKTRICUM* 
Spółka Hand. owo-Techniczna z ogr. odp, Łódź, ul. Przejazd 56. Tel.11 69 _ 


Do sprzedania 


6 selfańtorów 


po 350 wrzecion 
(znajdujących się jeszcze w biegu) 
ogółem lub pojedyńczo 


A Zgłoszenia pod lit. F.F. 100'w adm. „Głosu Polskiego *. 


17-53 


Erhart A Ehmann 


Przedsiębiorstwo dla Budownictwa Specjalnego 
CIEPLICE-SCHONAU. 


Największe Przedsiębiorstwo tego rodzaju reprezentuje wykonuje, i dostarcza 

Budowy Kominów Fabrycznych 

$i Obmurowania Kotłów wszystkich systemów. 

Ę Hen Przemysłowe dla wszystkich gałęzi przemysłu. 

8 P:ece Tunelowe dla ceramiki ariystycznej i ZWYSZALNEJ 

Ke | izolacje i Ekonom zacje Kotłów i urządzeń parowych. 
Materjeł Szamotowy i izolacyjny. 

25letnie doświadczenia fachowe, najnoważniejsze 

Generalne Przedstawiciełstwo na Polskę: 


Biuro Inżynierskie Dr. Inż. Antoni Cieślewski 
Kraków, Gertrudy 2. Telefony: 3434 i 4:93, 
Kosztorysy bezpłatnie. Wydelegowanie inżynierów na, życzenie wg. umowy 

BSF Poszukuje się podzastępców. D 55— 


referencje. 


kre E 1 Skład fortepianów i pianin 


oi] 
sprzedania Józef Grzegorzewski 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 117. 
zmienia ZYC A ORAL 


Ed. SEILERA,,jak rowniaż Sohröders, Beckera, Rónischa, 
Quandte, TUrmera « innych. 


weksle protestowane po mk. 200.000.000. — Wy- 
wca N. Jakubowicz, Łódź, Franciszkańska Nr. 36 
weksel protestowany na mk. 500.000.000. Wystaw- 
aM. Winter, Łódź, Zachodnia 42, zlecenie J Gryn- 


krs, Łódź, Gdańska 17. 


| Powyższym wekslom nadana klauzula egzeku- 
Hina. Oferty pod „R. K.“ do adm* „Głosu Pol.” 
cie ul, Pioirkow- 


Skl m 


fm urządzeniem na dogodnych warunkach do 
Gwajęcia. Olerty sub. „O“ do Adm. „Głosu 
| | Epo" -© 00—11 


Wynajmuje instrumenty ma wieczory. 
reperacje i przewozy instrum )ntow 


Przyjmuje strojenia’ 


MEBLE BIUROWE AYERY<ANSKIE 


CALKOW ITE AMERYKAŃSKIE URZĄDZENIA BIUR 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! — GWARANCJE! 


EDWARD TELATYCKI 


Tel 10-63. Łódź, Piotrkowska 48. Tel. 10-63 


w podwórzu w 
najlepszym punk- 


1476—1 


Czytajcie p Kurjer Wieczorny”. 


i RATY 


dłu oterminowe 
poleca 


PO..ORSKA 23). 


2976—10 


yeee 


„Baseha” 


do 4-o cylindro 
wego samochodu 
tanio Ssprzedam- 
Richter G.ówna 67 

827—2 


Wyjątkowa okazja 
nabycia własnego 
terenu nad morzem 
3a'tyckiem Sprze 
dam niedrogo pār» 


najmodniejsze desenie i ga- 

tunki zagraniczne i krajowe 
na ubrania męskie 

i kostjumy damskie 

oraz wszelkie inne wyroby 
manufakturowe ~ 


Milner i Tenenbaum 
Pofrkowska 38. _ Tel. 19-95, 


Warunki najdogodniejsze 
Bogaty wybór 
Ca a 


Poszukiwany od zaraz 


majster qremplarski 


z oobremi referencjami— do trzech 


celę 1255) metr. | zespołów przędzalni wigoniowej. 


kwadr, pięknielZgłaszać się codziennie od 


wzniesiona nadmo- | 
rzem odległ. od St. 
kolejowej 2 i pól 
kim, — I ATE Y 
wykluczeni Wiad 
Inż. J. Ulicki, pta 
c irik 29 y AG 


Saa 


j 
Ładny 


salonowy 


GARNITUR 


{do sprzedania. 


Załosić się do do- 
zorcy, ui Cegiel 
niana *5 


5 925-1 


Poszukiwana 


rutynowana 


nauczycielka 
muzyki 


(fortepian) I 'ęzyka 
polskiego Oferty 
sub „N. M. P.* do 
admini=tr. 29-2 


ZARŁAD 
tanicersko-dekora 
cyjny zakłada fi 
ranki,  przerab a 
meble, przyjmu e 
obstalunki kozetki 
piuszowe otomany 
materace, dębowe 

| krzesla, i klubowe 
| darnitueki o 7irroóc 
R ej Uwaga tyl- 

OWCZE A, 

s 9. y4 l-1 


Nadesziy tranc 


'Zurnale 
| Mó dia kraw- 


ców, nio- 
dystek i bieiiżnia 
rek A. Lin, ul. 
Piotr owSka « 82, 
pr of. Il wejście: 
l piętro, 2969- 1 


MASZYNA 


= do_ pisania 


„Underwood: mty. uży:, 

wana, do Sprzeda-. 

nia. E. Henke, ul. 

| Anay N 21 m ać 
2928 


ŘS 
` sE Ae 

- A 

NZ woz = 
p. S E S 


godz. 
5—7 po poł. u B-ci Winter i. S-ka 
Traugutta Nr. 8. 871—2 


-iDo właścicieli ogrodów! 


„kod nawóz sztuczny Specjalny 


jpod u rawne płody rolnicze (warzywa)- 
zawierający: 5,5 proc kwasu fosforo, 
; wedo, 6 pr. soli potasowej, 10 pr. azotu, 
Dla rolnictwa sól potasowa 
32 pr., pozatem Wirówki do mle- 
| ka, plugi, brony, kultywatory, źrabiarki- 
maneże 44 obrotowe, młocarnie szero= 
komletne oryg nalne Jachnedo z wytrzą, 
saczem, parniki, siewniki, Śrutowniki, 
Sieczkarnie, wlalnie, kosy, noże, lopaty, 
widły, papę dachową etc. po niskich 
cenach loco mój skład 


Edmund Nikel, Hoterowska 234, 


RACOWNIA se<e97 


ROŁDER 


watowych i puchowych. 


L.Landau 


Konstantynowska 10. 
1515—3 


3 pokoje 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami, 
w centrum miasta oraz całkowite 
komfortowe urządzenie- meblowe 


do odstąpienia. Oferty do 
admin. „ułosu* sub _ „Komfort“, 
i *73—2 


3 wnajlepszych gatunkach, 
mieszankę, zestawioną 


na sposób rosyjski, po 
cenach przystępnych — 


POLECAJĄ: 1676-20 


B-aciá Ignatowicz, 
Piofrkowska 936, fel. 8-33. 


. Biuralistka 


z kilKoletnią. praktyką, dobremi, 
świadectwami, władająca polskim i 
niemieckim, poszukuje posady, mo- 
że dyć: na wyjazal. ¿Oferty do adm, - 
;sGłós u Polskiego” dla „2826".8- 


tz 


JAN OLESZA. 


TRYBUN. 


Sztuka w 3-ch aktach z epilogiem. 


4) 


(Ciąg dalszy) 


Fulw ła: Niechaj ten młodzik unurzy ste we krwi 
nie własnej, lecz cudzej, niechaj w niej hartu abadot 
Ale niechaj ma droge odcietą od pokus Cycerona. Niech 
stary Lepid. zanim świętobliwą rozpocznie służbe. krwi 
pomazaniem ją okupi. Trzeba wznowić czasy SŚwlli! One 
oczyściły powietrze. Usuńcie wszystkie zapory do wla- 
dzy silnej. Wtedy ty, Marku, wskazany będziesz na praw 
dziwego wodza j dyktatora. Oktawiana, jak rumaka po- 
wolnego, zaprzęgniesz na zawsze do swego rydwanu. 

Antoniusz: Roisz wielkie plany, dümna kobie- 
to, ale i straszne. Czasy Sti. kąpiel krwi? Kogo 
chcesz w niej zatopić ? 

Fulwja: Najpierw Cycerona! Niech padnie ta 
głowa przewrotnego retora, niech zamilkną te usta kraso 
mówcze a kłótliwe. Wyrwijmy z nich żądło jezyka. co 
kłuje i rani. Toć on ścigał mego pierwszego małżonka, 
Klodjusza æ gdy ten spowodował jego wygmanie, na ba- 
nică w HelMadzie, póty płakał i intrygowa!, aż senat go 
zhów przywołał do Rzymu, a wtedy wywarł krwawą 
zemstę na Klodjuszu. Jest to uwodziciel senatu. zaś ku- 
sięjel Oktawiana, patryciuszów, woiska į całego plebsu. 

Antoniusz: Cycero tylko językiem razi. My 
mamy za sobą siłę miecza. 

Fulwła: Uprzątnąć trzeba to ponure widmo zmur- 
szałej republiki. Gdy przemawia z trybuny. wtóruje mu 
chór Romy. On potwornemi filipikami dobrą mą slawę 
spluga wit. On i w ciebie godził, bo Kajus Oktawian był 
tylko ręką jego języka. On z dzieciaka tego zrobił kon- 
sula, a Marka Antoniusza ogłosił za złodzieja majątku 
Cezara. — Powinien zginąć! A z nim razem zapiszcie na 
liście proskrypcyjnej tych, co zawiniłi śmierci Cezara 


è tych, co. choć mie zawinili,*są po stronie Cycerona. Za- | ciusz). 


Czyście już byli 


w taniej 


Periumerji i Galanterji 


Piotrkowska 22, tel. 31-43 


posładającej bogaty wybór różnych perfum, 
mydeł i galanterii Krajowej i zagranicz- 
mej. specjalny oddział gwarantowanych angielskich 
wyrobów stalowych, jak: brzytwy i maszynki g 


do golenia etc. 
S. Buchwajc. 


l 
— 


s Prześl.czne opowieści, wesołe wierszyki, cudov. ne 


POLSKT zm Re » 
r a E m o i 


) 
Antoniusz: Tonie Oktawian, ani Lepidus. K 


GŁOS 


prowadźcie porządek! Niechaj Roma zadrży w swych 


posadach! znane postacie (Wpa'ruje się). Co za dziw! Cyceronoy 
, Antoniusz: (Pochwili). Jam tu śpieszvł, by za- Scena druga. H 
żyć spokojiw by przymierze przyjaźni zawrzeć z Okta- Antoniusz, Fulwja i trzej Cyce êron 


wianem i Lepidem, a potem spocząć na twojem łonie, 
ssać miłość z twych ust i miersi. A ty budzisz namięt- 
ność nienawiści i zbrodni! Okropna pokusa! Nie małżonka 
nie kochanką mi jesieś. lecz karmicielką chuci władcze:. 
Jam chciał ją już w sobie zdusić. Wszak tyle osiągnąłem. 
Z dłużnika niewypłacalnego przez testament Cezara 
wzniosłem się na wyżyny. I spełniłem, czego Cezar urze- 
czywistnić nie mógł, Stałem się niemal dyktatorem Rzy- 
mu. Nasyciłem ambicje. Były potem trudne walki. Do- 
sięgła mię klęska pod Mutyną. Lecz teraz Oktawian sam 
wyciąga dłoń do zgody. — Pragnałem iuż odetchnąć, ob- 
jąć spokojną administrację Galji. Niechby Oktawian od- 
pen wrogów, krwawił sie w Egipcie i w woinie z Par- 
ami. 

Fulfia: Zali przystoi Antoniuszowi bierna tola wi- 
dza, a choćby nawet wykonawcy zamysłów młodego 
Oktawiana? Zati już do wczasów na resztę męskiego ży- 
wota tęskni mój sławny małżonek? 

Antoniusz: Świat taki piękny! Życie takie po- 
nętne! Italia tak wspaniała! Jużem się we krwi dość nu- 
rzał. A nie zaznałem nawet upojenia twoich nowabów. 
Człowiek jest nietylko rycerzem i władca. Ma serce. 
zmysły, radość życia! 

Fulw ła: Marku, nie bądź obłudny. Znam cię na 
wskroś. Nie oszczędzasz sobi: życia rozkoszy. Niedaw- 
no wyzwoliłeś piekną niewolnicę: Julję, którą często u- 
krywasz w orszaku swoim. Nałożnice towarzyszą ci we 
wszystkich pochodach. Jestem wyrozumiałą.  Pozwalaj 
sobie na miłostki. To obyczai dzisiejszego rzymianina. 
Heada zepsuła, Śpieściła was. Lęcz starą Romę wykar- 
mija wilczyca. Poródźcie te dwie natury. Pamięł (cie, 
że władza — to główne źródło radości życia i łego siła. 

Antoniusz; Daj mi pomyśleć nad twymi pla- 
nami. Będziesz obecna na radzie. Na szali złożysz zda- 
nie swoje. Słyszę ruch w przystani. Oto łódź doptynęła. 
Obaczmy, kto przybył. (Odsuwa kotarę). . 


wie, którzy z portu zwolna kroczą do komnaty, 

Marek Tuliasz Cycero: Niegczeki 
jesteśmy wam goście. Na twarzach waszych, Marku 
toniuszu i Fulwjo, zdumienie. 

Antoniusz: Witajcie! Z czem przybywa * 
Jesteście w domu naszym gośćmi. mile widzianym | 
zdrawiam was w imieniu Jowisza. ri 

Fulw ja: Dokąd przybywasz. mądry Marku Tą 
lmszi, towarzyszy ci wyższa od naszej, a Zawsze œ b. 
kawa gościnność Minerwy. 

M.T.Cycero: Przybywam nie dla wymiany 
cznostek. Obowiązek mię m sprowadził. Oto wybral Æ 
się z bratem i bratańcem w chwili. gdy młody Oktawi, 
od bogów uposażony w męstwo i zapał rycerza a w 
stawiony na doświadczeń zmienmych próby. z tobą, Ma. < 
ku, i z Lepidusem szuka wsnółprzymierza. W obecni œ 
tych świadków, a moich najbliższych. w obecności ży 
młodzieńca (wskazuje Luciusza), który ujrzeć powie * 
wielką przyszłość naszej republiki. gdy nas już nie si pe 
nię, obiecuię ci pomoc senatu j swoją, jeśli sojusz z0 
tawianem i Lepidusem zamienicie na Tzeczynospnj, 
szczerą obronę, zamiast na iej zgubę. 

Kwintus Cycero: Przybyliśmy. by wa. 
pewnić, że stary Rzym republikański gotów wes 
waszą walkę z zewnętrznem niebezpieczeństwem. jg 
to jest prawdziwym celem tryumwiratu. 

Luciusz Cvcero: Nietylko Rzym stary. Gy 
młode pokolenie połączy się z waszymi legiony. d! 

Antoniusz: Wszak wy z Brutusem sformows n 
cie ohóz. nam wrogi? 

M.T.Cycero: Rzućmy zasłone na przesz p 
Ojczyzna w niedoli! Wstrząsają nią waśnie i woltwh p 
mowe. A ziemia ta zarówno droga nam wszystkim. % c 
wiązuiecie trvtwrwirat. Sprawcie wodzowie. bv rze d 

| pospolita nie doznała szwanku. Chce wam być doradyą k 
i przyjacielem. Wy zaś, jako tryumwirowie. stani'eciey 
iprzyjaciółmi, których trzy ciała jedną stanowią duszę p 


Wa 
A 


(Na przystani widać bok poruszającej się łodzi z ża- publiki a 
glami. Ukazują się Marek Tuliusz Cycero, Kwintus i Lu- A za | p 
GH | 

: i oweryB:cia Krze- | jotrzebny ezeli © 

cą” +4 R mińscy ul, Piotr: ; nik stolarski) * 

= kowska 178. Sprze- |chłopiee do pry) < 
dajemy na najdo tyki Zgierska t 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, PG Enoi za wyraz gedniejszych wa- 1 


runkach. *1— -k 


<< 
tolidnie naprawia 


Doniesienia rotę 


2 SALA FILHARMONII. z Dla poszukujących PR 7 


mk 50.000 za wyraz. Na ary, zegarki, | yawaler lat 25 p 
P <>] mniejsze oułoszenie 500.000 biżuterię, za l gnie zapozne 
DZIS o g. 4-ej po poł. m ana M fung, maszyny. do | pannę” zam żugi 


wieku od iat 04 
w ceu matrymi 
nialnym Or ski 
dać pod „A.K 


a ksh 


szycia oraz kupu- 
ie popsute i sprze 
daje dobre Krysiak 
w Zgierzu, Łódzka 


onia sprzedam, — 
Kilńskiedo 52 
407—5 k 


Nenka i wythow. | 


ndielskiego 


BAJKI Mię 


opowie dzieciom 


RAZIMIERA 


4 wersacji i lite- upre akazyme |1'53. m. A do admin, „(ło 
tury udziela rutę { elegancką sy $52—2.k | Polskiego” S4 


pialnię- Of. sub | axm 
„Ło dzianin“ do| (przedam synialkę 
adm. „Gilosu* \ bar dzo ladną ta- 

958 — 1.k iNIo-molę zamie- 


nowany nauczyciel 
Nowa Cegielniana 
Nr. 12, m. 4, od 5 


4: v pravme § 
ożenić iub wyj 


81 3 za maž, niech 


do 5 no nol. 


matematyki, języ" 
ków udziela stu- 
dent Rozentał Ki- 
lińskiedo 26 m. 5, 
dodz. 7. 024-1-n 
mudent, rulynowa= 
ny korepetytor, 
udziela lekcji Spe- 
cjalność: poł ski, 
matematyka. Przy 


Proszę się przekonać! 
Łódzkie Towarzystwo 


ZWOLENNIKÓW GRY SZACHOWEJ 


zawiadamia, że w niedzielę, dn. 15 kwietnia 1924 r. o dodz. 
4 p.p. odbędzie się w bka, Towarzystwa przy ul. Sienkie - 
wicza 


Ogólne Zebranie Członków 
z nestoprjaczn porządkiem dziennym: 


Rychierówna 


PROGRAM: 
O trzech niedźwiedziach. 
Przygoda w lesie, 
Straszna historja » zapałkami, 
Historja o chłoren, który nie chelał jeść zupy. 
Nowe szaty królewskie, 


) Zegaienie posiedzenia. R 3 je luk; spasabia, Piotr- 
2 r Przewodniczące ólnego Zebrania. z CEMS owska m. 13; 
5) Sprawozdanie PENA i bilans za r” 1925 j Fragmenty z powieści Sienkiewicza „Wustyni 450—1]-n 


i w puszczy”, 


wazne dla Pan! 
i Przyjechałam z 
zagramcy i nau- 
czam nadal każdą 
z pań krojń i szy 
cia w przeciągu 
1l-go miesiąca za 
15 złotych polsk, 
od!u9 kursu fran- 
ka waloryzacjńedo 
Uwaga: Przyjmuję 
również lekcje pry 


' 4) Budżet na rok. 1924, 

5) Zmiana statutu. 

6) Wnioski zarządu i członków. 

7) Wybór 5 ch członków i 5-ch kandydatów do zarządu 

i 8) Wybór 5-ch członków i 2-ch kandydatów do kom 
rewiz. 

W razie nieprzybycia oznaczonej liczby członków Ogól- 
ne zebranie odbędzie się tego samego dnia nieodwołalnie 
o godz 5 pp. i decyzje tegoż zgromadzenia są obowiązujące 
bez względu na liczbę przybyłych członków Towarzystwa. 


Meble stylowe i nowoczesne 


poleca 
w najwykwintniejszem wykonaniu 


Józet ZYCHLINSKI 


Zawadzka 9 


8735—1 


Bilety do nabycia w kasie Fiiharuronji 
codżieanie od 10—1 orazod 3—6 wlecz. 89-1 


wolna od 
wszelkich długów, 7 pokoi, ku- 
chnia, kąpielowy, pralnia, zim» 
ny i ciepły wodociąg, gazowe | watne 30 zlotych 
oświetlenie, stajnia, ogród owocowy, budynki masyw ,„miesięcznie. Pań- 
ne, nowe, kryte dachówką, z wolnej ręki natychmiast | ska 9 m, 53 Szwarc 


położeniu miasta, 


WILLA 


YŁAGNYM —— 


u Grynblata 
a 952 — 0-n 
ucza rpa 
akademii Handio+ 
868-2 wej (student polit) 
cały zakres nauk 


do sprzedania za 5000 dolarów. Wiadomość: 


BRONISŁAW MEYER, 


Leszno (Wielkopolska) ul. Rydzyńska 75. 


IJNGOD30G INNAUVM 


prawa oficyma, Z-qlie wejście parter. handlowych Bu- 
chalteri uczy mę 
Ceny przystępne! Warunki dogodne! foia SOEIRO. 


Ceny niskie. Wiad. 
u gospodarza ul 
Ogrodowa 20. 
959- 1-n 
KS 00. Rutyno- 
+ wany pedagog 
Korepetycje, przy- 
gotowanie do edza 
minów Wszystkie 
przedmioty. języ- 
ki Gwarancja Kla- 
sy l| II, jezyki ma 
tematyka  zbioro- 
wo—750 000. Kon 
stantynowska 25. 
Rawiński. 951 len 


Kipno | sprzedać 


l° sprzedania Ko- 
zetka nowa ul. 
Marysińska „e 15, 
F. Marciniak 
o sprzedanta Kon 
certowy gramo 
fon z 20 płytami; 
tamże suczka pin- 
czerka. Szkolna 25 
2 2, 0185—1-K 


SALA. FILHARMONII. 
Jutro, dnia 31 marca 1924 r., og 8 3U wiecz 


| Wieczór tańców plastycznych 
tancerki bosonogiej. 


Program wypełni: 


LENOBJA JANCZEWSKA 


z udziałem uczenia, 
Przy fortepianie: Helena PtaszyńskKa. 
S Program: Czajkowski: Karcarolla. Rubinstein: 
$ Valse canrice, Czajkowski: Jesień Szubert: 
Morzenstandchen. Grieg. Feu Ila d'album, Cho- 
pin: Mazurek R-moll i As-dur. Rubinstein: Sa 
lome :Słowa Jana Kasprowicza), Michałowski: 
Valse triste, Z, Janczewska! Wiosna (Reoy ta- 
cja z plastyką). Czajkowski: Piesń bez ałów 
Godard: Wale X: 1. Chopin: Nocturn C-moll. 
Rachmaninow: Prelud'um. Grieg: Sonata. 
liriegi Wesele. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od 
godz 10—1 oras od 3—7 wieczorem, E 27 8 


W drukarni 


> 


MERCEDES, | 


ROYAL 


NOWOCZESNE MASZYNY 
do pisania — nowe modele 


===> Sp. Fandl, Wojewódzkiibeżon 


Sienkiewicza 35, tel. 18-34, 


2753%—1 
Pończochy -| PONCZOGH 
ae zagraniczne 002 
w wielkim wyborze p. n, Seiden- SE 
ileur. Feul de cosse, Szyfon bego- 
sze, reformy jedwabne poleca: 


„BOBO” Nawrot 7. 


w podwórzu prawa ofic, parter. 


skarpetki i ręka- 
wiezki najtaniej 
nabyć można przy 
ul, 6 go Sierpnia 
(Benedykta) Mé 10 
w podwórzu 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski. 


upię masiel ko 
lawy w dobrym 
stanie. Zgłoszenia į 
z podaniem ceny 
do admin „Qiosu 
Pol * pod „K S. 82° 
844—5Kk 
RASA sonuné | 
roboty sorzedam 
iuijusza 58, IV p. 
prawa oficyna, 
902—2 k 
Biecz używane 
lecz w dobrym 
stanie kupu ęOter- 
ty do „Głosu* pod 
„Linoleum” 
927 -i-k 
jee na raty pū- 
diug  najnow 
szych modeli od- 
świeżanie i wszeł- 
kie zmiany wyko 
nuje zakład sto 
larski Lubelska 6, 
przy Napiórkow= 
skiedo 056-1 k 
„ASZYNĘ dU SZyCia 
il Singera sprze- 
dam b, tanio, Wól- 
czańska 25) m, 42 
945 - l-ir 
277 do SZYCIA 
na dogodnych 
warunkach Sprze- 
daje Rosek Piotr 
kowska 83%. bl-IK 
> Be 
dania szata dwa 
lóżka mahon owe 
z materacam., kre- 
dens, stól rozsu 
wany, 6 krzeseł dę 
buwych 1 tremu, 
Wiadomość: Glów- 
na 65, m. 11. 
890 —] k 
paszowa vtomanę 
łóżka z matera- 
camı, 6 krzeseł dę 
bowych i kozetkę 
sprzedam Cegiel- 
mana 64 m. 9. 
335—2-k 


ierwszorzędne 
dovrze utrzyma* 
ne pianino iub tor- 
tepian (Stutzflue- 
gel! do sprzedania 
Cegielniana, 81, w 

podwórzu domu. 
559 — ek 


ower sprzedaj 
zaraz Benedyktā 

N: 4i m. 11, 
942—1-k 


nić na stare meble 
Rzgowska 31 Z ól 
kowski. 4 2-1ę 
przedam tanio gar 
derobę z lustrrem 
parę łóżek z ma 
teracami, tremo, 
otomanę, łożko 
dziecinne, 
kandelabry Rzdow 
ska 51, gospodarz 
851 2k 

ri tgatar, nne 
drucianą 152 mtr, 
dl., 2 cm. średnicy 
inasiona sosny 
zwyczajnej krajo 
wej tegorocznej 1: 
k lo okazyjnie ta- 
nio sprzeda Szpa- 


kiewicz, Zgierz— 


leśniczówka, 
*870—5- 
ózeczki sporto- 
we dziecinne w 
różnych gatunkach 
po cenie przystęp- 
nej poleca Reit- 
berger Piotrkow: 
ska 107—10. 
764 —5-K 


Posady | prate. 


Poszukiwane 


| prasowAaCcz- 
ka przyjmu e pra- 
sowanie w domach 
prywatnych Naw- 
rut 50, m. 20, 2-ie 
piętro, tront. 


780 —1-pp 
Zaotiarowane. 


potrzebna służącą 
na przychodnie. 
Zgłosić się: Prze- 
jazd 30, m. 12. 


u26 1 pz 
otrzeDiić zdoine 


p anny do szycia, 
Iowa rę mA 
17-5-pz 
otrzeDna s.UŻąca 
# + 1adomość ui 
m i7 


ułówna 41, 
oszuęuję panien= 
ki izr.) do dzie+ 

ci. Wschodnia 51, 

lewa ot, | p. m. 15. 


UUZEDNĄ DUiELU- 
wa do piekarni 

z kaucją, chlopiec 
do praktyki i słu 
Żąca. Napiórkow- 
skiego81 Stańczyk 


d:wan, fi 


zaufaniem zwró 
się da tirmy Ff 
licja", Nowy Sąu 
s rytka pocztów 
12/9. Dołączyć z 
cza n? odnowied 


rzyjmuję MD) 


jpaieziona tur 
u ka damska 
odebrania w , 
sie Polskim: PI 
kowska w 106 
zwrotem kosziý 
ogłoszenia, 4 


—r— -n « 


Interesy handi 


jezy sklep ZU 
dzeniem i mie 
kaniem w cen 
do s5"rzedania 
na przystęp 
Wiad: ~ienkie 
eza 5) m. 2%, 
„0 sprzedania 
| sklea k lonia 
i tytoniowy wraz 
lokalem przy 
Otrndowej-54, 


Lokale, mieszka 


głody kawa 
(główny bucha 
ter ną stanowisk 
poszukuję umeb 
wanego pakoj 
przy inteligentn 
rodzinie Łask, i 
proszę składać! 
adm. „Głosu Pols 
pod „Ci. M. C] 
„okoju z meb 
i lub bez posz 
kuje mżynier k 
przyj ok aa 
tna, Oterty 
rosa pod „P 


kój.  8%0=b4 


Lagubiinę donut 


pan Amanva zi 
gubila legit,ma 
cję, wyd. z tabi 
Gavera. 06-51 
orzecki Joz 
zgubił książeczkę 
wojskową i karig 
demobilizacyjng, 
paszport niemieć 
ki oraz metrykę. 
urodzonia Szg 
pabjanicka 4 


